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Hiszpania w ogniu drugiej rewolucji
Powstanie komunistyczne wybuchło

w Katalonii
Berlin, 23, 1, (PAT.) . Prasa niemiecka do

n o s i: Nadchodzą, tu wiadomości o wy'b'uchu
powstania komunistycznych związków zawodo
wych w K atalo n ji. Powstanie objęło przestrzeń
na północny zachód od Barcelony mięSzy Man-
reso a miastem Bergą. Rewolucjoniści poprze
cinali połączenia telegraficzne, komunikacji
kolejowej, obsadzili wojskowo magazyny amu
n icji. W Berg powstańcom udało się opanować
miasto. N a ratuszu wywieszono czerwoną fla
gę. W Manrcsa doszło do ciężkich starć mię
dzy gwardją cywilną a strajkującymi robotni
kami. Szereg urzędników gwardji cywilnej i

osób prywatnych został ranny. Również i w

ĆSorannie doszło do ciężkich starć i szereg osób

jest zabitych. Rząd wysłał do l-óżnych punk
tów, objętych powstaniem oddziały wojskowe.
Również okręt wojenny odjechał w kierunku

Barcelony, ażeby tam wysadzić rdd ziałjj woj
skowe.

W Barcelonie panuje narazie spokój. Samo
chody prywatne i ciężarowe zostały skonfisko
wane dla transportu oddziałów wojskowych do

miejscowości, objętych powstaniem.
Powstanie rozpoczęło się strajkiem general

nym, ogłoszonym przez komunistów i syndyka-
listów w okolicy Manresu, Na wezwanie to

przyłączyły się tysiące robotników,
Premjer hiszpański wezwał szefa gwardji

cywilnej, oświadczając mu, iż rewolucja musi

być zdławiona bez względu na to, ile ofia r

kosztowałaby taka akcja.
Barcelona, 23. 1 . (PAT.) . Bo Manerezy i

innych miejscowości objętych powstaniem
wkroczyły oddziały wojskowe.

W miejscowości Bergam nieznani sprawcy
rzucili petardę bomby na patrol gwardji cy
wilnej, raniąc jednego z członków gwardji.

W miejscowości Surja na budynku mero-

stwa wywieszono czerwoną flagę. Uzbrojone
bandy zatrzymują na ulicach samochody.

Madryt, 23. 1. (PAT.) . Minister spraw we
wnętrznych oświadczył, że ODDZIAŁY WOJ
SKOWE OPANOWAŁY SYTUACJĘ W MAN

RESIE. Według raportu szefa gwardji cywil
nej, oddział gwardji zaatakowany został grana
tami ręcznymi przez symdykalistów. Gwardja
cywilna zmuszona była do użycia broni palnej
celem opanowania sytuacji.

Złoto DunilfowsHiego
nie schoHzi z m l Paryta

i LmmSmBtt
Paryż, 23. 1. (PAT.) . Sprawa Dunikowskiego

obraca się jeszcze ciągle dookoła sprzeciwu rze
czoznawców co do obecności obrońców przy de
monstrowaniu przez niego wynalazku.

Według niektórych wersyj, wynalazek Duni
kowskiego ma dotyczyć t y lko odkrycia narazie

metody wydobywania złota z minerałów złoto
dajnych, a to rzekomo w sposób nawet koszto
wniejszy od dotychczasowego. Gdyby ta k było
rzeczywiście, to wynalazek Dunikowskiego miał
by wartość ściśle naukową, a nie przemysłową.

O ile Dunikowski zapewnił finansujące go in
stytucje, że wytworzy sposobem chemicznym zło
to, to według pogłosek, mógłby być skazany za

oszustwo.

K rążą pogłoski, że Dunikowski, obawiając się
podstępu, ma zamiar postawić wniosek o wyłą
czenie przy wykonywaniu próby obecności dyrek
tora szkoły centralnej Yilleta, który ma być pre
zesem jakiegoś towarzystwa, zajmującego się po
szukiwaniem, złota.

Sprawa Dunikowskiego nie schodzi ze szpalt
prasy. Zaznaczyć należy, że większa część prasy
francuskiej odnosi się Taczej przychylnie do inż.

Dunikowskiego.
Londyn, 23. 1. (PAT.) . ,,Daily M ail" podaje

sensacyjną wiadomość, że grupa poważnych ban
k ierów angielskich z największem zainteresowa
niem śledzi proces Dunikowskiego w Paryżu, al
bowiem angielscy bankierzy finansowali ekspe
ryment Dunikowskiego,

Polscv narciarze
i hokeiści w Araiernffe
Nowy York, 23. T. (PAT.) Okręt ,,France” ,

wiozący polskich narciarzy i hokeistów, mają
cych startować \v zimowych igrzyskach olim
pijskich w Lake Placid przybył wczoraj 21 bm
do Nowego Y orku z 2*dniowetń opóźnieniem
z powodu burzy na Oceanie. Większość na*

szych zawodników pomimo burzliwej podróży
czuje się dobrze. W piątek hokeiści udali się
do Bostonu, gdzie rozegrali mecz hokejowy z

drużyną uniwersytetu Harward. W . poniedzia*
iek drużyna nasza zaproszona została na ofi*.

cjaloe przyjęcie, które odbędzie sie na^ratu.
szu.

Opozncta chce
pogwałcić konstytncie

Iworzłnc ,,nadsĄdu dla sprawp brzeskie!
Warszawa, 23. 1. (PAT.) . Na wezorajszem

posiedzeniu sejmowej kom isji prawniczej pod
przewodnictwem wicemarszałka Gara omawia
no wniosek klubów PPS., Stron. Lud., NPR.

i Ch. D. w sprawie utworzenia komisji nad
zwyczajnej dla zbadania sprawy znęcania się
nad więźniami, osadzonymi w więzieniu woj-
skowem w Brześciu. Sprawozdawca poseł Mo
szyński wskazał, że wnioskodawcy żądają usta
nowienia komisji, złożonej z 10 członków, w'y
branych przez rady wydziałów prawnych
wszystkich uniwersytetów w Polsce w liczbie

po dwóch z każdego uniwersytetu. W zakres

kompetencji miałoby wchodzie badanie wszel
kich aktów, związanych z pobytem więźniów
w 'więzieniu w oj skowem w Brześciu, przewo
dniczący i członkowie komisji władni byliby
prowadzić dochodzenia na obszarze całego pań
stwa. Przysługiwałyby im wszystkie uprawnie
nia sędziów śledczych, ponadto uprawnienia
sądów orzekających w zakresie badania świad
ków i biegłych pod przysięgą.

Po Omówieniu poszczególnych paragrafó w

wniosku, poseł Moszyński stwierdza, że pro
jekt ustawy stara się stworzyć instytucję ró
wnoległą do istniejących in stytucyj sądowych
dla jednej sprawy. Z motywów, załączonych

do ustawy nie trudno wywnioskować — mówił
referent — iż jest to jedynie tylko aktem wo
bec systematycznego prowadzenia akcji poli
tycznej, mającej na celu poderwanie zaufania

do organizacji wymiaru sprawiedliwości w pań
stwie. -

Po referacie wywiązała się obszerna dys
kusja, w które j zabierali głos prawic wszyscy
obecni na posiedzeniu przedstawiciele klubów

opozycyjnych. Posłowie wicemarszałek Car,
Bogdani i Terlikowski (BBWR.) wykazali,
jak dalece wniosek jest sprzeczny z K onsty
tu cją i całokształtem polskiego ustawodawstwa.

Niektórzy z mówców z klubów opozycyjnych
Tempka (Ch. B .) i Osada (KI. Nar.) uznali,
że projektowana ustawa budzić może conaj-
mniej wątpliwość, czy zgodna jest z Konsty
tucją. Pomimo to domagają się uchwalenia jej,
popierając stanowisko posłów lewicowych. —

Głównym argumentem, który był przez nich
ostatnio wysuwany jest istniejąca r'zekomo ko
nieczność umożliwienia więźniom brzeskim do
chodzenia Strych krzywd wobec uchylenia się
jakoby właściwych organów wy miaru sprawie
dliwości ocl dania im te j możności. Większością
głosów ustawę odrzucono.
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Gabinet angielski przed upadkiem
K oaltciw naroddiwa rozgtasla s5ę

Londyn, 23. 1. (PAT.) . Powzięta przez ga
binet brytyjski decyzja co do zachowania wol
nej ręki przez każdego z członków rządu przy
debacie i głosowaniu w parlamencie nad pro 
jektem ustawy o poyszechnej ta ry fie celnej
stwarza niebywały dotychczas precedens, z ry
wając całą tradycję angielskiego rządu parla
mentarnego. Decyzja wywołała największe
przeto zdziwienie i komentowana jest jako do
wód ostatecznego wysiłku Mac Donalda celem

utrzymania obecnego gabinetu przy władzy,
ale mimo tego 'wielkiego kompromisu, w ido k i

zachowania rządu jedności narodowej są słabe.
Powszechnie przewidują, że ostatecznym w y
nikiem głosowania frondujących ministrów

przeciwko ta ry fie celnej będzie ustąpienie ich
z rządu, gdyż nie jest do pomyślenia, aby'mo
gli oni na dłuższą, metę współdziałać z rządem,
nastawionym na politykę celnego protekcjoni
zmu, o ile są zdecydowanymi zwolennikami

wolnego handlu. Zersztą niema nawet w ąt p li
wości eo do tego, że L. George zrobi swoje,
aby odciągnąć libe rałów od obecnego gabinetu
Mac Donalda.

jPrzótecfa i auiiieiiclc
u P. wotcwodu

Ostatnio przyjął p. Wojewoda Pomorski
Kirtiklis na audjencii p. Grabowskiego, właś
ciciela majątku w sprawie sanacji .Ro'lnika' 1

w Działdowie, p, pułkownikową Woiszlegero-
wą, zapraszającą p Woiewodę na akademię
Rodziny Wojskowej, hr Dąmbskiego - preze
sa Związku Ziemian, delegację Zrzeszenia Ro
daków z Warmii, Mazur i Ziemi Matborskiej w

osobach pp Odrowskiego, Rohlolia, Sowy i

prof, Kandyby, burmistrza miasta Kartuz Kuba
sika, Zarząd Wojewódzkiego Związku Restau
ratorów- w osobach: pp, Penkali, Wojdaka i Go-

ślińskiego oraz delegację stowarzyszenia ,,Świe
tlic a" w Grębocinie z p Zawodzińskim na cze
le, zapraszającą p, Woiewodę na uroczystość
otwarcia Świetlicy Pozatem przyjął p Woje
woda p pułk' Zygmunta Piwnickiego, kierow
nika Okręgowego Urzędu W, F i P, W oraz

p. mir Sulika z Torunia, dyrekto-ra Okręgowegc
Urzędu Ubezpieczeń p Mańkowskiego i staro
stę powiatowego Kalksteina ze Starogardu W

tym samym dniu odbył p Wojewoda kcmfe

rencję w sprawach służbowych ze starostą kra

'owym Łąckim,

Ntanpcp srę sta

PniRstfe
Genewa, 23 1 (Pat) Do sekretaria-tu L :-

gi Narodów wpłynęła nota rządu niemieckiego
domagająca sie na podstawie art 12 traktatu
o mnieiszościach wpisania na porządek dzienny
naibliższei sesu Radv Ligi sprawy stosowania

reformy rolnej w Polsce Jak w-iadomo, nie
miecki punkt widzenia sprowądza się do tw-ier
dzenia, że sposób przeprowadzenia reformy r o l
nej w Polsce dotyka interesów mniejszości nie,
mieckiej i nie b ył w zgodzie z traktatem mriiei-

szościowym

lic węgla
prztffe Gdgnfc?

W ub. r oku wywieziono przez Gdynię ogó
łem 4167,048 ton węgla eksportowego, 206 047

to bunkru i 10.470 ton koksu Cukru wywie
ziono 111 530 ton i 110 ton melasy

Paderewski na Piśmie
Nowy York, 23. 1. (PAT). Ocl kilku iuż lat

zabiegały wielkie towarzystwa filmowe w A*

meryce o to, aby- skłonić mistrza Ignacego Pa
derewskiego do pozwolenia na sfilmowanie go
do tygodnika film u dźwiękowego. Paderewski
stale odmawiał i dopiero w tych dniach po raz

pierwszy zgodził sie. na tego rodzaju zdjęcie.
Trz y najważniejsze firmy w tym zakres'e

odtworzyły scenę rozmowy prywatnej między
Paderewskim a dr. Marchlewskim — konsulem

generalnym w Nowym Yorku, który w fmien'n
ambasadora Filipowicza pow itał dostojnego
gościa w porcie. W odpowiedzi na szereg ża ki

nych mu przez dr. Marchlewskiego pytań wy,
powiada się Paderewski m .in. i co do stosun*

ków, jakie łączą go ze Stanami Zjedn. Pacie'
rewski mówi m. in. na temat koncertu, który
da w Warszawie na rzecz bezrobotnych, pod.
kreśłając z naciskiem, że bezrobotnym należy
się szczególna troska i pomoe całego społe

czeństwa.

Dni żucia ctelfafzera Wilhelma
są fuż policzone

Zdziecinniało starzec... wgbicra sie na iron
(o) Berlin, 23. 1. (Tel. w ł.) . M( Niemczech

wielką sensację wywołują wiadomości z Doorn,
siedziby przymusowej ekskajzera. Ogólnie mó
wią, że DNI ŻYCIA WILHELMA SĄ POLI
CZONE. Ekseesarz, na którego duże wrażenie
w ywarła śmierć jego siostry, b. królowej grec
kiej, jest zupełnie złamany i mówi wciąż o

rychłej śmierci.

Uroczystości, zapowiedziane z o kazji 73-

letniej rocznicy urodzin ekseesarza, zostały od
wołane.

Nad chorym ,,cesarzem" czuwa stale kon
sylium lekarskie. Jest on zupełnie zdziecin
niały, a każdego, odwiedzającego go Niemca

pyta, kiedy będzie mógł powrócić do kraju i

na tron. Dalej twierdzi ekskajzer, że rząd
holenderski nie ma prawa zatrzymywać go w

Holandii.

Wilhelm pragnął koniecznie odwiedzić swo
ją siostrę, b. królową grecką, kiedy we Franką
furcie leżała na łożu śmierci. Otrzymał jednak
list, odradzający mu ten zamiar.

Charakterystycznym jest fakt, że ekskajzer
znacznie się postarzał. W rozmowach atakuje
gwałtownie wszystkich swoich dawniejszych
przyjaciół politycznych, m inistrów i dowódców
z wojny światowej.
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Gmina Polska w Gdańsku
Doniosła' rola, jaką spełnia i ma do

spełnienia Gmina Polska, naczelna orga
nizacja wszystkich Polaków na terenie

W.M . Gdańska, musi być znaną i przy
pominaną częściej zarówno społeczeń
stwu, żyjącemu na terenie gdańskim, jak

i całemu ogółowi naszego społeczeństwa.
Naczelna organizacja Polaków w Gdań

sku wymaga bowiem poparcia czynnego

i moralnego od Polaków gdańskich jak

również i opieki od rodaków z kraju.
Trzeba wiedzieć, że w ramach Gminy

Polskiej w Gdańsku nastąpiło po długich

latach niefortunnych tarć i sporów we

wnętrznych dalekoidące odprężenieatmo
sfery i uzdrowienie miejscowych stosun
ków. Zarząd Gminy Polskiej łączy szczę
śliwie WSZYSTKIE ODŁAMY SPO

ŁECZEŃSTWA i reprezentuje najsil
niejsze organizacje. Przychylne, stanowi

sko, które zajmują także te odłamy lud

ności, które nie są bezpośrednio personal
nie związane z Gminą Polską dowodzi,

żt olbrzymia większość ludności polskiej

naterenie W.'M ,Gdańska zrozumiała

nieodzowną konieczność utrzymania w

rozwoju i mocy jedną naczelną organiza
cję. Konsolidacja społeczeństwa robi

NIEWĄTPLIWE i dostrzegalne także

dla postronnych obserwatorów postępy.

W obronie interesów
Polonii ^dańshiei

Nie trzeba długo rozwodzić się, nad

tem, że chwila obecna dopomina siękate
gorycznie jednolitego frontu

ludności polskiej. Jednolity

ten front jest objęty ramami organizacji

centralnej Gminy Polskiej, która znowu

opiera się na wszystkich organizacjach i

towarzystwach polskich W . M , Gdańska

z największem zrzeszeniem zawodowem,

t.j.Zjednoczeniem ZawodowejPolskiem

na czele. Wybrani przez ogół ludności

w ostatnich wyborach posłowie polscy do

Sejmu gdańskiego zostali powołani na

czoło Gminy Polskiej, jako i Zjednocze
nia Zawodowego Polskiego. Gmina Pol
ska naturalnie jeszcze nie spełniła wszy
stkich życzeń i zadań, ale zarząd jej sta

ra się w najważniejszych dziedzinach i

zagadnieniach polskich w Gdańsku bro

nić interesów zarejestrowanych członków

według sił i możności.

Od niedawna znowu z początkiem se

zonu zimowego ruszyła w ramach Gmi

ny Polskiej praca społeczna, oświatowa

i polityczna. Wielki wiec w Gdańsku

zwołany przez Gminę Polską uchwalił

szereg rezolucyj, w których społeczeń
stwo zajęło stanowisko wobec ZAGAD
NIEŃ GOSPODARCZYCHIPOLITY

CZNYCH jak ikulturalnych chwili oraz

złożyło swe postulaty. Dalsze wiece, któ

re zajmowały się sprawą udziału ludno

ści polskiej w plebiscycie gdańskim, agi
tacją na rzecz szkoły polskiej i Macierzy

Szkolnej oraz odprawą obcych ataków

na żywioł polski w Gdańsku odbyły się
we Wrzeszczu, Sidlicach, Oliwie, Sopo
cie i w całym szeregu wiosek polskich po
łożonych zwłaszcza w powiecie Gdańskie

Wyżyny. Dalszy szereg wieców organi
zuje zarząd Gminy Polskiej na dni naj
bliższe. W lutym odbędą się znowu wal

ne zebrania członków Gminy Polskiej w

sprawach organizacyjnych, którym po
święcone są także miesięczne zebrania po-

* szczególnych' filij Gminy Polskiej we

wioskach i przedmieściach, W ten spo
sób Gmina Polska p'rzeorała stopniowo

niwę społeczną i dokonuje WAŻNEJ

MISJI tworzenia żywej bezpośredniej

łączności pomiędzy rodakami na tak waż

nej NADMORSKIET PLACÓWCE

POLSKIEJ,jaką jestGdańsk.

Ka steaźgi interesów
narodowpcb

Gmina Polska występuje pozatem

energicznie w obronie interesów politycz
nych swych członków. Każdoraz'owe wy
bory są przez nią prowadzone, W obec

nym plebiscycie wywiera swój wpływ na

rzesze Polaków gdańskich, a każda waż

na impreza narodowa i społeczna, czy na
wet gospodarcza odbywa się pod patro
natem Gminy Polskiej. Niejeden z człon

ków uzyskał przez Gminę Polską obronę

prawną w procesach politycznych, a za

rząd występuje u władz gdańskich i pol
skich, aby z a p e w n ić posłuch postulatom
soełeczeństwa. przeciwdziałać szvkanotn

niemieckim i 't. d . W akcji popierania

biednych ibezrobotnych aparat organiza
cyjny Gminy Polskiej bierze ż'ywy udział,

jJeszcze nie zapomniane są prace około

urządzenia gwiazdek i obdarzenia bied

nych starców Gminy,Polskiej. Wydział

społeczny zarządu na każdem posiedze
niu przedkłada do uchwały długi szereg

petycyj a Gmina Polska udziela wsparć

w ramach swych funduszów. W tych

dniach jeszcze zarząd- musiał wystąpić
przeciwko niesłychanemu zniszczeniu

Domu Polskiego (,,Wiktoriagarten") w

Sopocie przez hitlerowców.

Dla spełnienia wszystkich tycli celów

organizacyjnych,, oświatowych, kościel

nych, opieki społecznej, w dziedzinie

szkolnej, organizowaniu zebrań i wieców'

i obrony prawnej, poli'tycznej i gospodar
czej społeczeństwa potrzebne są Gminie

Polskiej pewne fundusze. Dochody orga
nizacji, płynące ze'składek i z a'dministra

cji Domów Polskich są skąpe, a społe
czeństwo w kraju, mając wiele własnych

kłopotów, nie zawsze pamięta o tem, że

i Polacj* w Gdańsku, dla spełnienia swej'

misji potrzebują koniecznieśrodków, od

powiednich, Zarząd Gminy Polskiej, nie

og'lądając się zresztą na doraźną'pomoc,

zajął się zreformowaniem spraw-y skła
dek i urządzać będzie w przyszłości p'od

wdasną firmą i na cele społeczne impre

zy, które mają wzmocnić fundusze cen

tralnej organizacji naszej w Gdańsku. Na

lutego zapowiedziany jest bazar Gminy

Polskiej. Spodziewać się należy, że całe

polskie społeczeństwo w. Gdańsku zrozu
mie koni.eęznpść udzielania Gminie Pol

skiej także poparcia.finansowego, jeżeli
ma ona uzyskać możność wypełnienia

swych zobpwiążąń w-obec całej ludnośpi.

W zgodzie I teónoścfi
Najważniejszym zagadnieniem w Gmi

nie Polskiej'jest ZGODA I JEDNOŚĆ

i konieczność agitowania na rzecz przy
ciągania "dó Gminy- Polskiej także tych

jednostek polskich, które jeszcze do jej

rejestrów nie dali się zapisać. Chwila

dzisiejsza;'--przełomowa i groźna a brze

mienna w decydujące wypadki powinna

każdego Polaki*i każdą Polkę, skłonić do

natychmiastowego w'stąpienia w szeregi

Gminy.Polskiej.

Niecha-j hasłem Polaków w Gdańsku

będzie;W'szyscyrazemjtdno-

ścią sMniw Gminie Pol.

s"k -i' -e j! A'z'drugiej strony sp.ołeczeń*.

siwo w kraju zwłaszcza pomorskie dbać

będzie, aby WĘZŁY SERDECZNEGO

PRZYMIERZAIWSPÓŁPRACYzna

szymi rodakam-i w' Gdańsku, zacieśniły się

silniej w 'obcowaniu wzajemnem i współ
pracy, ,.

1 teici harfflcaliirzysfy

Bruening: Niemcy niechcą płacić reparacy)..
-— Niem cy nie mogą płacić reparaćyj...
— Zresztą zobaczymy...

ApetytynaPomorzehakaty berlińskicj
,,Żądają od francfi zezwolenia na ,,Orantg nach Ostfcn* ,

Bawiący o-becnie w Berlinie redaktor po

l-ityczny ,,Pam Midi1*Gabriel Perreux roz

mawiał z jednym z wybitnychprzedstawi
cieli partji Hugenberga dr. Quatzem o g r a 

nicach wsch-odnich Rz'eszy. Zdaniem dr,

Quatża są one niemożliw'e;

— ,Przypuśc'iwszy nawet, że' zgodzono-

by się na ich zmo-dyfi'kowanie, co nie jest

bynajmniej dowiedzione, że tak będzie, ja-

kieby Pan zaproponował rekompensaty?"

,,To nie nasza rzecz" —- odpowiedział

dr. Quatz, Jest to kwest-ja, któramusi być

rozstrzygnięta pomiędzy Francją a Polską.
—

, ,Lecz Polsce potrzebny jest dostęp
d o morza. Cóż Pan o tem myśli?"

:— ,,Zaiste nie zaprzeczam, lecz czyż nie

można zapewnićjejdostępu do morza przez

udzielen-ie wolnego portu w Gdańsku, czy

w Gdyni, przyznając jej prawa do linji ko

lejowych, przecinających Prusy Wschod

nie, umiędzynarodowienie Wisły, Jest jesz

cze cośnieoO'ś do zrobienia na Litwie -— na

terenie Kłajpedy, lecz to nas nie obchodzi,

lecz w każdym razie dwa porty w tej dz-iel

nfcy: Gdańsk i Gdynia — w każdym razie

zbyt wiele,

— ,,Przypuszczam przez chwilę — mó
wi dalejp.Perreux - że uczynione zosta-

,nie zadość waszym żądanio-m, Lecz wów

'czas, 'czyż"nie zażądacie w dalszym ciągu

Alzacji i Lotaryngii, a :po nich Burgundji

itd,, bo ja wieni czego.jeszcze!"

- - ,,Nie, odpowiedział dr. Quatz, Lota
ryngia jest francuską, niema co do tego
żadnych wątpliwości. 'A lzacj-a natomiast

jest niemiecka, lecz pozostaje w waszem

po-siadaniu i pod rządami już od. tak daw
na... Zresztą każdy naród powinien posia
daćswe przeznaczenie (?)

Jeżeli Niemcy będą miały możliwość

Jluzjonista% Gdyni
Gdyński: korespondent pism Stronnictwa

Narodowego jest człowiekiem obdarzonym nie

wątpliwie pokaźną dozą fantazji i polotu. W

prywatnem życiu jest to napewno zaleta nader

cenna i mila. Ale w zawodzie dziennikarskim

nierównie wyżej od daru fantazji ceni się por
noć zaletę zgolą inną: - zdolność podawania
do wiadomości publicznej informacyj o faktach

...rzeczywistych. Bez tego — ani rusz. E fekt

bowiem z podania nierzeczywistych informacyj
jest dla każdego zapalczywego dziennikarza—

fantasty zawsze jeden i ten .sam; — gruntowne
ośmieszenie się.

Nie mamy najmniejszego powodu do ubo:

lewania nad brakiem poczucia własnego korni:

zmu u owego korespondenta pism Str. N aro:

dowego, który ostatnio z cala powagą ogłosił
w nich ,,rewelacje1' na temat poborów Korni:

sarza Rządu m. G dyni, 'p. Zabierzówskiego. -

Cóż bow'iem innego, jak tylko roześmiać się,
zrobić wypada wobec np. ,,rewelacji'1takiej, że

Komisarz Rządu w Gdyni ,,poza plącą, przys

wiązaną do IV st. służby urzędniczej, pobiera
z gminy Gdyni około 7000 zl. miesięcznie'1?

Czyż pisma Stronnictwa Narodowego nie m e*

głyby swemu gdyńskiemu fantaście posłać ro:

cznika Dziennika Ustaw, w którym ów pan

napewno wyczytałby tekst odnośnego dekretu

Prezydenta Rzplitej, mówiącego wyraźnie, iż

pobory Komisarza Rządu m. Gdyni nie zosta:

ly wogóle jeszcze ustalone i że ich wysokość...
zostanie dopiero określona przez Ministerstwo

Spr. Wewn. w porozumieniu z Ministerstwem

Skarbu? Albo czyż trudno byłoby owemu poe*
cie wytłómaczyć, ot tak, na trzeźwo, dobroi:

liwie, po ojcowsku, żę mówienie, o Jundusm

dyspozycyjnym Komisarza Rządu m. Gdyni"
z którego — to funduszu Komisarz na dobitkę
mial ,,pobrać już kilka tysięcy złotych" jest
doprawdy ośmieszeniem się a to, dla tej pro;

stej racji, że takiego funduszu., wogóle niema?

Biedactwu, które słyszało, że gazłeś dzwonią,
tylko nie wiedziało, w którym kościele — po*

plątał się najwidoczniej Jundusz dyspozycyj*
ny" z funduszem reprezentacyjnym Komisarza

Rządu w G dyni wynoszącym aż... 6000 zł. rocz

nie (500jżl. 'miesśęcznje), a niepozostającym zte

sztą w żpdnym stosunku do faktycznych po--
trzeb reprezentacji, jakich wymagałby prestige
Polski w jej jedynym porcie przy ustawicznem

a nieunikniopem przyjmowaniu zagranicznych
i krajowych delegacyj, komisyj, wycieczek Ud.

Pan faritasta popisał się u- swych ,,rewcki:
cjach" jeszcze cośmiecoś o... woźnym, sprowa:

dzonym przez Komisarza Rządu-z M inister:

stwa Spr. Wewnętrznych". D laczego z pośród
szeregu urzędników, sprowadzonych do Gdyni
z Ministerstwa i ~~ podobnie, jak ów woźny —

opłacanych również z etatu Ministerstwa, wy*
brał sobie akurat... woźnego, zgadnąć trudno.

Ale i kłopotać się tym ,,wyborem" też niema

powoduf Niezbadane są bowiem ścieżki, któ:.

remi chadza fantazja ludzi, piszących ,Mores:
pondencje" z powietrza.

Można się conajwyżej tylko zdziwić, że w

redakcjach pism Stronnictwa Narodowego nie

znalazł się n lit , ktoby tych ,,rewełacyj" gdyń:
skiego poeiy nie rzucił do kosza — przed wy:

drukowaniem. Bo siało się teraz tak, że kom:

promitacja gdyńskiego korespondenta — ilus

zjonisty stała się udziałem.. nietyiko jego sa*

mego.

jrozwinąć swą ekspansję na wschód, zachód
nie będzie ich nadal interesował. J a k i e

szanse macie zapewnić nam stronę wscho

dnią, - ciągnie dalej dr, Quatz, nic naraża

jąc się na niebezpieczeństw-o, Na tem po
lega cała kwestja między Francją a Niemca

mi. Wschód t-o nasz kierunek normalny i

tylko wtedy, kiedy Francja nie c-hcepozwo

lić, ażebyśmy się w tym kierunku rozwija
li, zwracamy nasz wzrok na z-ac-hód1'.

—- ,,Jak Pan so-bie wyobraża -- zapyt-u
je dalej Perreux — rewizjętraktatu wersal

skiego. Czy w formie obszernej feonferen-

cji?"

,,Byn'ajmniej ~ brzmiała odpowiedź dr.

QuaH, - Jest to sprawa dotycząca Wyłącz
nieFrancjiiNiem-iec. Jeszcze raz powta
r z a m ; Jeżeli Francja chce nam dać możli
wość prowadzenia polityki ną wschodzie -

porozumienie r 'Niemcami jest możliwe, w

przeciwnym fazie -— nie, Francja musi pa

miętać, iż po wszystkie czasy nie bę'dzie

mogła tamować te-go ruchu zapo-mocąpara
gralów traktatu wersalskiego. P o d o b n e s t a

nowisko jest moż-liwe jedynie wtedy, jeże-li
siła będzce po waszej stronie, a Niemcy są

słabe, Lecz, czyż 'tak. będzi-e 'zawsze?" -—

kończy dr, Quatz,

Dr, Quatzowi nie radzimy wybierać się

na wycieczkę turystyczną doPolski,, (mógł
by go niejeden Pomorzanin dość dotk-liwie

prze-konać, żc tak., jak Lotaryngia jest fran

cuską - tak Pomorze jest polskie, a skoro

każdy naród ma swe ,,przeznaczenie" może

i pewnym jednostkom ,,przeznaczone są z

ręki po-morskiej.,,, wały!

200 im, tóui %bola
z Sowietów t o Kleinie*:

Wiadomość o zakupie przez rząd niemiecki

od Sowietów 100 tys. ton żyta oraz, że toczę

się pertraktacje w sprawie nabycia dalszej par

tji zbóż w' ilości 200 tys. ton, a mianowicie

100 tys. pszenicy i 100 tys. jęczmienia, wywo
łała w berlińskic-h st'erach zainteresowanych

dużą konsternację, Prasa zawodowa zajęła sir

tą sprawą energicznie i stwierdza, iż ta tratw.-

akeja je'st przekroczeniem grani'cy, jaka po
winna być utrzymana pomiędzy polityką'rządu
'a potrźebami życia gospodarczego-państwa.

W ota iapofisRfift posl
Szanghajem -.

Rząd japoński wysłał krążownik i 4 kontr-

torpedowce wraz z eskadrą lotniczą i piechotą
clo Szanghaju dla ochrony tamtejszej ko'onji

japońskiej.



NIEDZIELA, DN. 24 EUGENIA 1932 R.

Nad grobem nieboszczki Lozanny
P a rg i w szermierce z Berlinem

W dniu 23 marca 1931 ro-ku wybuchła

pamiętna bomba Anschlussowa, w y w o ł u j ą c

burzę prpteslów i gwałtowną reakcję poli
tyczn-ą. Zwarty front przeciw unji celnej

musiał odrazu odbić się na sytuacjiekono
micznej międzynarodowej. Z w i ą z a n y z i-m

prezą An-soh-l-ussową wiellki wiedeński Bank

,,Credit-Anstalt" runął 11 maja, zapoczątko

wując serję wielkich katastrof finansowych.
W czerwcu chwiać się poczyna berliński

Danat-Bank. Bankructwo Niemiec wisi w

pow ietrzu . Hindenburg pisze list błagalny
żebrzący pomocy u prezydenta Hoovera.

20 czerwca Hooeer proponuje roczne mora
torium dla długów wojennych i reparacyj.

Sytuacja ekonomiczna Europy staje się już

niezwykle ciężką: w przeciągu kilku tygod
n i miliardowe k apitały zostają wycofane z

Niemiec, Austrji, Węgie-r itd. Instytucje

emisyjne tych państw patrzą z przeraże
niem, jak topnieją ich rezerwy złota i de
wiz. Inicjatyw-a prezydenta Hoovera przy
nosi krótkotrwałe odprężenie. Lecz ju-ż 13

li-pcą następuje krach Danat-Banku.

Pansitea sięga p u n liiu
IfiiilnBinacnlm ctio

Następuje zamknięcie banków. M a r k a

niemiecka przestaje być notowana na gieł
dach świata, a zlokalizowan'ie k-ryzysu kre

dytpwego staje się już niemożliwością z po

wodu zarządzeń międzynarodowych fin-an
sów i zamrożenia kapi-tałów zagranicznych
w Niemczec-h . Angljapożycza 16miljardów
frankówdla podt-rzymania swych dewiz )50

miłjonów funtów we Francji, 80 milj, we

Franejii i Ameryce). W przeciągukilkuty
godnimoloch kryzysu pożera te zawrotne

sumy i 20wrześniagabinet brytyj-ski, uzna

jącsytuację za katastrofalną, zawieszapary
tetzłota. Funt szterling traci w przeciągu
kilku dni 20proc. wa-rtości (dziś już prze
szło 30 p-roc.) i pociąga za so-bą w otc-h-łań

korony czeslkie, norweskie, duńskie, jeny

japońskie, dewizy wię-kszości domćnjów itd,

JBogalp biians wizpl
i ukłonów

Jednocześnie zaś złoto odpływa ciągle
nieprzerwanym strumieniem do skarbnice
kf świata - Francji... W lecie 1931 r., w

opoce ko-lejnych katastrof finan-sowych za

czyna szaleć w całej Euro-pie nagminna epi
deznja wizyt ministerjalnych, k tó ry c h osta

tecznym epilogiem i ukoronowaniem miała

być nieboszcz-ka konferencja Lozańs-ka,...

Pamliętamy te wszystkie Ghequers'y

mgliste Londyny, uprzejmości paryskie, d e

filady niemieckie przed hotelem A-dl-orr w

Berlinie, gdzie mieszkał Briand, c z e r w o n o 

białe sym-boliczne wieńcefrancuskie na gro
bieStresemanna, warkocący samolot,, któ

rym Luther latał po Europie, w pogoni za

pieniędzmi.... Zdawało się, że kosztowna

(400.000 frankowi) wizyta Layala w Wa
szyngtonie zakończy już tę masową psy
c-hozę, — a-le gdzie tam!

Po Waszyngtonie przyszła Bazylea, p o

Bazylei- raporty am-basado-rów i rzeczoznaw

ców, potem kongres amerykański, potem

znowu pogawęd'ki mężów stanu, mające

przygotow ać konferencję Lozańską, jako
rzekome ostateczne urzeczywistnienie

wszy-st'kich ,,złotych snów"... A potem...

Bruening huknął pięścią w stół i brutalnie
zawołał: ,,NIE! nie płacimy reparacyj!" N a

to rozległo się niemniej energicznie: ,,nie"
z ust Lava!a (,,nie wyrzekniemy się repara-
cyjf1), ajednocześnie z zaOceanu rozległo
się równie gromkie: ,,nie”! nie przedłuży
my m-oratorj-um!"

Powróciliśmy zatem do punktu wyjścia,

Co będzie (tfclćf*
Bo przecież uregulować wzajemne zobo

wiązania trzeba tak lub owa-k!

Ameryka żąda swoich należytości w Eu

ropie bez w-zględu na załatwien-ie s-praw

reparacyjnych, grozi Francji zaaresztowa-

Nkmsdfie niagaziiny Stroni
w gHoRantlgS

,,Le Jou-rnal'* podaje, żc w Holandji obok

amunicji, która fabrykowana jest dla Niemiec,

. z najdują się. ogromne składy, w których mag'a
zynowane są części ciężkich arma-t. Rzeczy te

ukryły tam Niemcy po zawieszeniubroniprzed
okiem świata. Magazyny te znajdują,się nad

brzegiem spławnego dopływu Renu, mogą więc
w najkrótszym*czasie być dostarczone Niem

com i dać 15C4 sztuk ciężkich armat.

niem jej depozytów w Stanach Zjednoczo
nych. W odpowiedzi na to Francja gwałto
wnie wywozi swoje złoto z Amery-ki, wy
wołując przerażenie zainteresowanych sfer

bankowych.
Oprócz tych powikłań finansowych zau

w ażyć należy tropikalny poprostu wzrost

temperatury roznamiętuienia politycznego,
w którem powa-ż -nie dopatrywać się można

grozy eksplozji. St-osunki f-rancusko-nie-

m ie c k ie są napięte do ostatecznych granic.
Oświadczenie Lavala w s-prawie reparacyj

wywołało w Niemczech nastroje, z których
najlepiej zdać sobie można sprawę pizeglą
dając głosy prasy berlińskiej. Alarm podnie
siony przez nią, dałby się streścić w tw-ier

dzeniu, że... Mowa premjera Lavala to... wy

powiedzenie wojny Niemcom!"

Należy poważnie mieć w pamięci, to nie
miec-kie twierdzenie, W niem bowiem ino
że się mieścić cała treść tej mowy pogrze
bowej, którą Europa wypowiada nad gro
bem nieboszczki Lozanny.

Z.M.

1 Mefei SfarySfalurzgsIii

Niemiec ugina się pod ciężarem budżetu Reichswehry.

Filogermafóslfie popisy Blmisa
spofhałp s!ę z odprawą Izbp depafowanytii

W czasie dyskusji we francuskiej Izbie de

putow anych nad programowem przemówieniem
Layala zabrał, jak wiadomo, m, in. głos leader

francuskiej Sekcji II Międzynarodówki socja
lista Blum.

Przemówienie jego wywołało burzę prote
stów w izbie zwłaszcza po tych słowach, gdy

mówił, że ,,'Niemcy uważają sprawę reparacyj

za kwestjęjuż zlikwidowaną iżc,,naród, który
w chwili tak głębokiej rozpaczy i nędzy potra
fi się zachować, jak naród niemiecki". Tu na

gle przerwały socjalistycznemu mówcy żywio
łowe okrzyki w izbie: ,,Niesłycha-ne''. — ,,Nie
jesteśmy w Reichstagu".

Po dłuższej przerwie, gdy Blum znowu za

czął przemawiać i gdy wywodził, że Francja,

upierając się przy swych prawach, sprzyja je
dynie propagandzie Hitlera — rozległ się

okrzyk Marina: ,,Blum okłamuje siebiei nas",

przyjęty oklaskami przez Izbę. Wśród niesły
chanej wrzawy protestów Blum musiał zejść

z trybuny.

Atoli Blum nie dał za wygrane. Po dłuż

szym czasie znowu zabiera głos i rzuca te sło
wa zgrzytliwe w obrady Izby, które prasa ber

lińska podchwyciła z entuzjazmem:

,,Jeśli niemożliwe jest porozumienie między

Francją iNiemcami na temat czy Niemcy za

płacili już Francji wszystko, co wydala ona

na rekonstrukcję obszarów zniszczonych i na

naprawę szkód wojennych — to należy oddać

decyzję w tej sprawie jakiejś instancji między
narodowej, naprzykład Komitetowi finanso
wemu Ligi Narodów."

Ten wyczyn Bluma, że socjaliści francuscy

zg'odnie z Niemcami chc-ą ustalić łączność mię
dzy kosztami odbudowy Francji a wysokością

reparacyj i że również zgodnie z Niemcami

kwestjonują francuskie obliczenie kosztów tej

odbudowy — Izba deputowanych-przygwoździ
ła raz jeszcze okrzykiem: ,,Nie jest pan w

Reichstagu".

Zapobiegajcie
chorobom

Hasło to, obiegające całą kulę ziemską, na 
wołując wszystkie kulturalne społeczeństwa
do walki z odwiecznym wrogiem ludzkości —

chorobami, zmobilizowało wszystkie twórcze

umysły lekarskie do przeciwdziałania szerzą
cemu -się złu. Jedynym, według dzisiejszego

stanu wiedzy, wypróbowanym i zapobiegającym
wszelkim infekcjom w jamie ustęej i krtani,

gdzie najłatwiej się lokują zarazki grypy, an

giny, dyfterytu, szkarlatyny, odry jest środek

zapobiegawczy Paramint ,,E rbe" .

Paramint ,,Erbe' są to tabletki o przyiem-

nym smaku i zapachu, rozpuszczane kilka ra

zy dziennie w ustach w ilości 1-—2 pastylek,

zapobiegają infekcji.

Paramint ,,Erbe” stanowią też skuteczny
środek dezynfekujący wszędzie, gdzie zacho

dzić, może obawa zakażenia, a mianowicie-, przy

pielęgnowaniu o-sób chorych zakaźnie, podczas

epidemii, tak w domu, iak i w szpitalach, szko

łach i t. d. Paramint ,,Erbe" chroni przed gry
pą, przeziębieniem katarem. Dr.L.K.

Apel Hatoliirów
alzackich

w ębrnsiate poBsSsIcsSw
rolecdliBCiScai

Główny organ katolików alzackich ,,Der
ElsSsseruf ukazujący się w jeżyku niemieckim,

opublikował artykuł, w którym protestuje

,,w imię sprawiedliwości społecznej'1 przeciw *

ko masowemu zwolnieniu z pracy pewnych ka

tegoryj robotników cudzoziemskich będących

szczególnie pożytecznemi czynnikami w gospo
darstwie fnancuskiem. Pismo ma tu ha myśli

przedewszystkiem robotników polskich, któ*

rych - zdaniem jego — należy wyróżnić z

wszystkich innych cudzoziemców, zc względu
na szczególnie silne węzły, łączące ich kraj
z Francją, a zwłaszcza z Alzacją i Lotaryngją.

Wspomniawszy dawne zasługi króla Lesz*

czyńskiego, następnie, przed wojną, współpra*

cę polsk-osalzacką w walc-e z germanizmem i

wreszcie wielką gościnność i przyjaźń, z jaką
spotkali się w ,Polsce Alzatczycy, wysła-ni

przez Niemców w czasie wielkiej wojny n.a

front w-schodni, ,,Dcr Elsiisser"' kończy arty*

kuł następującemi słowami! ,,Wydaje się nam,

że wybiła godzina, w której winniśmy naszym

polskim przyjaciołom odwdzięczyć się za ich

przyjaźń, biorąc u* opiekę robotników pob
skich, którzy w ostatnich lat-ach tak wicie

oddali cen-nych usług naszemu gospodarstwu.

fcslameni

nr(icliowawczy
ś.p . CzCTwfitaSsieito

Nakładem kwartalnika ,,Zrąb", organu

Zw-iązku Nauczycieli Szkół Powszechnych, u*

kazał sięp. t. ,,0 now-y ideał wychowawczy"

zbiór prz-emówień ministra oświaty ś. p. Sta*

womira Czerwińskiego. Z -biór ten podzielono

na 5 części. Pierwsza zawiera p-rzemówienia
o podstawowych zasadach wychowania pań
stwowego i obywatelskiego; druga — p, t.

,,Budowa polskiej kultury'* daje obraz prac

ministerstwa oświaty przy. tworze-niu nowych

placówek ku-lturalnych; trzecia - (,,W obro
nie szkoły i nauczyciela") stanowi z-biór po*

lemik obronnych; czwarta po-święcona jest

wspomnieniom strajku szkolnego, wreszcie

piąta — to wsp-omnienia żałobne o tyc-h

,,k tórzy odeszli"...

ii(andaSIczaie n a d n ź p la
w węgiersklem m inisterstwie

fundusze na inwalidów wędrowały do kieszeni urzędników
Węgierska opinja publiczna poruszona zo*

stała skandalem, jaki ujawniono w minister*

stwie opieki społecznej i który przybiera co*

raz to większe rozmiary. Na czele tego mini*

sterstwa stał aż do sw-ej śmierci nadzwyczaj

popularny minister Dr. Vass, prałat i człowiek

o charakterze czystym jak kryształ, który nie*

tylko, że zmarł w- ubóstwie, ale pozostawi! na*

wet matkę i dwie siostry zupełnie bez środków

a na jego pogrzeb i po-krycie długów rodzin*

nych parlament sw'ego czasu uchwalił wyasy
gnować 80.000 pengó z kasy państwow'ej. Dzię*
ki tej popularności resort opieki społecznej u*

ważany był za wzór wszelkiego porządku, pod*

czas gdy w gruncie rzeczy w ministerstwie tem

panow-ała zgnilizna, o czem minister nie miał

nawet pojęcia. Był on raczej politykiem i 'w-ie*

rzył w uczciwo-ś'ć swych urzędników. Uwagi

godnem jest, że minister Wass zmarł nagle na

letnisku w roku 1930, kiedy rażony został apo*

pleksją po tajemniczej rozmowie telefonicznej

w nocy. Wkrótce potem nadużycia w- minister*

stwie opieki społecznej zostały ujawnione. W

kołach politycznych sądzą, że w-ówczas telefo*

nicznie zakomunikow-ano Wassówi tę smutną

dla niego wiadomość, wskutek czego tenże do*

znał wstrząsu nerwowego a następnie zmarł na

udar serca.

Wydelegowana komisja stwierdziła w tem

ministerstwie liczne oszustwa, sprzeniewierze
nia, fałszowanie aktów urzędowych i cały sze*

reg innych przekroczeń, jak namawianie do

fałszywego zeznania, nadużycie mocy urzędo*

w-ej i t. d. Czynów tych dopuszczali się naj*

wyżsi urzędnicy ministerstwa, zacierając starań

nie ślady swej zbrodniczej działalności w księ
gach urzędowych, fałszując podpisy osób już

nieżyjących i t. p . Różne fundusze, któremi

ministerstwo zarządzało, rozdzieli-li pomiędzy
siebie urzędnicy, podczas gdy ludziom, dla któ,

rych fundusze te były przeznaczone, przeważ*
nie ludziom ubogim, nie dostało sie ani grosza.

W ten sposób znikło zupełnie 276.000 pengó.

Oprócz tego w ministerstwie pano-wał zwy
czaj udzielania t. zw . tajnych premij, które

przyznawano zazwyczaj na święta lub Nowy
Rok tylko poszczególnym, urzędnikom za sta

ranną pracę w roku ubiegłym. Dokąd zwyczaj

ten doprowadził, świadczy to, że Obecnie wy
datki na te tajne prernje w ministerstwie opie*
ki społecznej dochodzą do 29 miljo-nów peńgó

rocznie. Oszustwa mniejsze były na porządku

dziennym. Tak np. urzędnicy wystawiali sobie

rachunki za podróż pociągiem, chociaż podryż

odbyli bezpłatnie automobilem służbowym mi*

nisterstwa.

Fakt wykrycia nadużyć wywarł \yielkic wra*

żenić wśród opinji publicznej. Atoli niesłycha*

ny skandal w ministerstwie opieki społecznej

pewne czynniki starają sic zatuszować. Nie ule

ga jednak wątpliwo-ści, że wypadek ten wywo
łał jeszcze większą burzę w parlamencie i wzbu

rżenie wśród opinji publicznej.



4 NIEDZIELA, DN, 24 STYCZNIA 1932 R.

TaUimanp I I wieku
Zaczarowani) kamfen Fu Yu - Sznurek wisielca 1piernik

dla kawalera
Uczeni, politycy i ekonomiści próżno

biedzą się nad rozwiązaniem kryzysu i

uszczęśliwieniem ludzkości. Bardzo prosty
sposób wynalazło zato kilku pomysłowych
ludzi: trzeba sprawić sobie amulet, nieza
wodnie przynoszący szczęście i sprawa jest
załatwiona, Jeżeli dotychczas nie wszyscy
leszcze są zadowoleni ze swego losu, to

dlatego tylko, że nie wszyscy jeszcze mają
odpowiednie amulety. Bo i tutaj jest spe
cjalizacja: inny talizman jest od powodze
nia w miłości, a inny od bogactwa.

Powie ktoś może, że takie rzeczy dzie
ją się chyba gdzieś po głuchych wsiach kre
sowych, gdzie szkarlatynę leczy się odwa
rem z kości nietoperza i nosi na piersiach
w woreczku zasuszoną żabą. Nic podobne
go! Handel amuletami rozwija się wraz z

wróżbiarstwem w w ielkich miastach i sto
licach i państwo nasze wcale niema pod
tym względem monopolu, 'W jednem z naj
poczytniejszych pism paryskich czytamy
ogłoszenie:

,,Małżeństwo — Bogactwo — Dzieci -

Zaszczyty — Długowieczność! Wszystkie
te dobrodziejstwa zawarte są symbolicznie
w chińskich słowach Fu-Yu, kamień przy
noszący szczęście. Dzięki zwierzeniom pe
wnego mędrca chińskiego udało się nam po
zyskać sekret tego talizmanu, który od 4900

lat przyciąga szczęście".
Dalej okazuje się, że talizman ten opra

wny w srebro — kosztuje 65 iranków, w

złoto — 150 Iranków. Objaśnienia co do
właściwości talizmanu — bezpłatnie,

BURSZTYN NA CZERWONYM
SZNURECZKU.

To we Francji. A u nas? Nie zostaje
my pod tym względem w tyle. Może tylko
skala jest troszkę niższa, przystosowana do

uboższej klije n teli, nie kupującej amule
tów oprawnych w srebro i złoto. Sprze
dawcy amuletów tworzą solidarną klikę z

pewnym odłamem zawodowych wróżek i
wróżbitów. Skromna dwuzłotowa wróżka,
której klijentela rekrutuje się przeważnie
z pośród służących, doradza Jagusi lub Ma
rysi receptę na szczęście,

—- Panienka w jakim miesiącu urodzo
na?

- W lipcu.
- Gorący miesiąc... To z tego w pan

nie krew burzy się. Musowo trzeba jej dać

uspo-kojenie. To przez to kawalery na pan
nę patrzeć nie chcą. Bursztyn panienka
musi nosić na czerwonym jedwabnym sznu
reczka i przy samym ciele żeby był, do
tykał się.

~ Ja mam bursztyny,..
- Nic nie warte moja panienko' To

musi być towar odpowiedz'alny, do tej
sprawy przeznaczenie mający. O wscho
dzie słońca znaleziony, lewą ręką podnie
siony i poza siebie w tył przerzucony.

- O Jezu! skąd ja takiego wezmę!
- Ja znam człow'eka, co takie ma i

pannie sprzeda. Tylko nikomu nie mówić,
bt to sekret. Odrazu w pannie przezna
czenie odmieni się i kawalera panna muso
wo zrrajdzie, do ożenku.

Oczyw'ście na każdy miesiąc znajdzie
się jakiś odpowiedni kamień stosownie do

,planety",..

ZĄB WIELBŁĄDZI I LOTERJ1.

Na Kercelaku, gdzie sprzedaje się wszyst
ko, co sobie ty-lko można wyobrazić, są

specjaliśc', wyczuwający 'instynktem poda
tną ofiarę, W bramie jednego z do-mów

odbywają się tajemnicze tranzakcje.
— Paniusia może loterję trzyma?
— Albo co? — pyta nieufnie paniusia,
— Wschodni amulet, w lote rj' szczęście

przynosi. Kawałek zęba wielbłądziego...
Za jedne 50 groszy!

— Idź pan z tem paskudztwem! Dlacze
go to ma przynieść szczęście?

—- Wiadomo dlaczego: wielbłąd garby
ma. Jak pani nie chcesz — to nie trzeba,

kto 'nny wygra.
Paniusia odchodzi, ale waha się, A nuż

naprawdę wygra? 50 groszy można zary
zykować- Było nie było!

— Kawałek sznurka wisielca — niedr'o
go —- złotóweczkę. Szczęście dla całego
domu.

Stara cyganka, wróżąca na poczekan'u
z natłuszczonych kart, sprzedaje kawałki

starego i mocno nieapetycznego piernika.
— Jeżeli pannę kawaler opuścił, trzeba

się ukłuć i krwi kapeczkę do piernika uto
czyć. Potem dać mu zjeść. Jak do panny
potem nie wróci, to niech mnie tu na m'ej-
scu szlag trafi!

— Ale! — będzie jadł takie świństwo!
— To już panny w tem głowa.

I płacą zgrzanemi w garści, ciężko za-

pracowanenT miedziakami.
Ale właściwie — czy tak wielka jest

różnica po-między problematyczn'ym rębera
wielbłądzim, a kamieniem Fu-Yu za 350

franków?... H. Mai.

CHROŃCIE
WASZE OCZY

STOSUJCIE ZAftOWKl

PHILIPS ARGENTA

I!ucqiwiS6 fvp a d ło ofiarit"
w^issn cur^pe|slsSf!|?
Statystyka poległych i rannych podczas w oj

ny światowej 1914/18 była już wielokrotnie o-

pracowywana i ogłaszana. Poraź pierwszy je*
dnak z ogłoszonej przez czeską Y MCA bro
szury, opartej na źródłowych danych staty
stycznych, opracowanych przez Międzynarodc*
we Biuro Pracy, dowiadujemy się o cyfrach
zabitych z pośród ludności cywilnej w czasie
w ielkiej w ojny. Otóż, jak podaje broszura,
cyfra zabitych żołnierzy wynosiła 9.998.77J,
ciężko rannych żołnierzy — 6.295.512, lżej rari*

nych — 14.002.039, zabitych cywilów -- 13 mu

Ijonów, sierot — 900.000, wdów' — 5.000.000,
uciekinierów i bezdomnych — 10.000 .000 , Tak

wyglądają straty w ludziach, według ostatnich

danych. Straty materjalnc, spowodow-ane przez
wojnę reprezentują według obliczeń prez, H.po*
ver'a sumę 400 miljardów dolarów

Bciitpści z przed 3000Mi
Sztuczne zęby młodych cielą*

W interesującej rozpraw'ie, która pojawi
ła się na łaniach prasy sztokholmskiej przed
kilku dniami, prof. G, Thouren, jeden z kie
rów ników Szwedzkiego Państwowego Insty
tutu Dentystycznego w Sztokholmie, dowo
dzi na podstawie ostatnich wykopalisk ar
cheologicznych, iż sztuka dentystyczna nie

jest bynajmniej przejawem naszej kultury,
lecz, że starożytno-ść i prahistoryczne cywi
lizacje doskonale zdawały sobie sprawę z

roli, jaką odgryw'a pielęgnowanie zębów w

dziedzinie zdrowia całego organizmu.
W ostatnich miesiącach ubiegłego roku

wykopano we Włoszech cały szereg kości

Podczas prac wykopaliskowych w starożytnem Antium , dzisiejszem Porto D'A nzio (polożo*
nem w odległości 50 km. od Rzymu) znalezio-no wspaniałą s-latuc marmurową o wysokiej
wartości artystycznej. Statua przedstawia jednią z walk Herkulesa. W Port D'Anzio znalet -

ziono już liczne dzielą sztuki m. in. sławnego Apolina z Belwederu.

ludzkich z Ł zW. e-poki etruskiej - wśród

kości tych znalazły się trzy szczęk?, a bada
nia archeologiczne wykazały, iż szczęki te

posiadają kilkanaście doskonale dopasowa
nych zębów sztucznych, które okazały się
zębami młodych cieląt. Inne wyko-paliska
archeologiczne stwierdzają częste używa
nie przez starożytnych pewnego rodzaju
białej emalji na zęby. W związku z tem

przypomina się znane powiedzenie Home
ra: ,,Białość twych zębów mówi mi o twych
creotach", oraz ca ły szereg itnnych pow ie
dzeń poetów-- antycznych, przyrównujących
zęby do ,,śniegu na górach" i do ,(pereł na

dnie morza".

Niewiadomo dotychczas, czy starożytni
znali sztukę plombowania zębów, wiemy na

tomiast, iż zgodni'e z ówczesnemi wierzenia

mi, ból zęba świa'dczył o schorzeniu inne;
części organizmu, najczęściej organów t-ra

wienia. Deulystyka antyczna ograniczała
się tedy do fabrykowania zębów sztucz
nych, oraz do bielenia zębów i pielęgnacji
jamy ustnej. Łaźnie rzymskie o-boK natry
sków i masa-ży obfitowały w mnóstwo bieli
deł i medykamentów, służących zarówno
do u-piększania i konserwowania, cery, jak
i zębów, Staro-żytni czy'ści!: zęby suchą
kredą, którą następnie zmywali wodą z oc

iem winnym. Co do zębów'' sztucznych, to

fabrykowano je nietylko z zębów zwierzę
cych, lecz i l-udzkich, przyczem te ostatnie

wydobywano bądź z trupów żołnierzy nie
przyjacielskich, Bądź też wyrywano zbieg
łym niewolnikom.

J. O. CURWOOD.

Dolina Indii milczącFch
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Przekład aniori.?7.flW4T*n Jerzego PlisrSlczai

Okienko wychodziło na podjazd
dworu, przyszło mu wiec na myśl za

gasić światło i wyjrzeć nazewnątrz.
W ciemności z d ią l derę. Lecz okno

było na głucho zaparte, więc K en t u*

pew niw szy się, że nic tu nie poradzi,
rozpłaszczył tylko tw arz na szybie.

W tej samej chwili łysnęła błys?
kawica i Kent, patrzący w dół. doj?
rzał rzecz na widok której mięśnie
zesztywniały mu na stal.

Wyraźniej, niż gdyby to było
dniem, zobaczył stojącego na deszczu
człowieka. N ie był to Mooie. A ni

Kedsty. A n i wogóle nikt. któregoby
w idział poprzednio. W świetle błv*

skawicy przypom inał zjaw ę bezciełe

sną; upiora. Ogromny, chudv drab,
z gołą głową, długim, ociekającym
wodą włosem, i długą, targana wich?

rem, brodą. Obraz ten odbił mu się
w mózgu z szybkością błyskawiczną
Jakbv na białe płótno w kinie aparat
rzucił krótka scenę. Potem czerń
głęboka pochłonęła św-iat i nic już nie

było wida4

Kent ciaśniei przywarł do szyby i

silniej w zrok wytężył, Czekał.

Błyskawica zaświeciła znowu i
znów zobaczył zjawę upiorną tkwią*
cą bez ruchu. W idział ją tak po'trzy*
kroć. Rozeznał, iż tajem niczy niezna
jom y jest starcem. Lecz gdy błyska
wica łysnęła poraź czwarty, tragicz?
na postać znikła. Natom iast, po żwi?
rowanej ścieżce, zgięty pod ulewą,
śpieszył ku domowi inspektor Kcd*

sty.
K ent szybko zasłonił okno, lccz

lampy nie zapałał. Zanim Kedsty
mógł wejść do hallu, otw orzył drzwi
z klucza. Uchyliw szy ich nieco, siadł,
piecami do ściany, nasłuchując. Sly
szał, jak Kedsty m iia przedpokój, dą
żąc w głąb domu. Potem nastała ci?
sza zupełna, jedynie na dworze sza?

lały deszcz z wichrem.

Kent czuwał tak dobra godzinę. W

ciągu całego tego czasu nie słyszał
żadnego dźwięku, ani z dołu, ani z

pokoju M arette. Rozmyślał, że może

dziewczyna śpi i że, kto wie, czy Ked

sty także się nie położył, odkładając
do rana pościg za zbiegłym przestcp*
cą.

Sam K en t nie m iał wcale ochoty
Spróbować wygody improwizowanej
pościeli. N ietylko nie był senny, lecz
czuł wyraźne podniecenie, jakby coś
miało wnet nadejść. Mimowoli wy*
tężał wzrok i słuch. Już sam fakt. że
M arette Radisson i inspektor Kedsty
znajdują się pod jednym dachem, w y
starczył, by go poważnie zaniepo*
koić. Własna ucieczka zajmow ała go
najmniej.

Myślał o Marette. Skad się wzięła
jej władza nad Kedstym? Jakie było
źródło tej dziw nej przewagi? Dla*

czego Kedsty chciaby ją widzieć mar

twą? Dlaczego zamieszkiwała ten

dom? Obracał w mózgu w kółko py
tania powyższe, nie znajdując na nie

odpowiedzi. Jednakże, mimo otacza*

jacy eh tajemnic, czuł się obecnie

szczęśliwszym, niż kiedykolwiek
przedtem. M arette bowiem, nie prze
bywała kędyś o pięćset mil w dole
rzeki. Znajdywała się pod tym sa*

mym co on dachem. I wyznał jej swą
miłość!

Jakże był rad, że starczyło mu

odwagi to uczynić.
Wstał, zapalił lampę i otworzy*

w szy kopertę zegarka umieścił go na

stole, by łatwiej w każdej chwili wic*

dzieć która jest godzina. M iał wieł*

ką ochotę zakurzyć fajkę, był jednak
że pewien, że zapach tytoniu spełz*
nic w dół i że Kedsty go wyczuje, o

ile jeszcze nic zamknął się w sypia!.
ni.

Z pół tuzina razy zadawał sobie

pytanie, kim jest widmowa postać, O '

glądana wdole przy świetle błyskawi
cy. M oże jeden z dziwacznych przy
jaciól Bolucha, przybyły z głębi pusz
czy i trzymający warte naprzemian
z starvm Mooie? Wizerunek tego
długowłosego olbrzyma, z brodą roz

puszczoną na wietrze, nazawsze w rył
mu się w pamięć. Taki zeń wiał u*

piorny tragizm.
Zgasiwszy światło, ponownie od*

rzucił derę i wyjrzał oknem, lecz nie

zobaczy! nic. prócz' rozm okłej ziemi
i kałuż bielejących w świetle błyska*
wic. Uchylił więc 'znów drzwi- i ple*
cami oparty o ścianę jął nasłuchiwać
uważnie.

N ic um iałby powiedzieć, jak cifu*
go trw ało zanim go ogarnęła senność.
Faktem było, iż powieki opadały mu

na oczy i zadrzemał, a potem usnął
na dobre. Zbudził go dźwięk jakiś.
Oprzytomniał odrazu. Doznał wra*

żenią, iż dźwiękiem tym był krzyk.
Sekundę wah ał się jesżcze, niepew ny.
Potem zerwał się na nogi.

(Ciąg dalszy nastani).
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Zdecydowana odprawa gdańskich
uroszczeń

w nocie min. Sfraslnirgcra do Senatu W. Pi. ^Hańslia
Generalny' Komisarz Rzplitej w Gdańsku

p. dr. H . Strasburger w dniu 20 b. m. wystoso
wał notę do Senatu Wolnego Miasta Gdańska

którą podajemy poniżej w obszernem stresz,
czeniu, gdyż dokładnie ilustruje stosunki polr
sko*gdańskie.~ Nota ta jest odpowiedzią na

pismo gdańskiego Senatu z dnia 9 b. m. W piś*
mie tem Senat Wolnego Miasta zawiadomi!

p. min. Strasburgera, że zrzeka się możliwości

wprowadzenia ograniczeń przywozu i wywozu
towarów w obrocie polsko*gdańskim, która to

możliwość istniała zasadniczo po upływie 15

łat od chwili wejścia w życie Umowy Warszaw*
sk ie j w razie złożenia odnośnego oświadczenia

przed 10 stycznia 1932 r. w myśl ustępu 2 art.

217 tejże umowy, przez jedną ze stron.

W nocie wystosowanej do Senatu czytamy:
Wspomniany a rtykuł 217 posiada brzmienie

następujące:
1) ,,Ani Wolnemu Miastu Gdańskowi ani

Rzeczypospolitej Polskiej nie wolno w przędą*
gu piętnastu lat po wejściu w życie niniejszej
umowy wydawać ograniczeń przywozowych
lub wwozowych (artykuł 211 ustęp 1) w wza*

jemnym obrocie towarowym.

2) Nawet i później wprowadzenie ograni
czeń takich nie jest dozwolone, chyba, że jedna
ze stron przed upływem dziesięciu lat od chwili

wejścia w życie niniejszej umowy oświadczy,
źc,na stałe nie może zrzec się ograniczeń przy*
wozu i wywozu.”

Ze względu na wyżej przytoczone brzmienie

a r t 217 przewidującego konieczność złożenia

jakiegokolwiek oświadczenia wyłącznie tylko
w wypadku niemożności zrzeczenia się na sta*
łe ograniczeń przywozu i wywozu w obrocie

towarowym po!sko*gdańskim, Rząd Polski nie
uważał ze swej strony za potrzebne składanie

jakichkolwiek oświadczeń w tej sprawie, gdyż
o piera ł się tu na zasadniczem założeniu jak naj*
ściślejszej wspólnoty gospodarczej polsko*gdań*
skiej zawartem zarówno w Traktacie Wersal*
skim jak też w późniejszych układach, wobec

czego n ie mógł uważać za celowe wprow'adza*
nie jakichkolwiek ograniczeń przywozu lub

wywozu w obrocie polsko*gdańskim.
Senat Wolnego Miasta uznał za słuszne nie

tylko zaw'iadomić mnie o sw'em stanowisku w

tej sprawie, lecz podać ponadto swe uwagi, do*

tyczące rzekomego przeprowadzenia w ubic*

głych latach przez Rząd Polski szeregu zarzą*
dzeń, które przyniosły jakoby gdańskiemu ży*
eiu gospodarczemu ciężkie szkody oraz ja ko by
są sprzeczne z pojęciem wspólnoty gospodar*
czej. W szczególności Senat wspomina o ze*
środkowaniu przywozu i wywozu towarów w

rękach uprzywilejowanych órganizacyj poi*
skich, o udzieleniu portowi w Gdyni ułatw'ień
w najrozmaitszych dziedzinach ze szkodą dla

Gdańska, o bojkocie gdańskich towa ró w w Pol*

see, o rewizjach przeprowadzanych w Polsce w'

poszukiwaniu gdańskich towarów kontyngen*
towych oraz o obciążeniu podatkowem towa*

rów i kupców gdańskich. Wreszcie wspomina
Senat o położeniu gdańskiego rolnictw a odczu*

wającego konkurencję produktów rolnictw'a

polskiego.

ZasrxuSif Seuaśas saie są oparte
gna rcaBntfcft PotEslawach

Zmuszóny jestem zauważyć, że wyżej wspo*
minane zarzuty Wolnego Miasta, mające wy*
kazać szkodliwość p olityki Rządu Polskiego dla
interesów gdańskiego życia gospodarczego,
NIE SĄ OPARTE NA REALNYCH POD*
STA'WACH. Uważam za konieczne zasadniczo
odrzucić twierdzenie Senatu Wolnego Miasta,
jakoby polityka Rządu Polskiego naruszała za*

sadę wspólnoty gospodarczej polsko*gdańskiej
lub też skierowana byla na szkodę gdańskich
kó ł gospodarczych.

P ilcie tyrlfto

S iw a

%mamds sssrDcjjmtikoś%i

Centralizacja importu lub eksportu towarów
w rękach tak zwanych syndykatów w Polsce
ma na celu wyłącznie uspraw'nienie polskiego
handlu zagranicznego przez połączenie wysil*
ków' sfer zainteresow'anych i zorganizowanie
wspólnego zakupu lub sprzedaży na bezpośred*
nich rynkach zagranicznych surow'ców, półfa*
brykatów lub wyrobów gotowych. Gdańskie

sfery gospodarcze mogą bez przeszkód należeć
do tego rodzaju polskich syndykatów przemy*
słowych lub czylto handlowych, nie są więc by*
najmniej usuwane od współdziałania w te j dzie

dżinie, lecz traktowane na analogicznych zasa*
dach co i sfery gospodarcze polskie. Tego ro*

dzaju syndykaty %ą zresztą związkami prywat*
nemi, wobec, czego udział sfer gdańskich żale*

ży od porozumienia się z prywatnemi sferami

polskietni, nie zaś od Rządu Polskiego.

Gdun*a i.GeRańsk

Nie jest dla mnie zrozumiałem, na jakim po*
lu wyraża się uprzywilejowanie portu w Gdy*
n i przez Rząd Polski, o czem pisze Senat Wo!*

nego Miasta. Wszędzie tam gdzie Rząd Polski

posiada bezpośrednie uprawnienia ja k kolejo*
we i celne w obu portach polskich, a więc w

Gdańsku i Gdyni porty te traktowane są w

sposób jednakowy bez czynienia jakichkolwiek
różnic.
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Bollcof tew aidw gcBatfkslcicla
w Polsce aaie śslsalffiie

N ie odpowiada też rzeczywistości, aby w

Polsce istniał bojkot towarów gdańskich, a w

szczególności aby tego rodzaju bojkot istniał
za aprobatą Rządu Polskiego. Przeciwnie wszel

kie sporadyczne wypadki powstaw'ania tego ro*

dzaju ruchu spotkały się z natychmiastowym
przeciwdziałaniem Rządu Polskiego i b y ły li*

kwudowane. Jako jeden z przykładów stanowi*
ska Rządu Polskiego w tej sprawie 'służyć ino*
że pismo moje z dnia 29 listopada 1928 r. Nr.

831/28/T do Sępatu Wolnego Miasta Gdańska,
w którem powtarzam swre ustne oświadczenie,
złożone przedtem, że akcja wszczęta w Polsce
w kierunku ograniczenia zakupu towarów za*

granicznych nie rozciąga się na towary spro*
wadzone z Gdańska. Stwierdzam w tem piś*
mie dalej, że dążeniem Rządu Polskiego jest
ułatwić ruch handlowy między Polską a Gdań*

skiem, któ ry stanow-i z Rzecząpospolitą Polską
jedność celną i gospodarczą i dlatego Rząd
Polski w żadnym razie nie pragnie tamować

czy utrudniać ruch towarowy w granicach tego
obszaru.

SessalńdaAsSci gąa^ronMie
bollsśńowi lowardw gssłisSfScfs

Wspomniane tu pismo moje z 29 listopada
1928 r. zostało przez Wo'lne Miasto odbite w t y
siącach egzemplarzy i rozesłane po Polsce jako

jeden ze środków reklamy gdańskich wytw-o*
rów- przemysłowych.

W przeciwieństwie do tego stanu rzeczy w

Polsce, stwierdzić muszę, że na obszarze Wol*

nego Miasta propagowany jest bez przeszkód
BOJKOT TOWARÓW ORAZ FIRM POL.

SKICH, przyczem akcja ta prow-adzona jest
przez rządzącą dziś w Gdańsku p a rtję naro*

dcwych socjalistów nawołującą przy pomocy
szeroko zakrojonej propagandy do niekupowa*

H fodiic2 kaszoSislca
hu cici Ks. Bisli. Handursftiego
Placówka PW. w Wojsku w pow.

chojnickim uchwaliła wysłać na ostat
tniem swem zebraniu depesze do J. E.
Ks. biskupa Bandurskiego treści na*

stępującej.
,, M y synowie Kaszub placówki

P. W . w Wojsku zamieszkali na po*
granic^u, zasyłamy Dostojnemu Jubi
latow i z serdecznej synowskiej miło*
ści wyrazy czci i hołdu.

Obyś przez łata najdłuższe ogrze*
wał ogniem słowa Twego dusze na*
sze i prowadził nas do wielkich czy*
nów dla Ojczyzny.

M y zaś przyobiecujem y, że pój*
dziemy za wzorem naszego Pasterza

Jubilata, że chcemy się wyrobić na

przyszłych żołnierzy i wiernie bronić

będziem y granic zachodnich naszej
Ojczyzny do ostatniej kropli krwi —

tak nam dopomóż Bóg".
(—) Franciszek Hęćka, komendant

(—) Leon Brzoskowski, prezes
(—) W iktor Nasułicz, Brunon W itt
Bernard Meger, Hubert Beker, Am*

broży SZyCai Franciszek M ielewczyk,
Bernard W itt, Jan Gawin.

Współpraca
iifisiiifticgi bankowych

z przeniosłem, handlem i rzemiosłemnaPomorza
Stosownie do zapowiedzi w dnia 22 h. m.

odbyła się u Pana Wojewody Pomorskiego
konfere ncja mająca za zadanie uzgodnienie
polityki hankov*ej na Pomorzu z dezyderata
m i przemysłu, handlu i rzemiosła, ujętemi pod
kątem widzenia potrzeb chwili obecnej. W

konferencji tej wzięli udział dyrektorzy po
szczególnych oddziałów banków państwowych
i prywatnych oraz reprezentanci zrzeszeń go
spodarczych.

W 3-godzinnej konferencji omawiano spra
wy polityki dyskontowej banków, akcji kredy

towej, udziału Komunalnych Kas Oszczędno
ści w zaspokajaniu potrzeb życia gospodarcze
go oraz terytorjalnego zasięgu działania po
szczególnych oddziałów banków państwowych.

Konferencja ta niezawodnie przyczyniła się
do wyjaśnienia poszczególnych zagadnień i u-

stalenia metod działania na najbliższą przy
szłość ora^ dała Urzędowi Wojewódzkiemu bo
gaty materjał do dalszych pra'c nad pogłębie
niem współpracy in stytucyj bankowych z.prze
mysłem, handlem i rzemiosłem:

Katastrofa w Gdyni
przedmiotom rozprawy w Sodzie ilpclacyfiBysn

w Torunia
W dniu wczorajszym odbyła się przed

Sądem Apelacyjnym w Toruniu rozprawa
w sprawie aresztowej, której wyro'k
pierwszej instancji obie strony zaskarżyły.

Rozprawie przewodniczył prezes Wiś
niewski. Z. U . P. U . zastępował adwokat
Wlazło z Poznania, z ramienia Zakładu Ga
zowego występowaE adwokaci Chmielew
ski z Poznania i Janicki z Gdyni. Ci ostat

ni opierając się rra orzeczeniach urzędowej
instytucji doświadczalnej i znawców wyka
zywali, że Zakład Gazowy swe prace nale

życie wykonał, a katastrofę spowodował,
ten kto kurek otworzył. Nazwiska spraw
cy dotychczas nie ujawniono, Zakład Gazo-

wy wykazał na podstawie orzeczenia prof.
Politechniki, że dom Z. U . P. U . budowano

błędnie. Gdyby tych błędnych rzeczy w

budowie nie było, katastrofa ograniczyłaby
się do wywalenia drzwi i okien w piwni
cach* Również Zakład Gazowy zarzuca,
że administrator gmachu pomimo ostrze
żeń o grożącem niebezpieczeństwie, niie

uczynił iric, by mu zapobiec.
Z. U . P* U. ze swej strony twierdzi, że

toczące się dochodzenia karne przemawiają
za winą funkcjonariuszy Zakładu Gazowe
go,

Wyrok ma być ogłoszony 23 bm.

nia towarów u Żydów i Polaków, która to pro*
paganda odbywa się za APROBATĄ i PO*

PARCIEM SENATU GDAŃSKIEGO.

Senat Wolnego Miasta wskazuje w swem

piśmie dalej na utrudnienia przy sprzedaży do
Polski towarów gdańskich, wynikające z rewi*

zji przeprowadzanych w poszukiwaniu gdań*
skich towarów kontyngentowych. Niejedno*
krotnie już miałem sposobność wskazywania
Senatowi Wolnego Miasta na to, że prz'yczyna
szkód dla gdańskich jak zresztą i dla polskich
sfer handlowych bynajmniej nie ieży W rewi*

zjach, będących t y lko konieczną obroną Polski

przed napływem towarów zabronionych do

przywozu, a drogą przez Gdańsk'pod postacią
towarów- kontyngentow-ych, przeznaczonych w y

łącznie dla konsumcji na obszarze Wolnego
Miasta, lecz sprzedawanych nielegalnie przez
gdańskich importerów do Polski. Aby więc
usunąć pow-stające dziś szkody a zarazem i ko*
nieczność przeprow-adzania re wizji, należy prze
dewszystkiem usunąć ich przyczyny, co jednak
nie zdaje się leżeć w zamierzeniach Senatu

Wolnego Miasta. Utrzymywanie podobnych
kontyngentów i to w- nadmiernych rozmiarach

pociąga właśnie za sobą skutki, uniemożliwia

jące ścisłe ujednostajnienie życia gospodarcze
go polskosgdańskiego.

GsSaftslsi uroBftilbłCMSatif
podatcls obB'oSowp

Nieoczekiw-any jest rów-nież zarzut Senau,
Wolnego Miasta, dotyczący jednostronnego po*
datkowego obciążenia gdańskich to warów i

handlujących przez Polskę, albowiem w-szelkie

ciężary podatkow-e obcia.żaja.ce w Polsce, cz

to gdańskie tow-ary, czy też gdańskich handlu

jących zgodne są całkowicie z istniejącemi u

kładami po!sko*gdańskiemi, a w szczególność
z umową polsko*gdańską w sprawie zapcbieże*
nia podwójnemu opodatkow-aniu w dziedzin-. -

podatków bezpośrednich z dnia 29 mąja 1929 o

Tymczasem W olne Miasto, uznając za stosow
ne w-ysunąć ten niesłuszny zarzut przeciwko
Polsce w piśmie z dnia 9 b. m., w tym samym
momencie, gdyż rozporządzeniami z dnia. 7 9

i 10 b. m. w-brew swoim zobowiązaniom, zaw-ar
ty m w umow-ach polsko*gdańskich nałożyło
SPECJALNY PROHIBICYJNY PODATEK

OBROTOWY NA TOWARY POLSKIE przy
wożone na targi gdańskie, obciążając jedno
cześnie producentów tyc h towarów- specjalnym
podatkiem przemysłowym. Aby scharaktery
zować to postępowanie w-ładz gdańskich, w-y
starczy powołać się na artykuł 40 punkt' 4 U*

mowy Warszawskiej, który brzmi:

,,Obywatele jednej strony, którzy na tar'
gach lub jarmarkach na obszarze drugiej
strony uprawiają handel lub w-ystawiają na

sprzedaż swoje wytwory, będą POSTAWIE*
NI NA RÓWNI Z WŁASNYMI OBYWA*
TELAMI I NIE BĘDĄ PODLEGALI
ŻADNYM WYŻSZYM OPŁATOM.”

CirtaBsl*?* delefiaracjie
są sprzecznie zffzeez??wS8fiośeBĄ

Zmuszony jestem więc stw-ierdzić, że ze

strony władz gdańskich nawet w ostatnich

dniach przeprowadzane są posunięcia stojące
W RAŻĄCEJ SPRZECZNOŚCI Z DEKLA
ROWANĄ jednocześnie w piśmie z dnia 9

b. m. chęcią nieopuszczenia ani jednego środ
ka, zmierzającego k u polepszeniu stosunków

gospodarczych polsko*gdańskich.
Jestem zdania, że tego rodzaju postępowa*

nie nie sprzyja ani POLEPSZENIU TYCH
STOSUNKÓW, ani też polepszeniu warunków
istnienia poszczególnych gałęzi gdańskiego ży
cia gospodarczego, nie wyłączając rolnictwa,
na które specjalnie w-skazuje Senat Wolnego
Miasta. Skutecznym środkiem do podniesie
nia gospodarczego Wolnego Miasta n ie może

być stwarzanie NOWYCH FAKTÓW UTRU*

DNIAJĄCYCH WSPÓŁŻYCIE POLSKO*

GDAŃSKIE, lecz tylko coraz bardziej postę*
pująca unifikacja poszczególnych dziedzin go*
spodarczych polsko*gdaóskich.

Z pow-yższych w-zględów oczekuję ze strony
Wolnego Miasta REALNYCH POSUNIĘĆ-
któreby udowodniły rzeczywistą chęć pożytecz*
nego dla obu stron zacieśnienia wzajemnych
stosunków gospodarczych i zastąpiły dotych*
czasową taktykę składania deklaracyj, których
TREŚĆ STOI W SPRZECZNOŚCI Z JEDNO*
CZESNEMI NIEPRZYJAZNEMI DLA POL*

SKI POSUNIĘCIAMI, jak to miało miejsce
w dniach ostatnich.

Odpis powyższej noty p. min. Strasburger
przesłał jednocześnie Wysokiem u Komisarzowi

Ligi Narodów w- Gdańsku.
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Ostatni rok. piatUcthi
Deklanhacte sowieckie o ,,w ielkim program ie

Kierownicy wewnętrznej polityki sowieckiej

w obecnym czasie poświęcają najwięcej ener-

gji pi'opogąndzie pracy w ostatnim roku piati-

letki. Trzeba napiąć wszystkie siły, trzeba

przyspieszyć tempo pracy, trzeba nagrodzić to

co było zaniedbane w pierwszych latach piat/i-

letki, takie nakazy słychać w częstych oświad

czeniach czynników sowieek., w artykułach pra

sowych i t. p . Ludność ZSSR bezustannie prze-

konywuje się o tep, że ostatni. 'ck piatiłetki,
z 1932 wymaga usilnej pracy.

N'ajbliższy współpracownik Stalina Ordżo-

nikidzo — na jedneni z zebrań oświadczył, że

1932 r, jest ostatnim rokiem realizacji piati
łetki w czterech latach. W trzecim roba wyko
naliśmy bardzo dużo, ale na rok czwarty po
zostało nani jeszcze dużo do wykonania. Myli

się ten, kto myśli, że ów wielki program, jaki

uchwalony został przez Centralny komitet wy
konawczy może być spełniony bez pracy. Zwią
zek sowiecki musi w roku 1932 dać zamiast

5 miljonów ton żelaza — 9 miljonów. To zna

czy, że w jednym robi produkcja musi być

podwojona.

Druga sprawa to opał, węgiel. W roku 1931

wydobyto około 56 miljonów ton węgla, w roku

bieżącym trzeba wydobyć 90 miljonów ton. —

W rocznicę powstania
stoczniowego

Ko%lca% ąlo ifrzclców

Komendant główny Związku Strzeleckie

go wydał do szeregów strzeleckich następu

jący rozkaz z okazji rocznicy powstania

stycznioweg-o;

,,Strzełcy! 22 stycznia 1863 ro-ku ojcowie

nasi uczynili jeszcze jedną rozpaczliwą pró

bę zrzucenia kaj-dan niew-oli, w które nas

zakuła przemoc zaborców. Nie zważając
na olbrzymią przewagę liczebną i zbr-ojną

wro-ga. mierząc s-iły na zamiary, ruszyli w

łasy na głód i poniewierkę, by wywalczyć

wolność swemu Narodowi, Od powstania

Kościuszki, poprzez Legjony Dąbrowskiego
Powstanie Listopadowe i 1848 rok, jeszcze

raz dali światu dowód, że ziemi naszeji
wolnościne wyrzekniemy się nigdy i zaw

szebędziemy wałczyć o wielkość i chwałę

swej Ojczyzny.
Dzisiaj z ową mocą styczniową łączy nas

łańcuch dalszych walk o wolność; rok 1905,
ruch niepodległościowy, Legjony J, Piłsuds
kiegoiP.O,W,, Związek Strzelecki podej

mujący tradycję zbroj-nego pogotowia Naro

du, oddaje cześć bohaterstwu ojców na

szych. Zapatrzeni w ich nieugiętość i ofiar

ność, czerpmy z nich przykład pełnego po

święcenia czynu dla Ojczyzny. Skupieni

pod sztandarami strzełeck-iemi, prowadzeni

przez Wodza Narodu i. Twórcę naszej wol

ności, Marszałka Józefa Piłsudskiego, śmia

io i wytrwal'e rzucajmy i realizujmy Jego

hasła, podstawę i warunek siły mocarstwo

wej Państwa; Każdy żołnierz ebywatelem
— każdy obywatel żołnierzem",

Produkcja węgla musi siępodnieść o84 milj. t.

Przyrost taki musi być w każdej gałęzi'pro
dukcji.

,,Jeśli to zadanie uda nam się spełnić, po
wiada Ordżonikidzo -- to wówczas całemu'

światu możemy powiedzieć, że plan pięcioletni

zrea-lizowaliśmy w czterech latach. Program

ułożony jest tak, że, jeśli zaniedbamy chociaż

by 'tylko jeden dzień, to na końcu roku da

nam się to odczuć dotkliwie.

Aby plan rozwoju przemysłowego ZSSR w

roku 1932 mógł być Spełniony — oświadcza

Ordżonikidze — trzeba trzymać się zasady sa

mowystarczalności podstaw przemysłu, wzmoc

nić gromadzenie środków i ustanowić trwałą

dyscyplinę finansową w przedsiębiorstwach.

Szczególną uwagę zw-raca ,Ordżonikidze'na

fi

konieczność uniezależnienia gospodarc-zego Zw.

Sowieckiego'od zagranicy. W obecnym czasie,

powiada przywódc-a komunistyczny, budujemy

skomplikowane maszyny a okazuje się, że jeśli
z zagranicy nie sprowadzimy igły potrzebnej,

to dla drobnostki takiej musimy wyrzec się

wszystkiego. W ZSSR. brak jest czynników

, gospodarczych, które myślą realnie. Musimy

sami budować swe maszyny, dźwigać swój

przemysł, swą produkcję. W roku bieżącym
zadanie to jest bardziej palące niż kiedykol
wiek dawniej, ,W roku bieżącym zadaniem na

szego przemysłu jest maksymalne zmniejszenie

dowozu. Na zakończenie swe^o przemówienia

zapowiada Ordżonikidze najostrzejsze kary dla

tych, którzy nie dostosują się do tego kie

runku.
" i

Pod obuchem krpigsu
masowe wyprzedaże w m agazyitaclt berlińskich

Wyprzedażj en massę, t. zw . wyprzedaże

okazyjne, nie miały nigdy takiego powodzenia,

jak teraz, w wielkich miastach. Wielkie maga
zyny w rodzaju paryskiej ,,Samaritaine", ,,La-

fayette" , berlińskiego ,,Tietza", ,,Kardorfa",

,,Wertheima", czy londyńskeigo ,,Piecadilly" —

rzucają w momencie dogodnym, w końcu mie

siąca, setki tysięcy najrozmaitszych towarów,

fabrykatów na ladę sprzedażną, na wystawę,

aby niską ceną zachęcie pu'blic-zność do kupna.
.Im kryzys daje się bardziej we znaki, im ob

niżki pensyj, zarobków są Ariększe — tem sil

niej działa na kupujących argument ta-niości,

wyraz magiczny — okazja!

W magazynach berlińskich można np. ku

pić parę kamaszy na wyprzedaży za cenę3ma
rek 25 fenigów (oszczędność: 6 m. 75 fen.).

Mało jest takich, którżyby się''oparli sugestji

zniżki, kupują, ciesząc się, że oszczędzają w

tych ciężkich Cz-asach. Inna rzecz, iż tak tanio I

nabyte kamasze rozłażą się po dwóch tygo

dniach. Z.ą psie pieniądze można nabyć ,moc

rozmaitych rzeczy, potrzebnych i niepotrze
bnych, tysiące faramuszek i brie a brac, które

produkuje en masse przemysł. Za małą sumę

kapuje się dużo i tanio. To najważniejsze —

z punktu widzenia óbu stron, kupującego i

sprz-edającego.

Wielkie magazyny pozbywają się copewien

czas dzięki wyprzedażom sporej ilości towa

rów, zalegających pólffi i składy od dłuższego

czasu, mobilizują w kasach większe ilości pożą
danej gotówki. Prasa i przedsiębiorstwa rekla

mowe zarabiają sporo na akcji wyprzedażowej,

całe kolumny wielkich dzienników wy'pełniają

olbrzymie ogłoszenia i wykazy cen. Dostawcy

magazynów - fabryki, otrzymują, wreszcie

część na-leżności za dostarczone dawno towary.

W ten sposób kulejąca w czasie kryzysu cyr
kulacja pieniądza, konsumeja i produkcja

otrzymują dzięki wyprzedażom masowym spo
radyczny zastrzyk ęńergji i siły ożywczej.

Motel (Rmml
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Ructi w harcerstwie
— Jednodniówka Harcerstw'a Pomorskie*

go. Ku czcj piętnastolecia harcerstwa pomor-

skiego, któro przypada w robu bież. wydana
zostanie Jednodniówka harcerstw'a pomor*

skiego, ilustrująca udział harcerstwa w pracy

konspira-cyjnej na Pomorzu, historyczny prze

bieg dziejów' harcerstwa na Pomorzu ilustro*

w-any danem; statystycznemu Między innem:

znajdziemy artykuły dba prof. Kowalskiego o

udziale harcerstwa pomorskiego W wyprawach
harcerstw'a zagranicę.

W skład tymczaso-wego komitetu redakcyj

nego weszli wszyscy członkowie Kome-ndy

Chorągwi Pomorskiej Harcerzy.

— Odprawa Komendantów Hufców Cho*

rągwi Pomorskiej i ich zastępców. D ruh Ko

mendant Chorągwi Pomorskiej Harcerzy Wła

dysław 'Wacław Sieradzki zwołał na dzień 31

stycznia b. r. odprawę Komendantów Hufców

i ich. zastępców do Tczew'a .

Na porządku obrad znajduje się między in

nemi: Między-narofowy Zlot Skautów Wod

nych na Pomorze, Zlot Harcerstwa pod Kar*

tuzami e. t. c.

Wzrost wplpft^w MlW ft
W początkach bie-żącego miesiąca odbyły

się w gminie Kurzelew, pow, włoszczowskie*

go wy-bory do rady gminnej. Wszyscy wy*

brani radni w liczbie 12*tu, oraz zastępcy w

liczbie 6*ciu — są członkami BBWR W po*

przedniej radzie gminnej wybranej :\v 1927*ym

roku zasiadło 8*miu przedstawicieli Stronnict*

wa Narodowego, oraz 4 — BBWR .

Wykopaliska Sodomy i Gomory
potwierdzają opowieść biblijną

Nawet najbard'ziej sceptycznie 'usposobiony

krytyk,nie neguje dzisiaj ogólnie przyjętych

zapatrywań, że historyczne wydarzenia, zawar

te w' Starym Testamencie są do pewnego stop
nia faktycznem odzwierciedleniem wypadków,

jakie miały miejsce w zamierzchłej przeszłości

naturalnie n r zmienionej znacznie formie.

W związku z tem: wypada przyjąć, że kie

dyś istniały faktycznie biblijne miasta Sodoma

i Gomora i że padły one ofiarą jakiejś żywio
łowej ka-tastrofy, która wraziła się w pamięć

ludzkości, stwarzając ,m it o zburzeniu grzesz
nych tych mias-t deszczem siarki i ognia. Do

tychczas hołdowano jednak w sferach uczo

nych zapatrywaniu, że miasta te leżały w doli

nie, pokrytej obecnie wodami morza Martwego,

co jednak nie pokrywało się z opowieścią bi

blijną, która w danym wypadku nic nie wspo
mina o rzekomęm zatopieniu t-ych miast.

Prace wykopaliskowe, jakie przeprowadzo
no w ostatnieh czasach na polecenie i kosztem

,,Instytutu Biblijnego" potwierdziły słuszność

podania zachowanego w Starym Testamencie.

Okazało się'bowiem, że w okolicy tej w za

mierzchłej przeszłości ogień zniszczył faktycz
nie osiedla ludzkie. Odkopane-fundamenty są

przeważnie silnie zniszczone. Niemniej jednak

dało się pa podstawie dotychczasowych wyko
palisk stwierdzić, że mieszkańcy nieszczęśli
wych miast osiągnęli już dość wysoki poziom

kulturalny.

Niemniej jednak należy być bardzo ostroż

nym w wysnuwaniu zbyt daleko idących wnio

sków, jak to się badaczom, starożytności 'już

niejednokrotnie zdarzało. Przypominamy tylko

dotychczas nieodęyfrowane tabliczki, znale

zione ua górze Sinai, w których jeden ze zbyt

gorliwych, uczonych doszukał się już hymnu

dziękczynnego Mojżesza na cześć królowej Ha-

ezepsut za uratowanie go z fał Nilu. Teza, ta

wywołała wśród uczonych ostre dysputy, przy -

czem ostatecznie ustalono, że znaki, które

wspomniany powyżej badacz ódcyfrował nie

były niczem innem, jak przypadkowemi ł'ysa
mi na kamiennych tablicach.

Dukiaior
marian Langiewicz

o organizacii armii
Marjan Langiewicz; po przejśc-iu granicy

austrjaekiej 19 marca 1863 został jak wia-do

mo -— uwięzi-ony iwywieziony do Tysznio-

wiec rta Morawach, gdzie w celi więzien
nej spędził długi czas. Tu spisa łdzieje swej

kampanji (wyd. przez dr, Bertolda Merwi-

na p. t, ,,Pisma wojskowe M, Langiewicza".
Warszawa 1920 r, nakł. Głównej Księgarni

Wojskowej), Tu też n-a papier przelał swe

myśli i projekty, daleko- sięgające w przy

szłość, Langiewicz wierzył w przyszłąwoj
nę europejską, w której młodzieży polskiej

przypadnie nie rola pow'stańcza, lecz misja
kadry armji polskiej,

Z upadku powstania nie wy-snuw'ał w'ilio

sków pesymistycznych, lecz naukę na naj
dalszą przyszłość, Z tego prześwi-adczenia
i tych nadziei wywodzi się projekt o-rgani
zacyjny.

Nie bez wzruszenia i głębokiego zainte

resowania dziś czytamy zarys organizacyj
ny Langiewicza — niejako jego testament

wojskowy, przekazany do wykonania póź
niejszemu 'pokoleniu. Choć już projekt ten

me może sie ostać wobec dzisiejszej wiedzy

pafislwókpolskiego

wo-jskowej, to jednak widzimy w nim objaw

niesłabnącego ducha i tej siły, która znie

walała nawet w murach więzień, nawet na

gruzach powstań do 'jednej myśli, przyszłe
go państwa i przyszłej armji polskiej.

Oto najgłówniejsze ustępy tego interesu

jącego dokumentu,

I. Ludność męska od skończonego 17 r-o

ku życia aż do skończonego 30-go obowią
zana jest do wojskowej służby palowej

prócz cieleśnie niezdolny-ch.
II. Ludność męska od skończonego 30 aż do

skończonego 50 roku życia obowiązana jest

do służby 'wojskowej w GwardjtiNarodowej,

Osoby do tejże klasy należące, jakoteż mło

dzież przed skończonym 17 r, życia ma

ją prawo dobrow-olnego wstąpienia do służ

by po'towej, jeżeli posiadają dostateczne uz

dainienie cielesne,

III, Młodzież od sk-ończonego 14-go aż

do skończonego 17-go, niemniej osoby mają
ce przeszło 50 lat mają obowiązek pracowa

nia' w warsztatach i biurach narodowych.
*

Dubeltówki' sztućcowe. nabijane z, tyłu,

nabój granatowy zapalający się, skoro po
cisk uderzy o ziemię lubdało żywe.

*

Piechota wozowa. Para koni, wóz o

dwóch kołach, dwie ławki o 3-ch siedze

niach, trzech twarzą, trzech plecami do ko

nirjeden konowodzy. Pod siedzeniem scho

wanie dla żywno-ści i fura-żu,

Przetłumaczyć francuski kodekskarny.
Aż do chwi-li zakończenia wojny znosi się

prawo ułaskawienia,

W razie formowania Legionów zawiera

się z pańswem, dozwalającem u siebie for
mowanie. Legjonów układ, na mocy które

go kary więzienia odsiadywać w więzie
niach państwa kontraktującego, aż do chwi

li, w której będzie można ich umieścić w

państwie, pols-kiem,
.

*

OficerowiePolacy z w-o -jska regularne'"

przyjmowani będą w swoim stopniu do służ

by polskiej, lecz pozostawać będą w dep*

życie, aż sobie nie przyswoją regulaminu

polskiego. Stopnie nabyte w wojskach po
wstańczych zo-ś-taną zatwierdzonemi po zło

żeniu praktycznych i teoretycznych egzami

nów, począwszy od egzaminu pod-oficerskie

W każ-dem miejscu, nie ząjętem przez

wojsko nieprzyjacielskie, cała. ludno-ść mę

ska od 18-go skończonego aż do 30-go skoń

czonego ro-ku życia, jeśli jest zdrową i'nieu

łoniną, winna być uzbrojoną w ciągu 12 go

dzin, Zabiera ze sobą wszelką broń palną
i. amu-nicję, jaka się znajduje na miejscu.

Rezerwową zapak-ować na wozy, W bra

ku broni palnej każ-dy żołnierz winien być

zaopatrzony w kosę lub dzidę. Każdego

żołnierza gmina zaopatruje w do-bre ubra
nie i obuwie, torbę na żywność i ta-kową
na pięć dni.

Majątek i rodzi-na żołnierza oddaje się

pod o-piekę i odpowiedz'alność gminy.
'

s-a;

dalej 12 godzin po ogłoszeniu rozkazu żoł

merze winni wyruszyć ku miejscu ra

czonemu pod dowództwem wójta lub sołiy

sa jako władzy politycznej. Jeżeli s'ę z-naj

duje w gminie ja-kibądź człowiek wojskowy

tenże obejmuje dowództwo wojskowe.

Rozkaz do Po-laków, pozostających 'w

służbie wojskowej cudzoziemskiej, ażeby

jak naj-spieszniej przybywa! do szeregów

narodowych. Sądy wojenne rozsądzać bę

dą, czy opuszczenie służby obcej i wstąpię
nic do narodowejbyło w zgodzie z obowiąz
kami polskiem!. Obowiązki honorowe nie

są żadnem tłumaczeniem.

Przed obowiązkiem Polaka ustąpić w *mu

każdy inny.
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Imponująca propaganda rodzimej
produhcjl

la przoM adem Innych pańsiw powinna pófść Polska
Zapoczątkowana! przed kilku tygodniami

*

propaganda spożycia towarów angielskich, ce
lem 'wyeliminowania importu zagranicznego,
zatoczyła szerokie kręg-i . Ruch ten prowadzo
ny pod hasłem ,,Buy Britisch Goods" (kupuj
towary angielskie), objął wszystkie niemal
w arstwy społeczeństwa i traktowany jest jako
Swego rodzaju misja-narodowa. Kupno towa
rów zagranicznych piętnowane jest przy .po
mocy zakrojonej na szeroką skalę propagandy,
a jednocześnie walczy się prz y pomocy wszy
stkich nowoczesnych środków agitacyjnych

'

przeciwko wywożeniu pieniędzy angielskich
zagranicę, w postaci podróży na południe i do

zagranicznych miejscowości kuracyjnych, wy
poczynkowych i t. d.

Urząd angielski dla spraw propagandy, zby
tu towarów imperjnm brytyjskiego w Allglji
rozpoczął w grudniu szeroko zakrojoną pro
pagandę, która wskazywać ma Anglikom na

każdym kroku konieczność zakupywania prze-

dowszystkiem towarów angielskich lub pocho
dzących z dominjów. Olbrzymie plakaty, pra 
sa, rekla-ma świetlna i filmowa, radjo, aero
plany, rozrzucające u lo t k i, specjalne znaczki

propagandowe na listach — oto aparat, przy
pomocy którego rozwija się ten jedyny w

swoim rodzaju r uch gospodarczo-społeczny.
Jedno z wielkich przedsiębiorstw filmowyeh
przy pomocy finansowej rządu wypuściło na

rynek specjalny film dźwiękowy, który wy
świetlany będzie i mó wiony w 3.000 kin dźwię
kowych k raju przed każdym programem.

Akcja ta znalazła daleko idące poparcie
czynników rządowych i komunalnych oraz

wszystkich organizaeyj gospodarczych, izb

przemysłowo-handlowych, zrzeszeń rolniczych,
automobilklubów oraz organizaeyj harcerskich,
które zmobilizowały swych członków do tej
a kcji. Szczególnie silnio prowadzona była ak
cja propagandowa w okresie przedświątecz
nym i jak słychać miała się. ona przyczynić
bardzo poważnie do zwiększenia zakupów to
warów angielskich. Dalsze wzmożenie propa
gandy te j nastąpić ma na wiosnę i według
wszolkiego prawdopodobieństwa ! przedsiębior
stwa handlu detalicznego wszystkieh branż pod
naciskiem o pinji publicznej i. narodowo uspo
sobionych sfer konsumentów dążyć będą do

zaopatrywania sklepów w pierwszym rzędzie
w wyroby angielskie.

Podkreślić należy, że zakrojony na szeroką
skalę ruch propagandowy znalazł szybko na
śladowców w całym szeregu krajów. Tak więc
we Francji utworzony został pod protektora

Spadelfccnbekonów no

rynku angielskim
Jak wynika z ostatnich notowań giełdy łon*

dyńskiej, w dniu 16 b. m. nastąpił znaczny sps*
dek cen bekonów, przyczein polskie obniżyły
się do 34— 41 szylingów za centnar. Jeszcze

większej zniżce uległy bekony łotewskie, iitew*
skie i sowieckie. Jedynie cena bekonu krajo*
we'go brytyjskiego podniosła się zlekka o 2 -6

szylingów na centnarze.

Nagłą tę zniżkę cen na bekonowym rynku
brytyjskim tłumaczą wpływami strajku robot*

ników portowych. Na skutek niewyiado wy*
wąnia przez szereg dni okrętów, w ytworzył się
znaczny nadmiar podaży towaru, który z chwi*

Ją zakończenia strajku przepełnił rynek, powo*
dując nagłą deprecjację cen. Rzeczoznawcy nie

przewidują zmiany na lepsze na przeciąg dni
n ajbliższych wobec wiadomości o znacznem

zwiększeniu uboju trzody chlewnej w Danji,
któ ry w tygodniu ubiegłym osiągnął zgórą 150

tysięcy sztuk, a zatem zbliżył się do rekordo*

wej cyfry z października roku ubiegłego, kiedy
w przeciągu jednego tygodnia ubój trzody
chlewnej na bekony w D an ji wyniósł 166.500
sztuk.

Premie eksportowe od
zbóż w r. 1931.

W roku ubiegłym rząd wypłacił premij eks*

portowych od zbóż (żyta, pszenicy, jęczmienia,
mąki i słodu) ogółem 19 miljonów złotych.

Ogółem od początku listopada 1928 r. do
końca 1931 r. wypłacono premij eksportowych
od zbóż 61,2 milj. złotych.

Wobec wzmagających się trudności w wy*
wozie, wskutek stałego, podwyższenia barjer
celnych przez kraje importujące przy jedno*
czesnem wzmaganiu się i rozpowszechnianiu
metod dumpingu ze strony krajów, eksportują*
cych, rząd utrzyma! zasadę zwrotu ceł, a na*
wet rozszerzył ją na inne artykuły

tem m inistra przemysłu i handlu oraz czoło
w y c h osobistości iz by przemysłowo-handlowej
w Paryżu, specjalny" komitet dla propagandy
spożycia wyrobów krajowych. Już obecnie

znalazły się w całej Francji olbrzymio plakaty
z hasłem ,,Fraucais, aehetez des produits fra n -

cais". Na czele tego ruchu stoją kierownicy
związków gospodarczych, g rupujących produk
cję francuskich a rtykułów standardowych pod
nazwą ,,Unis-Francę". W Ilolandji ma być
podjęta na' w ielką skalę propaganda spożycia

cuęyjtuiuw wlOKienniczycu, któ r e j zapoczątko
waniem było wysunięcie przez przemysł żąda
nia wprowadzenia ceł antydumpingowych. 'W

Niemczech szereg czołowych osobistości prze
mysłu i handlu podejmuje również propagan
dę spożycia towarów niemieckich pod hasłem

,,Pflegt den heimischen Markt". '

Za tomi przykładami podążyć i my powin
niśmy. Wartoby znowu i koniecznością jest
nieodzowną podjęcie propagandy wszechstron
nej na rzecz naszej rodzimej produkcji.

Udzielanie poręki państwowe!
Profcki usiawij wpłynął już do Selmu

P. minister skarbu złożył Sejmowj projekt
ustawy o udzielaniu poręki państwowej, wed

lug której minister skarbu będzie upoważnio*
ny do udzielania poręki, ogółem na sumę
1.500 miljonów złotych w zlocie, a mianowicie

za zobowiązania banków państwowych do wy
sokości 750 m ilj. zł. (dotychczas 550 m ilj.) , za

zobowiązania przedsiębiorstw państw, do wy*
kości 250 m ilj. zł. (dotychczas 500 m ilj.) , po*
zostaic zaś 500 milj. zl. przypada na zobowiąi
zania związków, komunalnych, funduszów kui

racyjnych, banków komunalnych, towarzystw
kredytowych ziemskich i miejskich, oraz ban

ków hipotecznych z tytułu emisji listów za*

stawnych o ile te listy znajdują pokrycie w

pierwszej połowie wartości nieruchomości, ma

ją oznaczony okres umorzenia i wydawane są
pod nadzorem rządowym.

Pozatem z powyższej sumy 500 m ilj. zł. u*

dzielona będzie poręka za zobowiązania ex re

wypuszczanych obligacyj kolei prywatnych,
za zobowiązania związków.i spółek rolniczych,
Centralnej Kasy Spótćk Rolniczych, central*

nych instytucyj spółdzielczych, wreszcie za

zobowiązania osób fizycznych i prasvnych, wy*
nikające z operacyj handlu zagranicznego i

interesów prowadzonych zagranicą lub zabez*

pieczonych hipotecznie w pierwszej połowie
szacunku nieruchomości, bądź towarami, prze
znaczonemi na wywóz, do wysokości 50% ich

ceny rynkowej.
A rt. 4 projektu upoważnia ministra skarbu

do udzielenia poręki państwowej także w wa

lutach obcych według parytetu złota oraz do

ustalenia przedmiotu poręki, zakresu odpowie
dzialności skarbu państwa oraz ewentualnych
warunków dodatkowych.

Poltfczhi hipoteczne w lis(ach zas(adnych
W roku 1-931 największe suiny nowych eroi*

syj przypadały na banki państwowe i towarzy*
stwa kredytowe miejskie. Przeważna część
emisyj banków państwowych dotyczyła Banku

Gospodarstwa Krajowego, który w ten sposób
pro wadził nadal zamianę dawniej już udzielo*

nych pożyczek budowlanych na długotęfminó*
wy kredyt amortyzacyjny. W trzecim kwartale
r oku ubiegłego wydano nowych pożyczek hipo*
tecznych w listach zastawnych na sumę 43.056

tys. zł., z czego przypada na trzy towarzystwa
kredytowe ziemskie 5.443 tys. zł., na 12 towa*

rzystw kredytowych miejskich 12.700 tys. zł.,
na Bank Gospodarstwa Krajowego i Państwo*
w y Bank Rolny przypada 24,618 s.tys. zł., oraz

na dwa banki, prywatne 295 tys. zl.
W porównaniu do tegoż okresu roku po*

przedniego wyśokóść~ ńowoudzielonyeh poży*
czek hipotecznych w listach zastawnych nie

uległa zbytniemu ograniczeniu.

Tranzyt zboża rumuńskiego
przez Polskę

W tych dniach zakończyły się pięciodniowe
obrady konferencji związkowej w Berlinie w

sprawie komunikacji kolejowej Niemiec z Ru*

munją. Między innemi rozpatrywany był wnio*
sek polskich kolei państwowych stworzenia no*

wych stawek taryfowych dla przewozu zboża i

roślin strączkowych z Rumunji do Niemiec.
Przewóz ten osiąga dość poważną ilość, gdyż
wynosi około 700.000 ton rocznie. Obecnie kie*

rowany on jest przeważnie drogą wodną do

do Niemiec
Niemiec, z wyminięciem najkrótszej drogi ko*

lejowej przez Polskę. Celem pozyskania tych
transportów dla polskich kolei, należy stworzyć
taką obniżoną taryfę, która mogłaby konkuro*

wać z taryfą statków rzecznych.
Wniosek polski w sprawie ustalenia nowych

stawek tranzytowych uzyskał aprobatę konfe*

rencji. W najbliższym czasie specjalna komisja
urzędnicza międzypaństwowa rozpocznie obra*

dy nad realizac ją tego wniosku.

Nowig szef biura ekono
micznej w Prezydium

Radu Cifai^s^rołir.

Dotychczasowy zastępca naczelniku Wydziału
Z-achodniego w MSZ. p. Tadeusz Lecfihicki

został mianowany szefem Biura Ekonomiczne
go przy Prezydium Rady Ministrów

Dróbz Polski dis Franell
Mcdług informacyj Państwowego Instytu*

tu Eksportowego, rząd francuski przyznał 'Pol
sce 18 ton przywozu drobiu żywego n.a kwar*
tał pierwszy br.

Całokształt kontyngentu przywozu drobiu
do Francji wyniósł okoto 700 ton, z czego
sama tylko Beigja otrzymała 320 ton, a Italja
i Holandja po 62 tony. Na tem tle przyzna*
na Polsce ilość wydaje się uderzająco niską.

Długi storiBii pańslwa
zaciągnięte w ituglli
Zadłużenie skarbu państwa polskiego wo*

bec rządu Wielkiej Brytanji na dzień 1 stycz*
nia 1932 roku wynosiło .4.676.495.15.0 funtów

ste rlingów wobec 4.077.837.12.7 funtów na l*go
stycznia 1931 r,

Z ogólnej sumy przypada na: kredyt rei*

jefow y 4.006.800.0,0 funtów, pozareijefowy. —

71.037.12.7 i na diug ple-biscytowy 598.658.2.5
funtów sterlingów.

l e związku bekonowego
W dniu 30 b. m. odbędzie się nadzwyczaj*

nc walne zgromadzenie Polskiego Związku
Bekonowego, na które m poza szeregiem in*

nych spraw, jak zatwierdzenie budżetu na rok

bieżący ; t. p . ma być dokonana równie'ż zmia
na dotychczasowego statutu Związku..

W przededniu walnego zgromadzenia odbę
dzie się posiedzenie rady Polskiego Związku
Bekonowego.

Wiadomości morskie z całego Swla(a
Połączenie Anglii z Szwecf prom em

Od dłuższego. czasu w kołach fachowych
omawiane były plany połączenia promem wy
brzeży angielskich ze Szwecją, ażeby umożli
wić w ten sposób bezpośrednią komunikację
kolejową między obu krajami. Jak wiadomo —

promy tego rodzaju przewożą wagony kolejo-
wo przez morze, dzięki czemu pasażerowie nie

potrzebują się przesiadać, ani też towary nie

muszą być przeładowywane.
Obecnie według wiadomości —- jakie otrzy

mujemy ze Szwecji - plany te zbliżają się ku

swej realizacji. W Varberg (południowo-za
chodnia Szwecja), skąd promy te mają kurso
wać do Immmghum w A nglji (w pobliżu
Grimsby), powstało ostatnio celem sfinanso
w-'ania tego p ro je ktu specjalne towarz-ystwo,
które będzie rozporządzało sumą 4—9 m iljo
nów koron szw. Według tych wiadomości na
razić na linji tej ma kursować jeden prom,
który będzie odbywaj tygodniowo dwie po
dróże w obie strony. Po pewnym czasie na

linję tę będzie postawiony drug'i prom,, dzięki
czemu będzie możliwe utrzymanie komunika
c ji 3 raz-y w tygodniu w obie strony. Koszty
budowy takiego promu obliczane są na 4 m ilj.
koron. Będą one wyposażone w trakcję moto
rową. Mają być to najnowsze statki, pływają
ce na regularnych linjach po morzu Półnoe-

nem. Przejazd z Varberg do Immingham ma

trwać 32 godziny. Inauguracja tej linji ma-na
stąpić nia wiosnę 1933 r.

BOLSZEWICKIE ZAMÓWIENIA W NIEM
CZECH.

Jak ogłasza Lloyd germański, rząd sowiec
ki zamówił na stoczni ,,Neptun" 'w Rostoeku

trzy parowe lichtugi do bagrów,; każda o noś
ności 1.600 ton. L ichtugi te będą 'wyposażone
każda w dwie maszyny parowe o mocy 1000

KM, które pozwolą im rozwijać szybkość 10

węzłów. 'W ymiary lichtug b dą następujące:
długość 56 m., szerokość 10,5 m. i zanurzenie

4,25 m. Termin dostawy -— maj i% b.

ROZWÓJ SZWEDZKIEJ .Y HANDLO
WEJ.

Szwedzka flota handlowa powiększyła się
w i', ub. o 8 nowych jednostek o łącznej po
jemności 63.000 ton rej. brutto. Z tego 45.000

ton. wybudowano na stoczniach szwedzkich,
resztę zaś zakupiono zagranicą. Poza tem za
kupiono zagranicą 16.000 ton rej. br. starszego
tonażu. Ubyło w r. ub.: ze szwedzkiej floty
handlowej 19.000 ton rej. br. statków, z czego
9,000 sprzedano zagr'anicę.

W dniu 1 stycznia r. b., szwedzki tonaż

handlowy (statki ponad 100 ton rej. br.) wy
nosił raz-em 1.706.000 ton rej. brutto.

RUCH STATKÓW W ANTWERPJI

wykazuje w porównaniu z rokiem 1030 spa
dek o 443 statki o tonażu 1.077.110 ton. W cią
gu 1931 roku weszło do portu antwerpijskiego
ogółem 10.559 statków o tonażu łącznym
22.388.342 ton.

W. ruchu tym wzięły udział statki następu
jących państw: A nglja 3.810: statków, Niemcy
2.107, Beigja 661, Norweg'ja 601, F ra n cja 528,
Szwecja 522, Danja 369, Stany Zjedn.. Am.

164, Grecja 106, Finlandja 102, Wiochy 97,
Japonja 88, Portugalja 85, Hiszpanja 54, Ju-

gosławja 50, Brązy1ja 48, Łotwa 41, Estónja
39, Gdańsk 22, Panama 14, Litwa 8, Polska 5,
Węgry 5, Rumunja 4, Egipt 1 i Austrja 1.

Z NIEMIECKIEJ FLOTYLI RYBACKIEJ.
Na zebraniu przedstawicieli właścicieli pa

rowców rybackich w Wcsermunde i w Bre-

mefhayen zapadła uchwała uruchomienia sto
jących dotychczas bezczynnie w tych portach
statków rybackich; uwiązanych tam było oko
ło 25% całej miejscowej flo ty rybackiej.

Donoszą również, że parowce rybackie, u-

wiązane w portach rybackich Norderham, Cux-

haven i Alt,ona, m ają także w n ajbliższym cza
sie być uruchomione (t.)
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Skandaliczno afera firmo zboZowe)
w Wejherowie

100,0091zfi w przcpaslnci Isicsicni o s zu s ta
Przez cafe dwa dni Sąd Okręgowy z Gdy

ni na sesji wyjazdowej w Wejherowie w

składzie pp, sędziów: Karczewskiego. Gaf!
ki i Skąpskiego rozpatrywał sprawę Stani
sława Krausego - - zbożowca o oszustwa

I kradzieże popełnione podczas jego karjc-
ry handlowej. Oskarżał p. prokurator Sobo
JewsfcŁ

Do rozprawy powołano około 20 świad
ków oraz biegłego w osobie dyrektora Ko

rounalnej Kasy Oszczędności miasta W e j
herowa p. Małotę.

Rozprawa odbyła się przy zapełnionej
gałerj- do ostatniego miejsca i wywołała w

mieście zrozum iałą sensację.
Wyrok w tej sensacyjnej sprawie został

ogłoszony dopiero w ub. czwartek po poi',
wobec licznego audytorjum.

Kartka z życia St. Krauzego
Stanisław Krauze blisko 40-letni handio

wiec specjalista w branży zbożow'ej, zanim

przybył do Wejherow'a, zajmował stanowi
sko kierownika ,,Rolnika" w Rawiczu.

W Wejherowie zapoznaw'szy się v wła
ścicielem tutejszej Centrali Rolniczej b. po
słem na Sejm z listy endeckiej Janem Kwiat
kowskim objął u niego posadę prokurenta.
Po pewnym czasie poznał córkę Kwiatków

skiego i pojął ją za żonę.
W ,,dobrej'4 szkole".

Uczciwość nie była cnotą Krauzego. Już
w Raw'iczu dopuścił się defraudacyj, a trze

ba trafu, że w Wejherowie dostał się do

przedsiębiorstwa, którego właściciel rów
nież kroczył po drodze sprzecznej z p ra
wem.

W ,,Centrali Rolniczej" działy się w'ów
czas niesamowite historie: puszczano w o-

bleg weksle kaucyjne i grzecznościowe i

dokonywan'o, transakcji niegodn. z przepi
sami handlowemu Wskutek ,,działalności"
Centrali wielu obywateli a zwłaszcza zie
mian zostało pokrzywdzonych na pow'ażne
kwoty.

Centralę wkrótce zamknięto a jej wła
ściciel Kwiatkow'ski został za nadużycia
skazany przez dwie instancje sądowe na 1

rok i 3 miesiące więzienia, o czem w swo
im czasie donosiliśmy.

Szkoła, jaką przeszedł uczeń w przed
siębiorstwie mistrza była aż nadto dobra.
Krauze wykwalifikował się do reszty w or
g'anizowaniu przestępstw naw'et przeszedł
mistrza Kwiatkowskiego subtelnością i wy
rafinow'aniem.

Nowe przedsiębiorstwo.
W chwili, gdy Centrala była już za:

chw'iana finansowo i groziła jej ruina Krau
ze założył nowe przedsiębiorstwo handlowe

do spółki z p. Filińskim z Wejherowa,
P. F. wpłacił sw-ój udział starym samo

chodem przedstawiającym wartość ca 3 500

złotych a Krauze gotówką w wysokości
4.500 zł. — której nikt nigdy nie widział...
P. F . został zupełnie odsunięty od książek
i spraw finansowych, z któremi miał do czy
nienia sam Krauze.

W powodzi oszustw i kradzieży.
Jeraz otworzyło się przed Krauzem szc

rokie połę działan(ia.
Uczeń okazał się godny mistrza. Zaczął

zamawiać wiele towaru, przyjmował duże
zamów'ienia od okolicznych małorolnych i

ziemian na te zamówienia przyjmował wek
sle nie dostarczając towaru, weksle pusz
czał w obieg, a gotówkę zużywał na grę w

kasynie Sopockfem. Gdy przyszły terminy
płatności weksli, wyduszał nowe prolonga
cyjme i tym sposo'bem biedny chłopek ka
szubski płacił podwójnie nie otrzymując
wzamian nic...

,,Śwfetny" stan majątkowy spółki.
Po 3 miesiącach istnienia spółki Krauze

chcąc się usprawiedliwić nazewnątrz wobec
dostawców i banków udzielających mu krę
dytu założył fałszywe księgi i już z końcem
czerwca 1929 roku firma mogła się pochwa
lić poważnemi zyskami i wspaniałym sta
nem majątkowym.

Orzeczenie znaw'cy p. dyr. Małoty pod
czas przewodu sądowego wykazało, że stan

finansowy spółki był wówczas fikcyjny,
gdyż gotówki w kasie nie było a wykaza
ni dłużnicy byli również tylko ,,martw cmi
dmzami".

i ' nńa już wówczas zjadła cały swój ka

pitał zakładowy, ponaciągała inne firmy i

wielu łatwowiernych kaszubów na poważ
ne sumy i faktyczny stan jej majątkowy po
zaledwie półrocznem istnieniu wykazyw-ał
zadłużenie na przeszło 10.000 zl.

Sto tysięcy złotych w kieszeni Krauzego,
W następnym okresie skandalicznej go

spodarki Krauze prowadzi nawet oszukań
cze manipulacje; dopuszcza się — kiedy w'i

dzi, że niema innego ratunku — fałszowa
n'a podpisów na wekslach, fałszuje awizy
bankowe i telegramy, by w ten sposób przy
właszczyć sobie poważne kwoty. Kradzie
że jego sięg'ają sumy 100.000 złotych!

Krauze ucieka.

W roku 30 w czerw-cu widząc, że grunt
usuwa mu się pod nogami ucieka z Wejhe
rowa na Śląsk, Tam aresztowany przez po
licję, m y li czujność swoich prześladowców
i znów znajduje się na wolności, przyczem

ukryw-a się w Poznańskiem u sweg'o krew
nego, któremu kradnie 2.500 zł. Z temi pie
niędzmi rzekomo w-ybiera się d-o Wejhero-

Oueg'daj Solec Kujaw'ski był widownią po
nurej tragedii rodzinnej, która w-strząsnęła do

głębi calem miastem.

W kw-ietniu ub. roku przybył do Solca ko
wal Jan Kasperski, wraz z swą. żoną il.3 -letnią
pasierbicą oraz dw-oma swymi synami 4-lotnim
Adamem i półtorarocznym Henrykiem. Kas
perski od pierwszej chwili pobytu w- Solcu po
szukiwał skrzętnie pracy, jednak wszystkie je
go w- tym kierunku usiłowania kończyły się
niepowodzeniom. By utrzymać się w-raz z ro
dziną na powierzchni życia Kasperski imał się
ostatniej deski ratunku, t . j . stopniowo ,,wy-

sprzędął" się pozby'wając się za bezcen swych
narzędzi kow-alskich i poszczególnych przed
miotów urządzenia. Kie dziw, iż na tem tle

wkradło się do rodziny Kasperskiego zniechę
cenie, apatja, k(ora z kolei wywoływ-ała częste

Reumatyzm, podagrę i podobne cierpienia
wywołują jak wiadomo, zaburzenia w przemia
nie materii. Chory organizm wytwarza w zbyt
w-ielkich ilościach kwas moczowy, k rew zaś
w niedostatecznym stopniu wydziela ten stra
szliwy jad. Zastosowanie środków uśmierzają
cych przynosi choremu coprawda chwilową u l
gę, lecz nie uwalnia go w zupełności od tych
okropnych cierpień. Radykalne uzdrowienie
z reumatyzmu i często powiązanych z nim bó
lów nerwowych nastąpić tylko wtedy może,
gdy leczenie stawią sobie za zadanie zupełne
usunięcie, a conajmniej zapobieganie nagroma
dzeniu się kwasu mo-czowego. Ten straszliwy
iad bowiem, sadowiąc się w postaci ostrych
jak igiełki, drobnych kryształów w mięśniach
stawach i innych częściach ciała wywołuje te
dokuczliwe i męczące bóle. To zadanie w zu
pełności spełniają ta bletki Togal, które właśnie
w zarodku zwalczają te niedomagania. Lek ten
w natural-ny sposób usuwa p ie rw ia stki choro
botwórcze. Dlatego też nawet w chronicznych
wypadkach, gdy inne środki zawiodły-, 06134-

Jak w swoim czasie donosiliśmy, w 'd niu

31 sicrpnja ub. roku.doszło podczas zabawy w

Juraneicach .pów\ Inowrocław do bójki ulicz
nej, podc-zas której padły mordercze strzały.

Sprawcą strzałów'byt Kurzaj Antoni z Ma

gdaleńca, który podczas sprzeczki wydobył re
wolwer i dwoma kulami w pierś i usta powalił
Prochnau'a Alberta, syna robotnika z Juraneic,
a trzecią tr a fił Riesnęra Ewalda z Jędrzejowie
pow. Inowrocław, kładąc go trupem na miejscu.

Kurzaj został natychmiast aresztowany i

przebywał aż do czasu rozprawy, w areszcie

śledczym,,,
Rozprawa odbyła się przed bydgoskim Są

dem Okręgowym z siedzibą w Inowrocławiu w

gmachu Sądu Grodzkiego w ub. czwartek 21-g-o
b.m., pod przewodnictwem sędziego okręgowe-

Sgo Głowackiego, w asyście sędziów: okręgowe*

wa do prokuratora, lecz w dro-dze zostaje
powtórnie aresztowany w Tczewie.

Okoliczność łagodząca.
Podczas przewodu sądowego Krauze

przyznał się d-o wszystkich zarzucanych mu

przestępstw wskutek czego znacznie upro
ścił sprawę i fakt ustalenia winy. M, i-n,
przyznał się, żc ukradł 52,000 zł. z kasy
że fałszował weksle, że wyłudzał weksle

prolongacyjne na lowar, którego z-góry n-ie

miał zamiaru dostarczyć itp. Tłumaczył się
tem, że potrzebował środki na utrzymanie
chorej żony i matki (czyżby aż 100.000 zł.?)

Na zakończenie należy zaznaczyć, że

do- wy(krycia przestępstw Krauzego przy

czynił się głównie p, Feliński, który rów
nież został przez swego wspólnika poważ
nie poszkodowany.

Wyrok,

Sąd skazał Krauzego ńa 2 lata więzienia
z zaliczeniem aresztu śledczego (od 25. 5.

1931 r. do chwiili obecnej).

niesnaski i kłótnie. Przedwczoraj wieczorem
w czasie jednej z takich kłótni Kasperski do
prowadzony bezradnością do ostatecznej roz 
paczy wyrzucił z mieszkania żonę wraz z jej
córką z pierwszego małżeństwa i zamknąwszy
drzwi na klucz strzelił kilkakrotnie do dwóch

swych synów, kładąc ich trupem na miejscu.
Po dokonaniu okropnego tego czynu despe

rat wychylił większą ilość lizolu. Jęki otru
tego zwabiły sąsiadów, którzy wyważywszy
drzwi rzucili się. na ratunek Kasperskiego. Ten

ostatni przewieziony w stanie, bardzo ciężkim
do Lecznicy Miejskiej w Bydgoszczy w kilka

godzin później zakończył życie. Ka miejsce
w ypadku zjechała specjalna komisja sądowo-
Ickarska z Bydgoszczy celem przeprowadzenia
dochodzeń na miejscu.

nięto przy pomocy Togalu nadspodziewanie
pomyślne rezultaty. ,,Z wielką przyjemnością
donoszę WP., iż po użyciu 5 opakowań To-ga-
lu wyleczyłam sic zupełnie z uporczywego
reumatyzmu, prześladującego mię od paru lat",
pisze nam pełna zapału p. Zofja Zwo-lińska,
Lwów, Jabłonowskich 36. ,,Na użycie Togalu
zdecydowałam się dopiero po wyczerpaniu
wszystkich innych środków aptecznych. Dla
tego też czuję się w obowiązku przesłać WPa-
11om niniejsze podziękowanie i zaznaczam, że
będę usilnie nieoceniony preparat Togal pole
cać mym wszystkim znajomym, jako jedyny
śro-dek na wyleczenie reumatyz-mu". Lecz r ó w 
nież przy podagrze, bólach w krzyżu, rwaniu
w stawach, łamaniu w kościach, bólach n erwo 
wych i głowy, grypie, przeziębieniach i pokrew
nych cierpieniach działają tabletki To-gał szyb
ko i pewnie. Nieszkodliwe dla serca, żołądka
i innych o-rganów. Jeśli przeszło 6.000 lekarzy
a w tej liczbie wielu słynnych profesorów To
gal ordynuje, to przecież każdy z pełnem zau
faniem zakupić go może. We wszystkich apt.

przed sądeBi
go Osso'wskiego i grodzkiego Niedźwiedzkiego.
Oskarżał wi'- eprokurator Czak, oskarżonego
bronił adwokat Przybyszewski.

Kurzaj na rozprawie zeznał, że zabitego
Richtera- ńie zuat i spotkał go dopiero owego
wieczora w lokalu Witzkiego, gdzie b aw ił do

godz. 1-szej w nocy, przypatrując się jedynie
zabawie* przyczem nie p i ł alkoholu. Do za
bójstwa się nie przyznaję.

Przesłuchany Proclmau podtrzymał swe po
przednie zeznania i stwierdził, że strzał wy
mierzony do zabitego Riemera, p adł bezpośre
dnio po jego zranieniu z ręki Kurzaja, ponie
waż widział w chwili wystrzału ogień, od stro
ny Kurzaja.

Przesłuchano również innych świadków, po
czem jto zamknięciu postępowania dowodowe-

Zagadkowy samoMfca
ścs*sttiTOSfioncnpicntffltclw(slfac*
lei**r.Kossncrs*ierzJarosławia
- Czofżtefy *s*ow*a ofiara* *s*ssp-

sopotEsiicgo
W tych dniach w jednym z hoteli gdyń

ski-ch p-opełnił samobójstwo przez wypicie
większej dawki trucizny koncypjent adw. d'

praw. M. Rossbcrgcr z Jaro-sławia zamieszk. o*
statnio w Przeworsku, woj. lwowskiego. D r

R. przybył do Gdyni bez widocznego powodu
i z chwilą jak zamieszkał w hotelu, zamknął
się w swym pokoju, z którego ju-ż więcej nic
w ychodził. -Z*aniepokojony personel hotelowy
nic 100^ 3,0 d-o'pukae się do dziwnego gościa,
zawiadomił policje, która zarządz-iła wyważe
nie drzwi. W pokoju znaleziono dr. R. już
w stanie nieprzytomnym. Wkrótce denat wy*
zionął ducha.

Przy rewizji zn-aleziono list samobójcy w

który m pisze, że rozstaje się z ty-m światem
dobrowol-nie i prosi, aby zwłoki jego spalono
w krematOTjum , lub pocho-wano gdzieś pod
p(otem, nie zawiadamiając rodziny. Pobu-dek

rozpaczliwego czynu denat nic wyjawia.
Is tnieje przypuszcze-nie, że jest to nowa

ofiara kasyna gry w Sopotach,

Świccie
— Opłatek harcerski. Dorocznym zwycza

jem urządziła I I drużyna harcerska itn, Koście

szki w Świeciu o płatek harcersk-i, poprzedzo*
ny urO.-ezystem przyrzeczeniem barccrskietn, -

które odbyło się po- mszy. św. w auli gimnaz
ja ln e j w obecności p. dyr. dr. Kuchannego, —

drh. opiekuna prof. Habla, grona profesorskie
go, rodziców harcerzy i gości. Przyrzeczenie
odebrał, drh komendant hu-fca grudziądzkiego
podh-arcmistrz L-eonard Tomaszew-ski od 20

młodszych harcerzy. Przyrze-cze-nie poprzedzo*
ne było przemówieniem p. dyr., który w krót
kich slowa-ch przedstawił ideał harcerza-Pola*
ka. Do uświetnienia uroczystości przyczyniła
się orkiestra gimnazjaln-a. W końcu druh dru*

źynowy Kazimierz Gordon podziękował w im.

całej drużyny wszystkim za li-czne przybycie.
N a tem za-kończyła się uroczy-stość przcdpo*
ludniowa. O godz. 16 zebrała się drużyna na

uroczystość ,,gwiazdki harcerskiej". Nastąpiło
dzie-lenie się opłatkiem i deklamacja druha

Ła-pki pod tytu łe m ,,Dziesięciolecie'*. Odśpie
wane przez wszys-tkich kolędy ,.Dzisia.i w

Betlejem
"

było dalszym ciągiem 'uroczystości
W miłym nastroju zasiadają wszyscy do her
batki, przy której mijały przy serdccz. pogaw.
niezapomniane chwile. W trakcie rozmów wy
słuchują wszyscy pieśni ,,Szumią jodły' w yko
nanej przez I I I aastęp, z wtórem skrzypiec. Z

kolei śpiew-ają kolędę ,,Lulajże Jezuniu". Na
zakończenie niespodzianka, p op is y zastępów,
na które składają się monologi, Opowiadania
obozowe, żarty, jednem słow-em tyle różności,
by rozw-eselić wszystkich uczest-ników, któ rz y

t.ym razem nic szczędzili; go-rących oklasków.
W czasie popisów p. komandor Czaohowicz

wy-raża chęć użyczenia daleko idącej pomocy
dla dru-ży-ny, co z rad-o-ścią harcerze przyjmują
do wiadomości. Uroczystość wykazała, że dru

żyna cieszy się sympatją rodziców harcerzy,
dyre kcji gimnaz-jum i grona profesorskiego —

oraz w'i-ciu ma sympatyków st-arszego spoteczcń
stwa. T o też w czasie uroczystości opiekun
dru-żyny prof. Habel prosi! obecnych sympaty
ków drużyny o liczne wstąpienie do Kola PrzJ'

jadół Drużyny Harcerskiej, jakie ma być za*
łożone z wiosną bieżącego roku. Wszyscy- za
proszeni oświadczyli, że chętni-e do Koła, Przy
jaciół przystąpią, a niewątpliwie w chw-ili o r
ganizowania K oła przystąpi większa ilość życz
liwych przyja-ciół drużyny. Dziękujemy na tem

miejscu za życzliwość dla drużyny jak również

wszystkim ofiarodawcom za dary nadesłane

ńa uroczystość gwiazdkową. Czuwaj'

go, przemówił wiceprokurator, domagając się
zasądzenia w- myśl paragr. 212 k. k., względnie,
gdyby się Są-d w tym wypadku w iny dopatrzeć
nic mógł, zasądzenia za uraz cielesny z wy ni
kiem śmiertelnym, w myśl paragr. 226 k. k .

W świctnem przemów-ieniu adw. Przyby
szew-ski wykazał brak winy oskarżonego.

Po 10-minutowoj naradzie, sad o p ie ra ją c

się na zeznaniach świadka Procłraau'a, skazał

Antoniego Kurzaja na 5 łat ciężkiego więzie
nia, na ponoszenie opłat sądowych w w'yso
kości 320 zł. i kosztów sądowych, wychodząc
z założenia, że Kurzaj, mimo, że miał wyzna
czonego obrońcę z urzędu, m ógł opłacić w-łas
nego obrońcę.

. Wyrok przyjął Kurzaj nłamuMn. uważając
sig za niew-innego.

Wsirzosagąca fraicdfa rodzinna
w Solcu Malawskim

Dla reumatyków i cierpiących na bóle
siimwe

Cozadecaprzeszło 6009 lekarzy

fyagiczng epilog sprzeczEii
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Europatetie się
Prieeięlua długość życia mężczyzn wzrosła o 251,

Europa starzeje się. Jest to fakt doko
nany i dtokonyw-ujący się bezustinku wraz

z postępami higjeny społeczne; i rozwojem
medycyny prewencyjnej.

Wystarczy przejrzeć statystyka demo
graficzne, aby się o tym fakcie przekonać
naoczn'e. Otóż według danych statystycz
nych, zebranych i ogłoszonych przez ,,A1-
Bance Nationale Francaise', przeciętna
długość życia dla osobników płeć męskiej
w różnych krajach Europy zachodniej wy
nosiła: w Danji w r. 1880 — 45 iat, zaś
w r. 1925 już 60,5; w Holandji przeciętna
ta wynosiła 40,5 w roku 1880, w r. zaś

1925 sięgnęła już 59 lat; w Szwecji prze
ciętna za 1880 r. — 47lat,zaśw1925r, —

58 lat; w Angljiza 1880 r. — 42,5 roku,
za 1925 r. 57 lat; w Norwegji za 1880r. —

41 lat, za 1925 r, 56 lat; w Niemczech za

1880 r. - 36,5 lat, w 1925 r. - 56 lat;
w Rclgji za 1880 r. — 42 lata, za 1925 r.

— 54 lata, we Francji za 1880 r. — 41 lat,
za 1925 r.— 52 lata; w Italji za 1880r. —

35lat,za1925r. — 51 lat.

Jak wynika zatem z powyższych zesta
wień, obejmujących okres 45 lat, przecię
tna długość życia osobników płci męsk:ej
w krajach wymienionych wzrosła średnio
o 25%, z wyjątkiem Italji, gdzie wzrost ten

był wyższy i sięgnął prawie 48%. Staty
styka powyższa oświetla jakościowy skład

społeczeństw europejskich pod względem
wieku. Ponieważ przeciętna urodzeń spa
da coraz bardziej w społeczeństwach za-

chodnio-europejsk'ch, zmniejsza się zatem

przypływ osobn-ików młodych, a dzięki
ogólnemu przedłużeniu linji życiowej zwię
ksza się ilość osobników starszych.

Zmniejszanie s'ę liczby urodzeń w wie
lu krajach europejskich (z wyjątkiem Italji)
musi s;ę odbijać nietyiko na ilości lecz i

na jakości młodych osobników. Stwierdzo
nym naogół jest faktem, iż ilość urodzeń

jest większa w sferach uboższych, niż w

zamożniejszych,, w rodzinach materjalnće,
a nawet fizycznie upośledzonych, ni-ż w ro
dzinach dobrze sytuowanych i dysponują
cych większą sumą potrzeb życiowych.

Stąd też wynika, iż jakościowo przy
rost młodej generacji szwankuje pod wie
lu względami w wielu krajach; dr. Toulouse
stwierdza np,, że we Francji na dwoje

Grasowała w Warszawie przed paru tygo*
dniami banda oszustówsżydów, któ ra w związ*
ku z odbywającym się wówczas ,,Tygodniem
akademika żydowskiego" nabrała na większą
sumę szereg dygnitarzy i osób znanych w sfe*
rach towarzyskich stolicy (m. in. prezydenta
Słonimskiego i p, ministrowa Zaleską). Gdy
ujawniono aferę, oszuści przerwali ,,robotę",
pragnąc w'idocznie przeczekać złą ,,konjunk*
turę".

Sprawą zainteresowała się brygada fał*
szerstw Urzędu Śledczego. Po kilkudniowem

dochodzeniu, aresztowano niejakiego Hajma*
na, który przyznał się, że należał do bandy o*

szustów i, że brał udział w wyłudzaniu ofiar i

rzekomo na ,,Tydzień Akademikasżyda". j

Policja stwierdziła, żc całą szajką dowodził

Ignacy Machowski, vel Frydman, ve) Kurjańs i

ski. Osobnik ten należy do najniebeżpiecz* 1

niejszych oszustów w Polsce, B y ł on niejedno*
krotnic zatrzymywany, iecz zawsze w'ymykał I

się z rąk sprawiedliwości. Jest on obwiniony !

0 kilkaset afer kryminalnych, co stanowi nie*!

bylejaki — w tej dziedzinie — rekord. Od kil*!

ku lat Kurjański stał się zupełnie nieuchwyt*
'

nym. Posługiwał się on kilkunastu fałszywemi
dowodami osobistemi. Podawał stale fałszywe
adresy i t. d. On to właśnie obmyślił ostatnio
1 kierował ,,akcją" oszustw ,,na rzecz" Tygo*
dnia. T o też policja znów go poszukiwała, lccz j
bezskutecznie. j

Dopiero onegdaj Kurjańskiemu poślizgnęła
się noga. Po areszcie Hajmana, zaczął się on

zbytnio denerwować, co mu na dobre nie wy*
szło. Zadzwonił mianowicie wczoraj do Zarżą
du Żydowskiego Domu Akademickiego na Pra
dze i zaproponował ,,tranzakcję". Miał on

zwrócić pieniądze ,,zainkasowane" podczas T y*
godnia Akademickiego, wzamian za co żądał
dnkumęgjbt, stwierdzającego, żc Dom Akade,

dzieci, które przychodzą na świat, tylko je
dno po osiągnięciu dojrzałości jest zdolne
do służby wojskowej.

Ko-nsekwencje t. zw. starzenia się spo
łeczeństw europejskich są rozmaite. M ię
dzy innemi pow'odują one zmniejszenie się
szans zdobycia zajęcia i stanowiska dla

młodszej generacji, co znowuż wywołuje
antagonizm i irondę między jedną a drugą
generacją, Jednem ze źródeł szerzenia się
np. hitleryzmu w Niemczech jest właśnie

W Mb. czwartek nad wieczorem
doszło w Chojnicach do krwawych
zajść z bezrobotnymi.

Do gmachu M agistratu wtargnęło
ok. 200 bezrobotnych domagając się
zasiłku. Burm istrz p. dr. Sohieraiczyk
zażądał aby bezrobotni podpisali dc*

klarację, że zgadzają sic odpracować
zasiłek przy robotach mieiskich. Bez*
robotni oświadczyli jednak, że to im
nie odpowiada, a wezwani do opuszs
czenia gmachu rozpoczęli awantury.

P rzy pom ocy polic ji zdołano u su*

nąć bezrobotnych z w nętrza budynku
Magistratu, przyczem trzech policjant
tów odniosło lżejsze obrażenia.

Wyparty z budynku tłum na Ry*

Początkow'e trudności śledztwa w rewe

łacyjnej aferze panny z dobrego domu —

która, widać z braku innego zajęcia, no i

przedewiszystikiem wrodzonej chęci użycia
trudniła się szantażem — wreszcie rozwid
niły si'ę ostatnio ć, panna Mar ja Ł., córka
właścicielki wielkiej kamienicy w Pozna
niu znalazła sę w areszcie.

Początkowe śle-dztwo w powyższej sen

sacyjnej sprawie natrafiało na poważne tru-

micki i Auxilium Academicum Judaicum nic

mają do niego żadnych pretcnsyj.

Zarząd Domu Akademickiego zgodził się
n ibyto na ,,tranzakcję" i zaproponował Kurjań*
skiemu, by przybył do kancelarji o godz. 9*tej
wieczorem. W międzyczasie zawiadomiono

Podczas strasznej katas-trofy kolejowej na linji Paryż — Amiens pod SI. Just zginęło, jak już
donosiliśmy, 13 osób. O okropnych rozmiarach katastrofy świadczy powyższe zdjęcie*

ów antagonizm między starszą a młodszą
generacją, która zaraz po wyjściu w szran

ki życiowe widzi, iż niema dla niej miejsca,
że wszystkie stanowiska są obsadzone, a

wakanse sporadyczne. O ile chodzi o okres

obecny, spostrzeżenie to zachowuje swą
moc, bez względu na kryzys i bezrobocie,

Starzenie się społeczeństwa jest obja
wem, na który zwrócono obecnie uwagę
ze strony socjologów i badaczy zjaw;sk spo
łecznych.

nck począł bombardować kamieniami

Magistrat przvczem wytłuczone zosta

ły wszystkie szyby.
M a ły oddział policji nie mógł opat

nować sytuacji przeto zawezwano pos
mocy wojska.

W międzyczasie tłum razem z przy
godnymi przechodniami wzrósł do
1000 osób. a grad kam ieni svpał się
stale na budynek M agistratu, przy*
czem wybito również szyby w mieszs
kaniu dr. Piełowskiego.

Przybvła kompania wolska w prze
ciągu kilku m inut rozproszyła tłum

zalegający Rynek. W mieście zapa*
nował spokój.

Na miejsce, wyjechał z Woje*
wództwa p. radca Kon jor.

dno-ści, albowiem sprytna szanlażystka u-

miala doskonale się maskować i stwarzać

pozory, że nietyiko nie uprawiała ona szan

tażu, a przeciwnie sama była ołiarą rze*

kornej bandy szantażystów.
Na poparcie swych twierdzeń wskazała

panna L. parę osób, które rzekomo podej*
rzywała o powyższy czyn przestępczy, oraz

przedłożyła władzom śledczym pisany na

maszynie list od rzekomego szantażysty, w

oczywiście brygadę fałszerstw o mającej się
odbyć tranzakcji. Urząd Śledczy wysłał swycb
agentów. Kurjański przybył w oznaczonym
czasie i został aresztowany.

Podobno oszust nie mógł wybaczyć studen*

toni, że tak ,,niedelikatnie" z nim postąpili.

Książe - maszynista
hotelowym

Kiezwykiascena
napograniczu ItiszpaPsfciei

IV Hendaye, gdzie jako na franeuskiem po
graniczu Hiszpanji przebywa wielu arystokra
tycznych emigrantów, duże wrażenie wywołał
na stacji niespodziany wypadek: oto do prze
chadzającej się'po peronie grapy, bardzo szy
kownie ubranej, zeskoczył niespodzianie z lo
komotywy', zamorusany i b rudn y maszynista
z serdecznym shake bandem.

Przechadzający się. osłupieli, a francuski

policjant ruszył interwenjować. Scena jaką zo
baczył zastanowiła go coś nie coś; arystokraci
hiszpańscy w ita li się zkolei z maszynistą w

sposób jaknajbardziej serdeczny.
Maszynistą owym był bowiem grand byłego

królestwa, książę Saragossy, którego namięt
nością jest prowadzenie pociągu. Magnat ten

przeszedł całe wyszkolenie kolejowe i nieraz

prowadził pociąg prywatny Alfonsa X III. Wy
buch rewolucji zastał go jako inżyniera pracu
jącego na linjaeh północnych w- Hiszpanji;
rząd republikański ze względu na arystokra
tyczne pochodzenie usunął go z posady... Ksią
żę, podał się najspokojniej na maszynistę i

przeszedł konkursowy egzamin. I tak po kilku

miesiącach znalazł się w Hendaye.

Czn odsiedzi?
203 łata więzienia otrzymał na mocy wy*

roku sądowego pewien rolnik rumuński w Ra*
mnicul Sarat, skazany na zapłacenie grzyw*
ny w sumie 3.700.000 lei.

Ponieważ zasądzony nie może wpłacić ta*

kiej sumy. przerachowano grzywnę na 202 ln
ta i 250 dni kary więziennej.

Czy odsiedzi?

którym tenże grozi jej śmiercią, gdyby na

prowadziła policję na jego trop. Władze

śledcze, na mocy przeprowadzonych doc-ho
dzeń stwierdziły, że zarzuty panny L, odno
śnie co do wskazanych przez nią osób były
nieuzasadnione, wobec czego zajęły się bli

żej osobą panny L. i jej bezpośrednim oto
czeniem,

W toku dochodzeń okazało się, iż pan
na L, wysyłała już swego czasu listy anoni
mowe na tle prywatnym, do niejakiej p, P-,
przyezem listy te pisała wówczas na maszy
nie, podczas, gdy w zeznaniach swych obec

nych twierdziła, że wogóle na maszynie pi
sać mie umie.

Wobec powyższego zarządzono ścisłą i-n

wigilację panny I.., na podstawie której u-

stalono, że utrzymywała ona specjalnego
człowieka do śledzenia swych znajomych i
że w ysyłała ona w tym czasie specj-alnego
gońca do Leszna, w sprawie jakiejś maszy
ny, W końcu dochodzeń ustalono dalej, że
chodzi tu o maszynę marki ,,Barf", którą
swego czasu państwo B. z Leszna pożyczy-
1 od p. Kuleszy, będącego sublokatorem
matki panny L.

Przeprowadzone w mieszkaniu panny L.

przez władze śledcze poszukiwania za po
wyższą maszyną nie dały pozytywnych wy
n ików , znaleziono bowiem jedynie maszy
nę marki ,,Underwood". Pech jednak widać

prześladował, szantażystikę, w chwil: bo
w'iem, gdy policja była jeszcze w jej miesz
kaniu, zjawia się tam jej siostra Emilja,
przynosząc poszukiwaną maszynę marki

,,Barr", Rzecz oczywista obie maszyny zo

stały zabrane przez policję jaiko dowody
rzeczowe, przyezem ustalono ponad wszel
ką wątpliwość, że pismo z maszyny marki

,,Barr" jest identyczne z pismem, jakim pi
sane były anonimy.

Mimo, że powyższe badania wykazały
już nieomal całk'owicie, że autorką anoni
mów, wymuszających jest nie kto inny, lecz

panna L., mimo to sprytna szantażystka nic

chciała w toku długich badań przyznać się
do winy, tw'ierdząc n'eustannie, że jest nie

winna.

Do-piero po długich, bo przeszło 3 godzi
ny trwających badaniach i w ogniu krzyżo
wych pytań przyznała się wreszcie panna
L., iż jest autorką anonimów wymuszają
cych, które wysyłała do szeregu osób w Po

znaniu.

Tak to zakończy-ł się pierwszy akt sen
sacyjnej afery. Akt ostatni rozegra *ią w

sądzie.

Rekordzista kryminalny
Człowiek o kilkunastu nazwiskach w potrzasku

Okropna katosrfrefa teoleiowa we FrancM

łap cia z bezrobotnymi
w Choinkach

Pannazdobregodomu - szan(aZus(ha
Rewelacyjne szczegóły afery w Poznaniu
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— Dyżur nocny aptek do dn. 24 włącznie
pełnią: Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 05,
tel. 385, Apteka przy pl. Teatralnym, ul. Mar
szałka 'Podia 10, tel. 19-62 i Apteka B. Tarasie
wicza, Szwederowo, ul. Orla 8, tel. 146.

-— Dyżur lekarzy kolejowych. W niedzielę,
dn, 21 b. m . dyżur pełni Dr. Sielużyeki, .uł. Ber

nardyńska 3, tel. 404,
— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku

otw arte codziennie od 10 do 16-tej, w niedziele

i święta od ll-tej do 14-tej.

Teatr Miejski.
Premjera operetki ,,Wiktoria i jej huzar"

w Teatrze Miejskim.
A więc już dziś w sobotę 23 bm. ujrzymy na

premjerze jedną z najwybitniejszych operetek

utalentowanego kompozytora Pawła Abrahama

,,W iktorja i jej huzar", o której cała prasa za
graniczna wyraża się z niebywałcni entuzja
zmem.- Główne partje i role interpretują pp. Gra
bowska, Kaupe, Wilińska, Cirin, Dowmunt, Gra
ni)wski, Klejer, Kaczmarski, Malinowski, Olędz
ki, Przebiński, Tatarkiewicz. Reżyseruje Mie
czysław Dowmunt. Przy pulpicie prof. A. Wiliń
ski. Tańce i ewolucje układu baletmistrza W.

Morawskiego. Kasa teatru sprzedaje bilety je
dnocześnie na sobotnie i niedzielne przedstawie
nie tej przepięknej operetki.
Przedstawienie popołudniowe w Teatrze Miejskim

W niedzielę 24 bm. po cenach od 40 gr. do

3,50 zł. o godz. 4 -tej po południu ostatni raz

a r cyw esoły, pełen przekomicznych sytuacyj
,.Dzielny 'Wojak Szwejk" z Dowmuutem w roli

tytułowej.

Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim.

25 stycznia b. r. po cenach od 30 gr. do 3,00 zł.

rew elacyjna sztuka Łęczyckiego ,,Sztub'a ".

,,Odzyskane serce" dla młodzieży w Teatrze

Miejskim .

W sobotę 30 b. m. o godz. 4 -toj po południu
, i we wtorek 2 lutego o godz. 1-szej ( 13) specjal-
, ne widowiska po cenach od 30 gr. do .1,30 zł,,

któro wypełni malo-wnicza baśń według norwe

skiej bajki Barbary Ring p. t . ,,Odzyskane ser
ce" w opracowaniu prof. Józefa Wiśniowskiego.
Reżyseruje K . Korecki.

Repertuar kin:
Kristal — wyświetla dawno oczekiwane arcy

dzieło dźwiękowe reżyserji Alfreda Santella p, t.

,,Podnie'bny romans", opracowano na podstawie
fragmentów z wielkiej wojny. Ponad-to w pro
gramie najnowszy tygodnik Fosa i dodatek

dźwiękowy.

'Wojskowe - 1wyświetla tylko dziś w sobotę
i jutro w niedzielę wielki super-sensacyjny dra
mat awanturniczy, z dawno nie widzianym czwo

ronożnym aktorem Rin-Tin-Tinem i jego rodziną
We filmie p. t . ,,Postrach puszczy" .

— Wesoły
nadprogram. Początek seansów w sobotę o godz.
7 i 9-tej, w niedzielę o 5, 7 i 9-tej.

Nowości — dziś premjera wspaniałego arcy
dzieła dźwiękowego 'p . 't.,',,Romans z poruczni
kiem" z Tibettem w roli głównej. Ponadto cie
kawy nadprogram humorystyczny i aktualny do
datek dźwiękowy.

Rewja — dziś premjera filmu o przepięknej
wystawie p. t . ,,Ponad śnieg" . Na scenie nowa

rewja w wykonaniu artystów scen warszawskich.

Corso — dziś i codziennie doborowy po*
clwójny program: sensacyjny film p. t . ,,Książę
wśród cowboy'ów i film p. t . ,,Tawerna 1000

radości" z Jack H oltem w roii głównej. Dziś

początek o godz. 17, 19 i 21.

Marysieńka — ,,Na dworze króla Artura"
i Podcięte skrzydła" .

Ł mi*sssós
— Podziękowanie: Przed Bożem Narodzę*

wiem zwrócił się zarząd Towarzystwa Opieki
nad Niewidomymi w Bydgoszczy do wszyst*
kich warstw społeczeństwa i do czynników sa

morżądowych z prośbą o udzielenie pomocy

tym najbiedniejszym, którym Opatrzność Bo
ska zabrała wzrok i którzy z powodu prze*
silenia gospodarczego więcej niż kied ykol*
wiek pozbawieni są środków do utrzymania
życia. Społeczeństwo dało pomimo ciężkich
czasów dowód, że nie zapomnia o swych nie*

widomych braciach ; siostrach, przekazując
na ich rzecz ofiary w gotówce i \i natural*

jach. Z o-fiar tych korzystało kilkudziesięciu
niewidomych najbiedniejszych w Bydgoszczy
1 na prowincji. Zc względu na wielką liczbę
nie 'Wymieniamy na tem miejscu wszystkich
szlaćh. Ofiar, nadmieniając iż wyślemy z osob
na pokwitow. z odebranych ofiar, W imieniu

Zarządu i obdarzonych na gwiazdkę niewido*

Z posiedzenia Padu flHetsMef
Przedwczoraj posiedzenie Rady Miejskiej

zagaił przewodniczący p. Beyer, poświęcają
dłuższe wspomnienie pośmiertne śp. Janowi

Maciaszkowi, pierwszemu polskiemu prezydcn
towi miasta Bydgoszczy, który około roz*

woju miasta wielkie położył zasługi. Dla ucz*

Czenht pamięci i zasług zm arłego działacza

wsz'yscy obecni w sal; obrad, przemówienia

tego wysłuchali w pozycji stojącej.

Następnie przystąpiono do wyboru korni*,

s.yj i deputacyj, przeprowadzając je w szyb*
kiem tempie według klucza zgóry ustalonego
przez frakcje partyjne. Poza r-adnymi, którzy
wchodzą w skład odnośnych komisyj i depu*

tacyj w myśl p'rzepisów ordynacji miejskiej,
dokonano również wyboru szeregu osób z po*
śród obywatelstwa, które wejdą również w

skład tych instytućyj. Wybór ten przedstawia
się następująco:

Deputacja gazowni miejskiej — red. Bi*

goński, Józef Piasecki, Jabłoński Władysław
i Rudnicki,

Deputacja budownictwa naziemnego —

N'owakowski Franciszek, Jankowski Stefan i

arch. Grodzki.

Deputacja budownictwa pod'ziemnego —

Jarocki Juljan i Jankowski Stefan.

Deputacja rzeźni miejskiej - Talias, Frey
Paweł i Chmielewski Alojzy.

Deputacja straży pożarnej i taboru m iej*

skiego — Ziętak Kazimierz i Nowakowski

Franciszek.

Deputacja ogrodów miejskich — redaktor

Bigoński i Świerczyński.
Deputacja szkolna — dr. Łabendziński, —

dyr. Rolbicska, dyr, W itek, ks. dziekan Step*
czyński, pastor Gaucr, Barsznikówna, Janick-a

Ewald, Hojka, red. Formański, dr. Breitfcopf
Świerczyński, h. wiceminister Studziński.

Deputacja bibljotek — prof. dr. Feliński

i red. Nowakowski; zamiast r. Sokołowskiego
— dr. Świątecki.

Deputacja teatralna — red. Formański,

Weimanowa, Wdziękoński, Wolak, Świerczyń
sk i.

Deputacja muzealna -— Roman Stobiecki,
ks. Grek-sz, Rupniewski, Świerczyński w trjjej*
sce r. Wcimana — dr. Świątecki.

Deputacja elektrowni miejskiej — inżynie*
rowie Bernaczek, Ciszewski, Ustynowicz, Zie*

liński i K-aspcrowicz; jako stali zastępcy: -

.

inż. Jankowski. Piasecki, Zawitaj, Brukarze*

wicz i Kwiatkowski.

Deputacja szpitalnictwa — dr. Kubczak,
Rudnicki i Zawitaj.

Do sejmiku wojewódz-kiego n-a okres 4 lat

(od stycznia 1932 do 31 grudnia 1935) zostali

wy-brani. Beyer, Lewandowski, Faustyniak i

Matuszews-ki, zastępcami — radni Deja, Dud*

kowski, Rehbcin i Wnuk Jan.

lirocziisfu oftcMd 25-lecłe saKru biskupie)
Ks. biskupa Bandurskiego w Btjdgoszczg

Wczoraj o godz. 6 wlecz, odbyła się w sali

posiedzeń Magistratu m. Bydgoszczy z inicja
tywy star. Berety konferencja przedstawicieli
miejscowych władz i stowarzyszeń oraz społe
czeństwa celem ukonstytuowania komitetu ku

uczczeniu 25-lecia sakry biskupiej ks. biskupa
Bandurskiego. W konferencji wzięli udział o-

prócz p. star. Berety delegat rządu Ukietski,

prezes Zw., Legionistów Turasiewicz, sekr. okr.

BBWR, prof. Garbicz, dr. Rogalski, w zastęp
stwie prezesa Sądu Okręgowego, radca Śpi-
kowski, w zastępstwie prezydenta miasta nacz.

Welz, prezes okr. K . P. W ,, konsul Rolbiewśki,.
naczelnik warsztatów kolejowych Schmidt,

prof. dr. Czajkowski, prezes To w. Przyjaciół

Strzelca inż. Stabrowski, dr. Dźwięga, prezes

Tow. Rez. Wojsk., p. Halina Stabrowska, pre
zeska Rodziny Kolejowej, p. pułkownikowa By-
lińska, p. Schubertowa, prezeska Czerwonego
Krzyża, p. Jadwiga Podgórska, przewodniczą
ca Zw. Pr. Ob . Kobiet, Krzyżanowska, komen
dantka Organizacji Przysp. Kobiet do Obrony

Kraju-, prof. Wrzos, Kończak, prezes tow. b.

Uczestników Powstań Narodowych, Purzycki z

Ligi Mocarstwowej i i.

Po dłuższej dyskusji uchwalono zorganizo
wać obchód ku czci ks. biskupa Bandurskiego
w nie'dzielę, 24 bm. Na program obchodu zło
żą się nabożeństwo w Farze o godz. 9, uroczysta

akademja w Teatrze Miejskim o godz. 13,30

mych składamy serdeczne ..Bóg zapłać" i po*
lecamy się dalszym łaskawym względom szla

chętnych Ofiarodawców.

Kuratorjum Schroniska dla Niewidomych.
— Podziękowanie. Państw. Gimn. Klas. składa

niniejszem serdeczne podziękowanie niżej wy
mienionym Firmom za bezinteresowną pomoc w

urządzeniu abstynenckiej zabawy tanecznej w

dniu 16-go b. in. na eele kolonji harcerskiej:
F-mie H . Dyiukowski — ża wypożyczenie na
czyń, F-nrie Bydgoski Dom Tow. — za przybory
dekoracyjne do sali i F-mie świetlik — za insta

lacje światła elektrycznego.
— Dancing w ,,Savoy" . Dziś w sobotę-o go

dzinie 21-szej urządza Koło Przyjaciół Harcer
stwa — Hufców Bydgoskich dla przysporzenia
funduszów* na akcję, obozów oraz kolonij letnich

dla drużyn ubogieh.
— Zebranie Koła I. BBWR . odbędzie się

w poniedziałek, 25 b. tri. o godz. 20*tej w loka*

lu Rady Okręgowej BBWR. przy ul. Mostowej
nr. 12. Na porządku. dziennym: 1 )zagajęnie;
2) odczytanie p ro tokó łu z ostatniego zebrania

plenarnego; 3) referat p. dr. Nieduszyńskiego
na temat ,,Piatiletka"; 4) dyskusja; 5) wolne
wnioski. Obecność członków Koła I. kooiecz*
na. Członkowie innych kół i sympatj'cy mile
widziani.

— Okrężna wystawa obrazów znanych ma*

larzy polskich, jak Kossaka, Fałata, Aksentowi

cza, Wygrzywalskiego, Rozwadowskiego, Pio*

trowskiego i wielu innych otwarta staraniem

Polskiego Czerwonego Krzyża w Bydgoszczy
w sali Gimnazjum klasycznego, plac Wolności
do 31. 1. b. r. codziennie od godz. 10 rano do
5 po poł. — Wstęp dla dorosłych 50 gr., dla

młodzieży 30 gr., zbiorowe szkolne po 15 gr.
Dochód z b iletów wstępu przeznaczony na cele
Pol. Czerw, Krzyża. — Sprzedaż obrazów na

dogodnych warunkach.
— Wiefczór towarzyski połączony z tańcami

urządza Bydgoski Kom itet niesienia pomocy

wdowom i sierotom po pl'acowa, kolejowych w

dniu 1 lutego b. r . w salach li, Dyrekcji Kolejo
wej przy ul. Dworcowej. — Dochód na rzecz,

wdów i sierot po kolejarzach oraz bezrobotnych.
Bilety w cenie 2 złote od osoby.

Należy przypuszczać, że szeroki ogół społe
czeństw'a poprze tę imprezę i przyczyni się przez

f'* do łagodzenia nędzy na terenie miasta Byd
goszczy.

— Inspektorat Pracy przypomina pp. Praco
dawcom, że w myśl art. 7 ustawy o pracy młodo

cianych i kobiet z dnia 2 lipea 1924 r. (Dz. U . 11.

P. Nr. 65, poz. 636) przy'jmowani do pracy mło
dociani winni by'ć poddani badaniu lekarskiemu

i komunikuje, że badanie młodocianych odbywa

się w lokalu Oddziału Wychowania Fizycznego
m. Bydgoszczy przy ul. Libelta nr. 5, co dnia

od godz. 18-tej do 20-tej.
— O'bniżenie ceny prądu elektrycznego dla

celów świetlnych. Do'wiadujemy się, żc M ag i

strat, w' związku z wprowadzeniem podatku pań
stwow'ego od oświetlenia, elektrycznego, rozumie

jąc, że obecnie każdy liczy się z groszem, uchwa
lił obniżkę ceny za oświetlenie elektryczne. Spra
w'a ta będzie przedmiotem obrad na najbliższem
posiedzeniu Rady M iejskiej.

— Przejechanie. W dniu wczorajszym o

godz. 2 popoł. pod koła autobusu kursującego
pomiędzy Bydgoszczą a Żninem dostała się na

ul. Bernardyńskiej 7-letnia Helena Karamucka,
odnosząc dotkliwe obrażenia głowy i' twarzy
oraz doznając wstrząsu nerwowego. Ranną
przewieziono do dr. Sielużyckiego, któ ry dziew

czynkę opatrzył. Dotychczas nie ustalono, kto

ponosi winę wypadku.

ZWalnego zebrania Iw.
B. lawoifowpciB Woi-

staowncbR.S*.

Przed kilku dniami odbyło się w lokalu

,,Pod Lwem" róczne walne żebranie Związku
b. Zaw, Wojsk. R. P. kola Bydgoszcz przy
licznym udziale członków. Obrady zagaił pre
zes ,p. Karpiński witając' przedstawicieli Gł.

Zarządu z p. prezesem Polsakiewiczem na

czele. Na przewodniczącego walnego zebra*
nia wybrano p. Połsakiewicza, który , powołał
na sekretarza p. Spalonego i na ław ników pp.

Ossowiokiego i Gholcwczyńskiego. N as tąp iły
sprawozdania z całorocznej dzialalnośęi. pre*
zcsa, a następnie sekretarza i skarbnika, z k t ó

rych wynika, że Zarząd dokładał wszelkich

starań, by sprostać zadaniom j podnieść or*

ganizację na właściwy poziom. W dyskusji
nad sprawozdaniami zabierali glos pp. Osso*
w ieki i Pioszyk podnosząc owocną pracę do*

tych czasowego Zarządu, póczem zebrani u*

chwalili jednogłośnie udzielić mu absolutor*

jum. Po przerwie przewodniczący zarządził
w ybory nowego Zarządu, do którego weszli

następujący członkowie kota:
Na prezesa wybrana p. Karpińskiego Leo*

.na ponownie; wiceprezes'em p. Ch-abowskiego
sekretarzem p. Cholewczyńskiego Stefana i
skarbnikiem p. Pawlika. Po odbytym wyborze
szeroka omawiano zjazd delegatów w Gru*

'dziądzu, który odbył się w diniu 6 bm. —

'wreszcie po ożywionej dyskusji i rozpatrzeni'u
k i lk u wniosków zakończono zebranie hasłem

,,Cześć pracy". - -------

Szopka harcerska
hn^śaskielczwórki

Ruchliwa 4. Drużyna Harcerska im. Jana

Kilińskiego własnym wysiłkiem wystawiła
w ostatnią niedzielę w sympatycznej sali

,,U śmiech Bydgoszczy'* trzyaktow ą ,,Szopkę
Harcerską" Jerzego Brauna. Nasi cwaniacy
wywiązali się ze swego zadania bardzo dobrze,
dając temu ciekawemu widowisku pomysłową
oprawę sceniczną. N ie któ r ym scenom, szcze
gólnie ansamblowym, wprawdzie chwilami bra
kowało dostatecznej plasty ki i pożądanego
efektu teatralnego, jednak całość wykonano
wzorowo i z iście junacką, werwą, Na wyróżnie
nie z kilkudziesięciu harcerskich aktorów liczą
cego zespołu zasługują dzielny reżyser sztuki,
druh Zbigniew Wofhiewski, utalentowany ćwik

Sokołowski. Podobała się również dobrze kre 
owana postać komicznego żyda. Publiczność

bawiła się doskonale, nie szczędząc w szystkim
wykonawcom oklasków. Szkoda tylko, że pu
bliczności b yło stosunkowo nie wiele, gdyż czy

(sty zysk z tej imprezy został przeznaczony na

kolonje letnie błękitnej czwórki harcerskiej.

Wśafolifc flru!tars!fl
W artykule p, t. ,,Szerz.yciele zamętów"

zamieszczonym we wczorajszym numerze

(str, 4) wkradł się błąd. Wskutek opuszcze
nia 2 wierszy, cały ustęp uległ zniekształ
ceniu. Ustęp ten podajemy dziś we właści-

wem brzmieniu: -

,,Od pewnego czasu ukazują się w ,,Dzien
n iku Bydgo*skim" a rtykuły i enuncjacje rsej.
p. F ., który najwidoczniej z braku odpowie
dniejszego dla siebie tematu, rozpisuje się
o sprawach zgoła nieistotnych i wyszukując
,,dziury na calem", walczy i walczy w obro
nie poniewieranych rzekomo zasad kato
lickich, w obronie kościoła przed jakiemiś
urojonemi kataklizmami, które jak miecz
Damoklesa wiszą nad Polską i lada chwila

runą, niwecząc wiekuisty porządek rzeczy".

Wieczory teatralne
Trochę komedji, trochę dramatu w 3 aktach

napisał Kazimierz Łęczycki.

Zagadnienie racjonalnego wychowywania
młodzieży w szkołach średnich, kształtowania

jej wiedzy i charakteru jest wciąż żywe.i ak*
tualme jak aktualną i żywą jest ustawicznie

zmieniająca sWą barwę i sens rzeczywistość
dnia. doby. wieku, rzeczywistość ewolucji. —

Do zagadnienia tego powracano już iks*krot*

nie i niezliczone jeszcze razy zaprzątywać bę
dzie serdeczną uwagę n ie tylko sfer szkolą za*

interesowanych, ale uświadomioną społecz*
nie część opinji publicznej.

Kwestja celowości matury zanika jako ma*
lo znaczący detal w gąszczu bardziej istot*

nych problemów pedagogicznych, których moc

każda prawie chwila wyłania. Zapewne —

— przeciwnicy matury tej ,,trochę komedji
i trochę dra matu" niepotrzebnie absorbującej
czas, niszczącej nerwy i niejednokrotnie łamią
ccj młode życie i naiwnej przytem formali*

styki, nie mogącej dać ,,postronnym" a więc
wizytatorom, inspektorom itd. w przybliżeniu
nawet wyobrażenia o stopniu przyswojenia

1 sobie wiedzy ,,gimnazjalnej" przez tego czy

Owego abiturjenta — mają swoją rację, któ*

rej z drugiej strony odmówić nie można zwo*
lennikom egzaminów dojrzałości. W istocie

rzeczy nieznajomość dokładnej daty. traktatu
w Verdun, czy wymarcia KapetyngÓw lub
niemożność po'radzenia sobie z skomplifcowa*
nem zadaniem trygonometrycznem nie może
stanowić podstawy do ferowania wyroku o

niedojrzałości umysłowej pechowca, któ ry ca*

lą serję innych zadań matematycznych, na ja*
kie liczył i jakie w przeddzień matury doku*
mentnie . wykuł, byłby, rozwiązał celująco.

Tak więc olbrzymia ta rozpiętość możliwo
ści między stopniem celującym a nicdostatc*

eznym przy maturze jest raczej dziełem przy

padku, szczęścia, aniżeli sprawdzianem na-by*
tej ,,programowej" wiedzy. Jest to zresztą
mankamentem wszystkich prawię egzaminów.
Znam lekarzy i adwokatów, których w czasie

studjów uniwersyteckich nie zaliczano do tu*
zów i którzy przy collogmaoh i rygorosaeh
ledwie wystękiwali ze siebie odpowiedzi,: —

jednak są dziś cenionymi i poszukiwanymi
praktykami, T na odwrót. Iluż kreci się na

bożym tym świecie dyplomowany ch matołów

którzy wszelkie egzaminy uniwersyteckie z

nadzwyczajną odwala(j łatwością. Wynikałby
z tego wniosek — znieść egzaminy.- Logic-znie
— tak, rzeczowo wniosek taki byliby zbyt
skrajnym.' Wyj-cie leży w ,,złotym" środku.
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Bydgoszcz, Dworcowa 19 naroź. Warmińskiego
przeciwległy norożnik dawniejszego lokalni

Znana z dobroci kuchnia i napoje.
786 Wytworny lokal bez koncertu

Kradzieże iw dalszym
ciągu wfcwiliia"

l w dniu wczorajszym zapobiegliwość zło

dzdejska nie poz-ostawiała złodziejom nic do

życzenia, ,,Odchodziły" w pierwszym rzę
dzie kradzieże dro-bpe, niepopłacaj, trudu i

zachodów. Przyznać trzeba, iż złodziejasz-

kowie nasi m-ocno spo-kornieli w swych am

bicjach, pretensjach i apetytach, jeżeli za

dawalają się łupem wa-rtości zaledwie kilku

złotych. Czyżby może kradli znałogu, przy

zwyczaje-nia?

Do większych kradzieży zaliczyć należy
zaanektowanie sobie przez nieznanego

sprawcę 14 kur z obory Karola Morzyć-

kiego, zam. przy ul. Osada. Stefan Drzy
cimski przy ul. Ogrodowej stracił srebrny

zegarek z-e złotym łańcuszkiem, który mu

w tłum-ie uieprzychwycony do-liniarz spra
wnie z kieszeni zwędził. Drób a zwłaszcza

kury cieszyły się wczo-raj wielkim popy
tem u złodzteji, wobec cz-ego zam, przy

ul. Leszczyń'skiego Jan Muller strac-ił 6 kur

i 2 króli'ki, które się d-rogą kradzieży do

stały na ryne-k złodziejski. Inn-i znowu; a*

matorzy cudzego mienia włamal-i się do

chlewu przy ul. Nowtndwrslciej- 11, s'kąd
s'kra-dli lejce i półszorek. Do-t-kliwą stratę

poniósł zam, przy ul. D-ł-ugiej 25 Alfred Jo-

sewitz, któremu ulotniła się ze strychu jak

kamfora bielizna, przeszło 300 złotych war

tości,

Mowe ccisu mięsa i icgo
przetworów

Prezydent miasta Bydgoszczy zwraca uwagę

na obwieszczenie swoje z dnia 19 bm., które

ukaże,się w najbliższym ,,Orędowniku m. Byd

goszczy** i ustala następujące ceny maksyma!;

ne. za 1 kg, mięsa i przetworów mięsnych.

1) Mięso wieprzowe: słonina świeża 1.80 zł.

słonina wędzona 2.40, sadło 2.00, boczek świe*

ży 1.40, boczek wędzony 2.00, szynka świeża

1.50, karkówka 1.50 ,kotlet 1.70, polędwica
2.00 .

2) mięso cielęce: przedniej jakości 1.90 zl.,

średniej jakości 1.40.

3) mięso wołowe: grube żebro 1.70 zł., mo;

stek i cienkie żebro 1.40. rostbef 1,70, karków*

ka 1.20, łopatka 1.20, kości Ó.3Ó, łój topiony

1.60, zrazówka 2.00, polędwica 2.60,

4) Mięso skopowe: od kulki 1.90 zł., od ner;

ki 1.60, od przodku 1.60.

5) Wyroby mięsne: kiełbasa sucha 3.00 zł.,

'kiełbasa biała 2.20, kiełbasa pomorska 2.00,

kiełbasa czosnkowa 1.50, kiełbasa królewiecka

2.40, parówki cienkie 2.80, parówki grube 2.20,

wątrobianka zwycz. 1.20, wątrobianka wiejska

2.40, salceson zwyczajny 1.20, ozorowa 2.40.

salami 3.60, serwęlatka 3.60!, brunświcka 2.40,

inortadela 2.40, kaszanka 0.60, szynka gotowa-

na 3.60, szynka surowa 3.40, mięso siekane

1.60, smalec 3.00 .

Ceny powyższe obowiązują od dnia 22 bm.

i jak wyżej zaznaczono, są maksymalne, czyli,

że pobieranie niższych cen jest nietylko dozwo

lone, a nawet pożądane. Pobierane ceny na*

Farbowane flsg
Spostrzeżenie to, nie nowe zresztą nasu

nęła sama przez się przedwczorajsza rozpra
wa ,,0-bwiepoiaków" oskarżonych, j-ak to osta

tnio donieśliśmy,, o zakłócenie spokoju pu
blicznego i e'kscesy ^uliczae w d-niu 11 listopa
da 193ć r, Przera'dzanie się buiiczycznych

lwów wobec widma ponoszenia odpowiedział*

noścj na niewinne sielskie baranki jest nieste

ty coraz częściej powtarzającym się objawem

demonstrującego bohaterstwa rodzimego ho-

wu. Panowie z ui. Marsz. Focha tak zawadja-

-cko w okresie przedwyborczym przewodzący

-nictyle tłumem ,p-olitycznym*1, ile przygodny-m

gapiom, łasym zawsze i wszędzie na he-ce

uliczne, zwłaszcza, gdy wchodź; 'w
'

grę prze
komarzanie się z policją na sali sądowej przed

obliczem Temidy ,,pospuszczali z .SlUu",' dzi

wując się wielce, że pociągnięto- ich do odpo
wiedzialności sądowej... za nic. Właściwie nie

oni byli przyczyną ulicznego hasania, jeno

policja, która w tym wypadku gremjal-nie z-a

siąść p-owinna na ławie o-s -karżonych, Ów brak

męskiego poczucia ponosze-nia odpowiedzial
ności byłby groteskowym, gdyby nie kryło

się w nim. tyle smutku.

Osobliwą ową obronę, drogą z-walania wi

ny na mundurowych wro-gów samowoli w Pol

sce osadził na miejscu w czasie rozprawy zez

nający jako świadek naczelnik miejscowego

urzędu śledczego p. komisarz Lissowski, —

który w prosty i szczery sposób bez kazui*

stycznych wybiegów i upiększal'i zobrazował

przebieg ,,wie-kop-omnej" o'wej demonstracji

ulicznej, która miała po-dnie-ść na duchu zwo

lenników p-rawego" po-rządku rzeczy. Na

kilka godzin przed demonstracją w myśl zez

nań'p . komisarza Lissowskiego, zjawił się w

urzędzie śledczym redaktor Pałaszew-s-ki, któ

ry z ust ówczesnego komendanta P. P . na m.

Bydgoszcz komisarza Łukaszewskiego dowie
dział się o wydanym przez S-tarostwo zakazie

'odbycia wiecu przedwyborczego w sali Resur

-sy Kupieckiej, Mimo to i mimo próśb kom.

Łukaszewskiego, by inicjatorzy zebrania przed

'wyborczego wpłynęli na wieoowników w du
'chu spokojnego rozejścia się do domów, -—

'w zrastają-cy z każdą chwilą na ul. Jagielloń
skiej tłum podbechtywany przez przywód

'ców" czynił wszystko, by tylko spowodować

czynną interwencję policji. Sypały się więc

jak. z ro-gu obfitości wyzwiska pod adresem

rządu or-az ,,precze" i ,,hańby", które zamie

rały na ustach demonstrantó-w momentalnie,

gdy zjawiał się przedstawiciel władzy. Budu

jąca i wesoła zabawa z policją trwała do

czasu, gdy p ko-m . Lissowski .zdecydował się

ze względu na utrzymanie ładu i p-orzą-dku pu

blicznego odprowadzić prow-odyró'w do komi

sarjatu, tembardzie.i, że wszelkie wezwania

do rozejścia się puszczali mimo uszu.

Tak więc odprowadze-ni zostali poseł Pe-

trycki, red. Pałaszewski, Łukaczyńs-ki, Ciesiel

ski, przy którym znaleziono nawet sprężyno
wy kastet. Nie odpowiada więc p-rawdzie tłó-

maczenie się oskarżonych, iż wobec zamknię
cia ul. J -agiellońskiej ze wszyst'kich stron kor

do-nami policji, demonstrujący tłum do-stał

się niejaka w matnię hez możliw-ości wydo
stania się z niej.

W myśl zez-nań kom. Lissowskiego policja

rozsyp-ana w tyraljerę nacierała na tłum od

strony P. Teatralnego w zamiarze rozprósze
nia inwokatarów w stronę Gazo-wni ul. Ber

nardyńs-kiej itd. Niemniej naiwnym był za
rzut podniesiony w czasie rozp-rawy przez po
sła Petryckiego jakoby posterun-kowi usunęli
z czapek numery, by tem łacniej mogli so-bie

pohasać po plecach bezbronnego tłumu.

Zarzu-t już choćby z tej przyczyny naiw

ny, iż abstrahując od niemożliwości; takiego

,fo-rtelu" posterunkowy rozpędzający na.-.z-arzą

dzenie swych p-rzełożonych oporny tłum nie

może być pociągnięty do odpowiedzialności

za wykonywanie rozkazu.

Tak więc ataki podsąd-nych na policję spa

liły na p-anewce. Prokurator wniósł o ukara
nie głównych oskarżonych grzywną 500 zło*

tową. Wyrok ogłoszony będzie w dniu dzi

siejszym.

Trzyinafcic iłod ziefa
Często czyta się w dzie-nnikach, że bez

czelność złodziej; w Byd-goszczy przechodzi

wszelkie granice, jedn-ak wypadek, który zda

rzył się onegdaj po połud. wydaje się wprost

nie do uwierzenia.

'M ian'owicie do składu jubilera p. Hieroni
ma Nowickiego przy ul. Podwale 9 wszedł ja
kiś na czarno u-brano osobnik i z-ażądał od

właściciela pokazania mu całej kolekcji zło

tych zegarków — do wyboru. Usłużny właś

ciciel składu niepomiernie ucieszył się z przy

'bycia (j-ak mu się zdawało) bogatego klijenta,

to też bez słowa spełnił jeg-o życzenie. Osob-

leiy uwidocznić na cenniku, który winien być

drukowany lub też eonajmniej sporządzony

wyraźnem pismem atramentem, i bezwzględnie

umieszczony w oknie wystawowem, a o ile ta

kiego niema, na zewnętrznej stronie drzwi

wchodowych.

Winni pobierania wyższych cen lub nieuja-

wHienia ich na cenniku podlegają surowej ka
rze.

nik z miną conajmniej bankiera wybrał dwa

piękne złote zegarki, lecz nie mógł się zde

cydować na ;ch kupno z powodu zbyt wygóro

watiej ceny. Opuści! więc lo-kal z niczem, by

po kilku minutach zjawić się ponownie i za*

żądał p-okazania porąz wtóry dwóch poprzed
nio prz-ez siebie wybranych zegarków. Kłijent

począł się znów ta-rgować gdy jed-nak p. Nowi

cki nie odstąpił od postawionej ceny, zbliżył

się do drzwi, jedną rękę położył na klamce i

odezwał się w te słowa: ,,, Więc pan nic nie*

ustąpi" . Otzymawszy powtórnie odmowną od

powiedź, sko-czył do kontuaru i błyskawicz
nym ruchem porwał oba zegarki, wypadł z-e

składu i począł uciekać. Zaskoczony niezwyk
łą bezczelnością złodzieja — jubiler początko
wo ,,stracił gło-wę" - po chwili dopiero zam

knął skład i puścił się wp ogoń za ,,klijen-

tem" którego udało mu się schwycić aż na

PI. Kościeleckich. Przy p-omocy przechod-niów

'-p. Tsjowicki oddał złodzieja w ręce policji,

która stwierdziła że jest to 36 lctn; 'Tadeusz

Tomaszewski z Bydgoszczy, kelner z zawodu.

Siedzi.

Programu radiowe
Niedziela. 2i stycznia br.

Warszawa 10.00 Nabożeństwo ze Lwowa. —

11.58 Sygnał czasu z Warszi Obs. Astr. hejna!

krak. 12.10 Urz. kom, PIM 12.15 Poranek symf
z Fiłhm. Warsz, 14,00 ,',Go: sJyęhąe, 'o czem

wiedzieć trzeba" wygł dyr. S 'Mędrzecki. ~

14,20 Piosenki w wyk chóru.Dana 14.40 .,,Czy
warto prowadzić pasiekę" djalog w opr. K . Ba*

jorka. 15,00 Zespół St..Rachonia 7 chór Dana.

15,55 Program dla dzieci; starszych 16,20 Płyt-y

gramof. One. Różewicza. .16,40 O bólu głowy'

wygł. dr. Jerzy Szpakowski. 16,55 Płyty gram.

Arje i duety w wyki J. Ki'epury i Łotty Leh
mann. 17,15 ,.Ojców w zimi-e" wygł. prof. A

Janowski. 17 .30 ,,'W iadóm.' przyjemne i pożyt.1
17,45 Utwory fortep w wyk, Olgi Iliwickiej.

18.15 Koncert ork. PR . pod dyr. J. Dworakow

skiego 19,00 Rozmaitości. 19,25 Płyty gramof.

Marsze wojskowe. 19,45 Słuchowisko. 20,15

Koncert-popul. Wyk. Ork. PR . pod dyr, J. 0:4

mińskiego, E. Bender (bas) j L. Urstein

(akomp.) 21.40 Kwadrans liter. J. Woloszynow

ski: ,,Chuda ręka pana dyktatora" rozdział z

pow. ,,Rok 1863", 21,55 Recital fortep. L . Szpi-

nalskiego 22.40 Urzęd. kom. PIM . i kom. poli
cyjny 22.45 Wiadomości sportowe. 23,00 Mu

zyka tan. z restaur. hotelu Polonia-Palaee. -

ork. pod kier. Fr. Związka.

Kraków 15,00 Kolendy w wyk. chóru żeńsl.

Lu-du-. 17,30 ,,Związki kulturalne polsko
rumuńskie w ciągu wieków" wygł. prof dr, E

Biedrzycki. 17,45 Audycja leśna

Poznań 18.00 Koncert popołudn.

Wilno 21,55 Recital śpiewaczy p. Aldony

Pcrtopow iczówny.

~o~

Poniedziałek, dnia 25 stycznia br.

Warszawa 11,20 Ko:n. meteor. Gł. Wojsk. St

Met. dla komunikacji lotniczej.. 11,45 Codzien

ny Przegląd Prasy Polskiej. 11 .58 Sygnał czasu

z Warsz. Obs. Astr. hejnał krak. 12,10 Płyty

gram. 13,10 Urz. kom. PIM . 13,15 Komunika!

gospod. 13,40 Pogadanka roln. pt. ,,Pierwsza

pomoc w leczeniu zwierząt domowyc-h" wyg!

prof. Ł, Do-brzański, 13,55 Muzyka 14,00 D. c.

pogadanki roln. pt. ,,P ierwsza pomoc w lecze
niu zwierząt domow-ych" wygi. prof. L . Do

brzański, 14,15 Muzyka. .14 .20 Pogadanka roln.

pt. ,,Poznajmy najczęściej zdarzające się cho

roby zakaźne u zwierząt" wygł. dr. Z . Marków

ski. 14,50 Płyty gram. Muzyka lekka. 15,15

Przegląd komunikacyjny. 15.25 ,,Audycja dla

nauczycieli muzyki w szkołach ogólnokształ
cących" zorg. przez Muz. Ognisko Wakac. Li

ceum Krzem. 16,10 Francuski (kurs element.)

16,30 Brahms. Ko-ncert skrz.. 17,10 ..Polska po

powstaniu styczniowem" wygi, p. Wł . Malinow

ski, 17,35 Muzyka lekka i tan. z kaw. Gastro-

nomja. 18,10 Feljeton p. Cz. Stronczaka: ,,Cy
gańskie włóczęgi" . 18,25 D. c. muzyki z Gr-

stronomji" 18,50 Rozmaitości 19,15 ,,Bieżąc,
wiadomość; rolnicze" wygł. p. J . Płatek. 19,30

Wiadomości sportowe. 19,35 M. Salecki (tenor)

(płyty) 1) Moniu-szko: Krakowiak, 2) Halevy:

Arja z op, ,,Żydówka" 3) Bizet: Arja Nadira

z op. Poławiacze pereł" 19,45 Pras. Dziennik

Radj. 20.00 Odczyt muzyczny ,,Romantyzm w

muzyce XIX wieku" wygł. prof. H . Rydzewsk!

20.15 Opera z płyt gram. .,Gioconda" Fonchiel

licgo. 23.00 Muzyka tan. z dane. ,,Adria" Ork.

pod kier. Gołda i Petersburskiego

B iiiliiiiiip
flo lę Narodową

Należałoby maturę zreformować, stępić ostrze

rygorystycznych przepisów, uczyn-ić z nich

giętką miarę, któraby swobodnie .przykładać

się dawała do indywidualnośc-i intelektualne!

abiturjenta a nie- na odwrót, podciągać ją. i

wtł-aczać w stryehulee bezdusznego szablonu.

Innemi słowy - chodzi o unowocześnienie

systemu nauczania, a sztu-ba przemieni się

wówczas w istotną szkołę życia, a nie w szko

łę szachrajstw i deprawacyj, której próbkę
dał nam Łęczycki.

Takąż byłaby idea. jedwabną nitką szla

chetnej troski o dobro młodzieży szyta ten

de-ncja ,,S -ztuby" . Ujmuje ona mimo braku

wartości literackich, przedewsżystkiem świe

żością, entuzjazmem dla sprawy i szczero-ścią
z ja-ką autor dzwoni na alarm. Możnaby bylo

naw-et bez zastrzeżeń jej przykłasnąe, gdyby
'

młodzieńczy zapal nie pchnął Łęczyckiego w

'stronę naiw-nej przesady, nie zaważył na

rzecz prymitywnego ustosunko-wania się auto
ra ,,S/tuby" do zagadnień pedagogicznych, —

stanowiących dziś -integralną czę-ść problema
tów społecznych, a tems-arncm wymagają-cych
w ocenie spo-koju i dużej dozy krytycyzmu.

Uogólnianie spostrzeżeń autora wyrządziłoby

wielką krzywdę prawdzie. ,Sztu-ba" Łęczyckie

go jest bezsprzecznie spor-adycznym wypad
kiem. niejako oazą w dzie-dzinie współczesne

go szkol-nict-wa polskiego. Zapewne — oaz

takic-h znajdziemy więcej, ale czy-wi-nę tego

ponosi li tylko syst'e'm? Przecież tworzą go

ludzie żywi, ,a więc nauczyciel .wyęho\vą\vea,
młodzież i w' ostatniej inśtanej; społeczeństwo

jako środowisko warunkujące istnienie takiej

czy innej szkoły,

Ujemnośe mechanizacji nauczania da się

niewykraczająe poza ramy systemu czy pro
gramu bardzo łatwo usunąć. Jest to już rze

czą pedagoga ,,urodzonego", bo-wiem praw
dziwym twórczym wychowawcą trzeba się u*

rodzić. Tak więc cały dylemat sprowadza się
do kw-estji braku odpowie-d -nich ludzi na od

powiednich i odpowiedzialnych stanowiskach.

Istotnie — poczwarna postać prof-esora mate

matyki z ,,Sztuby\ stetryczałego i nawpói głu

chego ramoła stanowi w bil-ansie kształcenia

i wychowywania mł-odych umysłów i charak

terów pozycje nawskroś ujemną i-szkodliwą.
Jest nią i w dużej mierze rygorystyczna meto

da pedagogiczna dyrektora szkoły, b-aczące-go

pilnie na skrupulatne pedantyczne, wprost,

mechaniczne realiz-owanie programu szkolnego

Łęczycki przeciwstawia tej ,,ciemni" sloneoz-

ność rom-antyzznego liberalizmu, ba ~ nawet

rewolucjonizmu historyka, prof. Stanisława,

idealisty może szczerego, acz niepozhawione-

go pozy. Czy jego system skrajnego jndywi-i

dualizowania uczniów, budzenia ich dusz jest

owem zbawiennem heureka — jeszcze kwe

stja. Nie zapominajmy o tem, iż ,,tłum" 40

osiem,nastolatków, patrzących ,,chmurnie i

górnie" na przyziemność ,,podłego i śmiesz*

nego" świata, mo-gących sobie jeszcze pozwo
lić na 'luksus bezkoinpromisówości kryje w

sobie niespodziewane możliwości nie podpada

jące pod żadne prawidła psychologji mas. —

Zdaje sobie z tego sprawę również i Łęczyc
ki, demonstrując na je-dnym z abiturientów,
Stebelskim bez mala tragiczne skutki promc-

teizowiania młodych serc i umysłów. Popro-

stu — nie wytrzymują napięcia. Coprawda —

przykła-d Stebelskiego, zdeklarowanego neu*

ropaty, zdradzające-g-o po-czątki manji prześlą

dowczej, jest zlekka nieprzekonywujący. —

Wolałbym mniej przejaskrawio-ne demon-stra*

'nie niefortunnych metod pedagogicznych. A

więc — jakież wyjście z impasu? Podaje je
autor przez usta wizytatora: aurea medioeri*

tasii Cudów dokona tylko serce wychowaw
cy, mądre — bo dobre i dobre — bo mądre.

Entuzj-azm i polot bez hamulca równowagi,

spokoju i przemyślenia sprowadzić musi sub

telne jeszcze i wrażliwe, bo młode jaźnie na

m-an-owce.

Rzecz jak na debiutującego ^dramaturga z

dużym napisana talentem. M imo powieścio

wej faktury — by 1użyć tego okr-eślenia —

problemu, ,,Sztuba" tętni sccnicznością o pysz

nie stopniowanej dynamice- i' znakomicie uro

'bionym ; w-art-kim djałogu. Nerw sceniczny

'Łęczyckiego równ-oważy całkowicie pe-wne bra

ki i naiwności w rysunku psychologicznym
. postaci oraz wyszarzaiy już dziś szablon scen

zbiorowych.

,,S-ztubę" przyjęto na premjerz-e z zacieka

wieniem, uznani-em i życzliwością. Wyreży
serowana przez p. Koreckiego z .dużym pietyz

mem j stara-nnoś-cią otrzymała w rolach głów

nych pierwszorzędną obsadę. P . Wilamowski

w roli prof. Stanisł-awa' byl pełen, szlachetno
ści w geście, pełen artystycznego umiaru. P .

Oytrych jako dyrektor zasłuży! na szczere u-

znanic. Wystrzegał się maniery ,i dzięki temu

stworzył postać żywą. P. Loęhman wyczynił z

roli sklerotycznego matematyka m-ajster
sztyk gry charakterystycznej. P . Tatarki-e
wicz (Stebelski) dowiódł raz ,jeszcze swego

bożego talentu o-dtwórczego i sm-aku, który
uchronił aktora tego od przerysowania roli,

Pp. Korecki (katecheta) Klejer (Wizytator) i

Kaczmarski (uczeń Grabowski) — do-skonali

Z p-ań na czoł-o wysunęły się pip. Podgórska

i Korecka. Edison p. Przebińskiego przeszar-

żowany. Sceny zespołowe dobre, jakko-lwiek

iw akcie II temperament poniósł aktorów*
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Porwanie posfóncl gcdpaczKi
w ChelmZy

Niedawno w Chełmży poruszyło opinję pu
bliczną śmiało oszustwo popełnione przez rze
komego kleryka, który w wyrafinowany spo
sób potra f'ił naciągnąć dwóch tut. kupców. —

Sensacja ta. jeszcze nie przebrzmiałą, a już

dziś do zanotowania mamy ciekawszy fakt, o

podłożu erotycznem.

POSAŻNA JEDYNACZKA.

Na jednej z bocznych ulic Chełmży znajduje
się restauracja, dość licznie odwiedzana przez
tut. obywatelstwo, które chętnie przy sposo
bności lub nadarzającej się okazji zakrapia w

jej gościnnych pokojach swe stratki i zmar
twienie. Właścicielem tej restauracji jest zna
ny na tut. bruku p. B., posiadający ponadto
wiele honorowych fu nkcyj i różnych manda
tów. Próez Zaszczytów p. B . posiada jedyną
córkę, lat 17, bardzo przystojną, która z cza
sem ligała odziedziczyć majątek p. B . i restau
rację.

SERCE N IE SŁUGA.

Przed kilku miesiącami przybył do Chełmży
wprost a wojska młody p. W ., który otrzymał
dość poważne stanowisko w tut. Magistracie.
Przystojny młodzieniec zamieszkał u p. B. i

tam się również stołował. Serce nie sługa,
fi biegiem czasu między młodymi zawiązała się
nić sympatji, a z czasem wszystkie te nici

'przeszły w ogólnio znaną chorobę t. zw. ,,mi
łość". - Młodzi zapalali do siebie coraz cie
plejszym afęfctem, ?Stóry z czasem ro bił się co
raz'mocniejszy i nasuwał im myśli o małżeń
stwie.

Niestety rodzice panienki nie byli jedno-'
myślńi z romantyczną parą, i nie chcieli za ża
dną cenę zgodzić się na ich małżeństwo, w y ra 
źnie przytem zaznaczając, że są przeciwni te
mu marjaźowi i nie zgodzą się na ich ślub.

W AUTO - TAKSÓWCE.

Zakocha'my p. W . postanowił po długim na
my'ślę inaczej sprawę rozwiązać i to bez porno-

Strzelcu maszerują
W dniu 17 stycznia b. r . założono w Leśnie

(pow..Gniew) placówkę ,,Zw. Strzeleckiego".
Zebranie zagaił miejscow'y kierownik szkoły p.
(irzonka, witając komendanta powiatowego p.

por. Lesicckiego z Gniewu oraz zebranych, po
ęzem udzielił głosu p. Komendantowi, który
przedstawił zebranym ceł i organizację ,,Zwią
zku".

Do zarządu weszli; prezes — p. Paweł

Grzonka - kierownik szkoły, sekretarz p. Jan

Grzebiński, skarbnik p. Leon Gardzielewski,
kierownik wych. obyw. p, Klemens Gardzie-
lc w s k j-- nauczyciel, komendant p. Władysław
Gałecki.

Po wybraniu zarządu oddziału i zapisaniu,
się' członków ćwiczących, n astąpiły przemów'ie
nia pp. Grzonki kierownika szkoły, oraz K I.

Gardzielewskiego nauczyciela, którzy w gorą
cych słowach zachęty do pracy zaznaczyli, że
Zw. Strzelecki jest jedyną organizacją przygo
towującą państwu wartościowych, zdolnych,
chętnych do azynnej i samodzielnej pracy pań
stwowej ohywateli-żolnierzy.

N a zakończenie w szyscy zebrani odśpiewali
,,My pierwsza brygada".

Chętnym w prac-y obywatelom ,,C'ześć!"

Claojnice
Strzelcy w Karsinie przy pracy. W dniu

6 bm. miejscowy oddział Związku Strzeleckie
go urządził przedstawienie amatorskie wraz z

zabawą. Odegrano sztukę regjońalną ,p. t .

,,Sztprm na Chojnice w 1446". Reżyserował
nauczyciel Nieizwićki Arnold, któremu należy
się specjalne podziękówanio za przerwanie
swego wypoczynku świątecznego. Po przedsta
wieniu odbyła się zabawa taneczna; Sala wy
pełniona po brzegi świadczy o zainteresowa
n iu i poparciu społeczeństwa pracy tutejszego
oddziału Zw. Strzeleckiego.

Z życia kulturalnego w Borśku. Dn. 17 bm.
w sa li szkolnej odbyło się przedstawienie tea
tralne. Na program złożyły się piękne dekla
macje, monologi, propagandujące tańce p ol
skie, śpiewy chóralne i sztuka ludowa ,,K om i
niarz i młynarz". O bfity program przygotował
miejscowy kierow nik szkoły Główczewski Sta
nisław, dla którego największą nagrodą była
szczelnie,zapełniona sala i radosne twarze mło
dzieży i ich rodziców. Oby jaknajwięcej takich
t' rków można- hyło widzieć na wsiach na-

cy rodziców swej ukochanej. W tyra celu wy
najął auto-taksówkę i w.nocy w niewiadomym
kierunku w ywiózł swój najdroższy skarb.

Zrozpaczeni rodzice w międzyczasie rozpo
częli poszukiwania zaginionej, alarm ując
wszystkie możliwe władze, mogące odnaleźć

zaginioną c órkę . Zarządzone poszukiwania nie

dały jednak żadnego rezultatu.

KAMIEŃ W WODZIE

ła tw ie j znaleźć niż tę zakochaną panienkę,
która siedzi dotychczas gdzieś w u k ryciu i cze
ka na ukochanego i swój ślub. — W między
czasie w

' dwa dni po porwaniu wrócił do

Chełmży p. W ., sprawca tej nieobliczalnej mi
łości.

W pobliżu biura, w kióreni p. W . pracuje,
spotkał on rodziców, swfej ukochanej, którzy
rzucili się na niego i dotkliwie go pobili. Po

pewnej chwili dzięki interwencji policji nastą
piło uspokojenie.

ZAKOŃCZENIE.
Ja k się sprawa powyższa zakońezy dziś t r u 

dno przewidzieć. P . W . po niemiłem przejściu
z rodzicami swej narzeczonej, wyjechał z

Chełmży. P. B . w dalszym ciągu poszukuje
swej'córlii. Jaki będzie epilog — dowiemy się
wkrótce, a więc cierpliwości. Naftrazie miesz
kańcy (Chełmży snują różne pogłoski i plotki,
które z czasem być może wyjaśnią jeszcze dziś

tę zagmatw'aną i romantyczną historję.

Nowp iialels polski ,,IIąsis
priphul i* Gdgni

Dnia 21 bm. o godz. 10 wiecz. przybył do

Gdyni statek ,,Śląsk" p-ierwszy ze statków,
budowanych przez P. P. ,,Żeglugę Polską" dla

towarowo**pas.ażerskich li n i j regularnych.
,,Śląsk" posiada tonaż b ru tto 1385 ton, —

długość jego wynosi 243,2 stóp, szerokość

35,9 mtr. największe zanurzenie 15.9 stóp.
Statek posiada kilkanaście komfortow'o u*

rządzonych miejsc pasażerskich pierwszej kia

sy w jedno i dwuosobowych kabinach, piękny
saion, jadalnię, łazienki itd.

Statek odb ył pod-róż ze Stoczni w N.aks*
kov gdzie został wybudowany z szybkością

przeszło ł2 węzłów. Staje on na linję Gdynia
— Gdańsk — Tallin — Helsinki i jest spec*
jalnie mocno zbudowany do pływania wśród
lodów. Posiada radiostację, zbudowaną w Pol

sce, radjopelengator i wrogóle w'szelkie naj*
b-ardziej nowoczesne urządzenia, co czyni go
'jednym z najlepszych statków tego typu na

Bałtyku.
Przy budowie s tatku na Stoczni w- Nfiaks*

kov pracowało kilkudziesięciu polskich robot
ników. Na pokładzie wrócił bawiący ostatnio
w H ola ndji i Danj'i dyr. ,,Żeglugi Polskiej" p.

Juljam Rummel.

Bslawa nizaiiez:piecz4:imima wypadek
ii(irolHKia

Nakładem Funduszu Bezrobocia ukazała się
praca zbiorowa p. t. ,,Ustawa o zabezpieczeniu
na wypadek bezrobocia": Teksty ustaw i roz*

porządzeń, orzecznictwo, wyjaśnienia urzędo*
we, komentarze, wzory obrachunkowe i t. d

Opracowali: W . Szturm dc Sztrem, naczelnik

Wydziału Prawnego Dyrekcji F. B., L. Bram*

des, radca prawny Zarządu Obwodowego F. 17.,
D. Grygorjew, radca ministerjalny M. P. i O

S-, T. Lawendel, radca ministerjalny M. P.

i O. S. pod ogólną redakcją E. Wojnarowskie- ,

go, naczelnika Wydziału Pośrednictwa Pracy i
Walki z Bezrobociem w M. P. i O. S.

,,Ustawa z dnia 18 lipca 1924 r. o zabezpie*
czeniu na wypadek bezrobocia była nowelizo*
wana siedem razy i to w ten sposób, że niektó*
re postanowienia podlegały kilkakrotnym mo*

dyfikacjom ; ponadto niektóre ustępy tej usta.

wy były kilka razy czasowo zawieszane.

Przepisy wykonawcze zawarte są w cztsr*
dziestu kilk u rozporządzeniach, niejednokrot*
nie wzajemnie uchylających się i zmieniają*
cych.

W ty m stanie rzeczy zrozumiałe jest, ja k

pilną potrzebę stanowi wydanie systematycz*
nego zbioru, opatrzonego wyjaśnieniami. Po*
trzeba ta odczuwana jest tem silniej, że przep'*
sy o zabezpi'eczeniu na wypadek bezrobocia,
właśnie w dobie przeżywanego kryzysu gospo*
darczego, coraz częściej stają się przedmiotem
uw'agi i dyskusji opinjj publicznej, często źle

poinformowanej o rzeczywistym stanic praw*
njyn." (z przedmowy).

Praca ta ,podzielona na 10 części, zawiera

systematyczny zbiór przepisów, dotyczących
zabezpieczenia na w'ypadek bezrobocia oraz

ochrony bezrobotnych, i poprzedzona jest
wstępem pióra Naczelnika E. Wojnarowskie*
go, stanow'iącym szkic porównawczy w dzie*

dżinie ubezpieczenia na wypadek bezrobocia.

Całość opatrzona skorowidzem i spisami ma

te rja lu , zgrupowanego w poszczególnych czę*
ściach, oraz przejrzystą paginacją, daje moż*
ność łatw'ego odszukania każdej kwest.ji.

Z b ió r niezbędny dla każdego, kto interesu*

je się bądź teoretycznie, bądź praktycznie za*

gadnieniami bezrobocia j ustawą o zabezpieczę*
niu na wypadek bezrobocia, a w szczególności
dla przedsiębiorstw przemysłowych, związków
zaw'odowych, urzędów, adwokatów, sędziów,
działaczy społecznych i t. d.

Znajdujące się. w zbiorze tablice do oblicza*
nia wkładek czynią ten zbiór szczególnie poży*
tecznym dla większych przedsiębiorstw prze*
myślowych.

Ua*aitls4swe w P aiajl
S

Odder*Bank w Odder w Danji, założony
w r. 1896 zawiesił W'ypłaty. Kapitał akcyjny
banku wynosi 500 tys. koron, rezerwy 260

tys. koron. Rezerwy są zupełnie stracone, a

kapitał akcyjny częściowo. Zawieszenie wy*
p ia t spowodowane b yło licznemi upadłością*
mi dłużników wspomnianego banku. W N or

wegji zawiesił wypłaty Fatsundski Bank Pry
watny w Farsund.

Chełmża
— Bal W'ioślarzy. W dniu 1 lutego br. ru

chliwy zarząd Tow'. W ioślarzy urządza w H'

telu Pomorskim tradycyjny bal Wioślarzy. —

Bal ,WiaśLarzy będzie stanowił największą a,

trakcję w tegorocznym karnawale.

— Zebranie Straży Ochotniczej. W dniu 24 .

bm. o godz. 16 odbędzie się w hotelu p. Jan*

kowskicgo doroczne walne zebranie Ochotni*

cz-ej Straży Pożarnej w Chełmży. Porządek
obrad przewiduje: sprawozdanie roczne 5 wy*
bór Zarządu.

— Dzieciobójstwo. W ub. tygodniu odstą*
wiono do prokuratury przy Sądzie Okręgowym
w Toruniu niejaką Juljannę Łaskównę z Brą*
chnówka, podejrzaną o zamordowanie swego
dziecka, które porodziła w 'grudniu ub. roku

— Nielegalna sprzedaż, wódki. Elżbieta Me

cnerowa z Dzonowa sprzedawała ludziom

zmartw'ionym i pragnącym zalać robaka -

wódkę. Teraz ma sama zmartwienie, gdyż mu

si zapłacić 50 zł. grzyw'ny, za nielegalną sprze*
daż pcrcieszycielki strapionych i zmartwionych

— Wstyd p. G . W Pluskowęsach przed kil*

ku dniami skradziono na szkodę majątku kil*

ka centnarów nieinlóconej pszenicy. Złodziej
dobrze ukradt, ale źle sehował skradzione zbo

że, gdyż'pozostawił po sobie tak widoczne śle*

dy, że został w ciągu kilku godzin schwytany
Złodziejem pszenicy okazał się rolnik G. z

Czarnegobłota, T rudno mu będzie wybielić się
z tego błota...

W przewidywaniu starości. Kąklcwski Bole

sław, Ziftlński A .- i Poliński w przewidywaniu
bliskiej starości i różnych dolegliwości artre*

tyczno*relunatyc'znych skradli p. Sarneckiemu

rumianek. Rumianek chwilow'o na nic się ina
nie przydał, gdyż są jeszcze młodzi, natomiast

zapoznał ich z Sądem, który uznał że po 3
dni więzienia dla każdego nie będzie zbyt o*

strym środkiem na ich dolegliwości złodziej*
skic. Obecnie leczą się w pace w'spomnieniem
0 aromatycznym rumianku.

— 2 niewinnych. Leipn Tuski i Mackiewicz

Józef z okoljcy Biskupiego Papowa posiadają
dwa dary Umieją, ładnie mówić i zręcznie łu*

pać kury. Niedawno Sąd Grodzki w Chełmży
zapoznał się z ich zdolnościami w obu kierem
kach. Rutynowani i dośw'iadczeni przyjaciele
tak umiejętnie potra fili przedstawić swą nie*

wińność, żc Sąd nic znalazł dostatecznych po*
wodów do ich ukarania. Zadowoleni z wyro*
ku opuścili gościnne podw'oje Sądu — czy na

długo — niewiadomo.
— Detaliści. Folborski Czesław i Bajgcr

Feliks to det'aliści ja k mało można spotkać
w życiu codziennem. Kradną wszystko oo sir
da. W ub. roku ukradli między innemi przed
m iotam i: obrus, spodnie, mięso, beczkę (?B
oraz 2 krzesła. Do kradzionych przedmiotów
nie przyw-iązywali się zbytnio, sprzedając je
znanym firmom w Chełmży p. Wiśniewskiej
Klarze i Jadwidze Kulkow ej, którym te przed
m ioty bardzo się podo'bały. Innego zdania był
Sąd po rozpatrzeniu ich słabości w kierunku

zaopatrywania się . takiemi różnoroduemi

przedmiotami, które nie mogły się im na nic

przydać i z którem i nie umieli sobie poradzić
1 w rezultacie przewodu sądowego Folborskie

go i Bajgcra ukarał na 3 i 4 miesiące wiezie*
-nia. Usłużne zaś paserki po 1 miesiącu i 2

'tyg. więzienia. Ponieważ dwaj wymienieni
'w'spólnicy nie są pełnoletni i kradzieży doko*
'nali w recydywie oddano ich na przymusowe
Wychowanie.

Wsfai w szerał! ŁifP.

Westtlg itącili
Z-M7.4AL4

Karol kochał dziewczynę. Przed trzema ty
godniami nazywał ją ,,najukochańszą" przed
dwoma tygodniami ,,ukochaną", prżed tygod*
dniem poprostu Jadzia.

— A jąk nazywa ją teraz?
— Władzią.

ZEMSTA

Synek: — Tatusiu, Edison żrobit pierws-zą
maszynę do mówienia?

Ojciec (po kłótni z żoną)'. — N ie mój sy*
nu, pierwszą maszynę do mówienia stworzył
Pan Bóg. Edison wynalazł pierwszą, której
gadanie można w każdej chwili przerwać.

SPÓŹNIONY ŚRODEK

Panna Mania, która młodo wyszła za mąż
przybiega z triumfem d% matki:

— lUyobraż sobie, mamo, że zapomocą no

wego lekarstwa zupełnie usunęłam wszystkie
swe piegi.

— Szkoda, że nie wynalazłaś iego środka

przed ślubem, bylibyśmy sobie zaoszczędzili
10.000 złotych na posagu.

RACJA

Pewien bogaty kupiec, znany jest z iego,
że ubiera się bardzo, niedbale, natomiast jego
syn słynie z wyszukanej elegancji.

— Dlaczego — pytają kupca — pan jest
w ubiorze tak zaniedbany, a syn pański taki

wytworny?, r

—- Widzą panowie —

. odpowiada kupiec —

mój Leoś jest s-ynem bogatego ojca, a ja je*
stem ojcem ubogiego syna.

SKOMPIJKOWANA PRZYCZYNA

~ Dlaczego pańska żona dzs-iaj w takim

zlym humorze?
— Pogniewała się najpierw na służącą, na

stępnie na mnie, ponieważ nie gniewałem się
na służącą, a wkońcu pogniewała się na samą
siebie za to, że gniewała się na mnie, ponieś
waż ja kie pogniewałem się na służącą.

W SZKOLE

Nauczyciel: — Malski, jakie zęby dostaje
człowiek na samym końcu?

Uczeń: ~ Sztuczne.

Nauczyciel: — Pociąg odjeżdża o jedenas
tej przedpołudniem . Na godzinę spala szesna*

ścia korcy węgla. Ile węgła spali, gdy przyje*
dzie do nas o godzinie jedenastej wieczorem?

— Uczeń — N ie wiem proszę pana. Ja już.
o dziewiątej muszę być w łóżku.

ZŁOŚLIWOŚĆ

Sarah Bernard odznaczała się nietylkc *a*

lentem, ale i chudością. Krytyk ,,Figaro" pos
z w ołił sobie na następującą impertynencję,
wobec słynnej aktorki;

— Wczoraj, opowiadał, czekałem przed iea

trem. Zajechała pusta kareta. I któż z niej
wysiadł? Sarah Bernard.

W SKŁADZIE FUTER

— Czy to futro niedźwiedzie jest prakiy
czne?

— Naturalnie, proszę pani! Przecie to fu
tro nosił niedźwiedź na sobie przez 20 lat a

przecież nie poznać nawet, że było ono Uży
wane!...

ODZNACZENIE

Student po egzaminie wraca do domu. Przy
s-iole pyta go się ojciec, jak egzamin wypadł?

— A dobrze — odpowiedział miły synek
— tak znakomicie, że na ogólne żądanie jesz*
cze raz go muszę powłóczyć.
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Wc wtorek, dnia 19 bm. zmarł po dłu*
gich 1 ciężkich cierpieniach długoletni kon*
duktor Tramwajów Miejskich

Roman Prywiński
przeżywszy lat 30.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i
gorliwego pracownika.

NBydgoszez, daia 2 1 . 1. 1932 r.

HitowiiTurnii i i
w Bydgoszczy.

KURSY WIECZORNE
gotowania i szycia

Żeńskiej Szkoły Zawodowej i Gospodarczej w Gru*

dziądzu ul. Trynkowa ur. 19. zapisy na nowy kurs

przyjmuje kancełarja szkoły od 9— 14, godz. Kurs

rozpocznie się w lutym.

WarunkiBardzoKorzystne.

GDYNIA

LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 25 stycznia
o godz. 10 sprzedane będą w Gdyni przy ul. Staro
w iejskiej za gotówkę najwięcej dającemu; jeden, bufet,
kredens, 10 krzeseł. 4 fotele, 2 stoły, zegar, figura z

bronru, stoliczek, 2 dywany, kanapa, leżanka i 3 obra
zy olejne. Z'biórka reflektantów przed cukiernią ,,Sta-
rowiejską",

Urząd Skarbowy w Gdyni.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Idealna połowa nie
ruchomości położona w Gdyni i w chwili uczynienia
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowe1
Gdynia tom XV wykaz 299 na imię Edmunda Matusz
kiewicza zostanie w drodze egzekucji dnia 25 marca

1932 o godz. 10 wystawioną na przetarg w niżej ozna
czonym Sądzie pokój Nr. 33, Nieruchomość ta o łą
cznym obszarze 7 a 99 lir '

położona przy ul. Święto
jańskiej składa 6ię z parcel 2346/82 etc. 2347/82 etc
Nr. mapy 1. Wezwanie o wpis wzmianki przetargowe;
wpłynęło do tut. Wydziału hipotecznego 17. 4, 30.
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowe'
dnia' 12. 5. 1930. Niniejszem wzywa się wszystkich,
tkórych prawa w chwili zapisania wzmianki o przetar
gu nie h y ły w księdze gruntowej uwidocznione, aby
się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu przed
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdo
podobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nie
zastosowania się do powyższego wezwania, prawa te

przy oznaczeniu najniższej o ferty nie zostaną wcale
uwzględnione a p rzy rozdziale ceny kupna dopiero po
roszczeniu wierzyciela i innych prawach.

Gdynia, dnia 14, 1 . 1932 r.

7 K 2/30. Sąd Grodzki.
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Pocrrzeb s. p.

odbędzie się dnia 23. i . 32 r. o godz.
14-ej, a nie jak podano w nekrologu

w dniu 22. I. 32 r. ze szpitala Djako-
nisek na Mokrera na cmentarz przy
ul. Wybickiego.

LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 25 stycznia o

godz. 11 sprzedane będą w Gdyni p rzy ul. Starowiej
skiej za gotówkę najwięcej dającemu: jeden samochód
ciężarowy, dwa bufety składowe, 10 stołów, 30 krzeseł,

maszyna do pisania, radjoaparat 5-lampkowy, w ódki
gatunkowe różnego rodzaju, wino w butelkach i różne
towary kblonjalne. Zbiórka reflektantów przed firmą
,,Gdyński Dom Kolonialny".

Urząd Skarbowy w Gdyni.
OGŁOSZENIE. Do tutejszego rejestru handlowego

oddział B pod nr. 168 wpisano dnia 27 1931 firmę:
Polskie Towarzystwo Asfaltowe, Spółka Akcyjna. Głó
wna siedziba spółki znajduje się w Warszawie. W Gdy
n i otwarto oddział. Przedmiotem sp ółki jest budowa
nowoczesnych dróg i powierzchni asfaltowych i b eto
nowych, fabrykacja wyrobów asfaltowych oraz handel
temi artykułami. Kapitał zakładowy wynosi 500.000
złotych podzielonych na 500'akcyi na okaziciela. Człon
kami zarządu ustanowiono: Stanisława Kąsinowskiego
i Augusta Severina, wszyscy w Warszawie. Zarządcy
zastępują spółkę wobec władz i osób i prowadzą jej
interesy. Weksle, pełnomocnictwa, umowy, kontrakty,
a kty hipoteczne i notarialne, czeki na rachunek bie
żący, tudzież pisma z żądaniem zwrotu sum z '.nsty-
tucji kredytowych podpisują dwaj zarządcy łącznie.
Wszelką korespondencję, pokwitowanie ,z odbioru pie-
iędzy, posyłek i. dokumentów podpisuje jeden z za

rządców. Członkami, zarządu Stanisławowi Kąsinow-
skiego udzielono samodzielnej prok ury dla oddziału
spółki w Gdyni. Akt organizacyjny zeznano dnia 23
marca 1928, statut zatwierdzony przez ministrów Prze-
nysłu i Handlu oraz Skarbu opublikowano w n-rze 178
,,M onitora Polskiego" z 4 sierpnia 1.928. (481

Sąd Grodzki w Gdyni.
LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 25 stycznia o

godz. 9 rano sprzedane będą w Gdyni pTzy ul. 10 Lu
tego (vis a vis Poczty) za gotówkę najwięcej dającemu:
rower, 300 żarówek elektrycznych, żyrandole, grzejni
ki i żelazka elektryczne, oprawy do lamp elektrycz-
tych, lampy radjowe, zwoje drutu instalacyjnego i t. p.

Zbiórka reflektantów naprzeciw poczty.
Urząd Skarbowy w Gdyni.

LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 26 stycznia
godz. 11 rano sprzedany będzie w Gdyni przy szosie

Gdańskiej za gotówkę naiwięcej dającemu: jeden sa
mochód ciężarowy. Zbiórka reflektantów przed ślu-
sarnią B -ci Ostojskich.

Urząd Skarbowy w Gdyni.
LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 25 stycznia o

godz. 13 sprzedany będzie w Gdyni przy u l Święto
jańskiej za gotówkę najwięcei dającemu: jeden samo
chód osobowy. Zbiórka reflektantó w przed przedsię
biorstwem Wiktora Lewandowskiego.

Urząd Skarbowy w Gdyni.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w

Chojmcach na zasadzie fj 33 Instrukcji o przymuso-
wem ściąganiu państwowych podatków i opłat z dnia
17. 5. 1926 r. (Dz. U. Min. Sk. Nr. 15) podaje do wia
domości ogólnej, iż w dn. 29 stycznia 1932 r. o godz. 11
rano w lokalu Urzędu Skarbowego p rzy ul. Dworco
wej w Chojnicach odbędzie się sprzedaż z licytacji ni
żej wymienionych ruchomości celem p okrycia zaległo
ści podatkowych:

2.500 kg węgla kamiennego (orzech) oszac. 130 zł,
3 kanapy oszac. 114 zł, 1 stół oszac, 10 zł, 60 krze
seł na salę oszac. 140 zł, 25 but, w ódki gatunkowej
oszac. 200 zł, 1 leżanka oszac. 20 zł, 8 but. olejku do
włosów oszac. 20 zł, 1 krzesło oszac. 18 zf, 3 zegark.
kieszonkowe oszac. 120 zł, 1 fortepian oszac. 275 zł, 5
stołów wraz z białemi obrusami oszac. 75 zł, 20 krze
seł wiedeńskich (nowe) oszac. 120 zł, 1 szafa do ksią
żek orzechowa oszac. 250 zł, 1 biurko orzechowe oszac.
200 zł, 1 maszyna do pisania ,,Mignon" oszac. 50 zł, 1
biurko dębowe oszac. 150 zł, 2 fotele pluszowe oszac.

150 zł, 174 kaw, mydlą oszac. 80 zł, 147 paczekprosz
ku do prania, oszac 114 zł, 130 paczek cykorji oszac,

10 zł, 4 naczynia do gotowania emałja) oszac. 16 zł,
70 pud. pasty do obuwia oszac. 25 zł, 20 pacz. ma
karonu oszac. 8 zł, 20 pacz. świec oszac. 25 zł, 20 pacz,
domieszki do kawy ,,Frank” oszac. S zł, 20 itr. syropu
oszac. 20 zł, 40 szczotek różnej wielkości oszac. 40 zł,
20 pacz. kawv słodowej oszac. 8 zł, 15 szt. osełek do
kosy oszac. 7,50 zł, 20 m tr inletu czerwonego oszac.

200 zł, 25 mtr materjału damskiego (szewiot) oszac

130 zł, 30 mtr materjału damskiego (popelina) oszac.

200 zł, 1 biurko dębowe oszac. 50 zł, 3 stoły i 9 krze
seł oszac. 100 zł, 5 but. wódki gatunkowej oszac, 20 zł,
40'kg cukru oszac. 50 zł.

Zajęte^ przedmioty reflektanci oglądać mogą w dniu
29 stycznia 1932 r. od godz. 10 do godz. 11 rano w lo
kalu Urzędu Skarbowego.

Dnia 21 stycznia 1932 r.

Naczelnik Urzędu Skarbowego!
(—:) Baran.

Mieszkanie
2 pokojowe z wszelkieaoi.
ubikacjami i ogrodem nie
podlegające ochronie loka*
to rów do wydzierżawieni* .

F. Funk, N owy Port, Kin*
trachtsstr. i '6.

Zitiski SzkołaZawodowa
i Gospodarna

wGrudziądzu
ul. Trynkowa 19

przyjmiesczeofllu
na kursy 3 i 5 miesięczne
od lutego l marca br.
Zapisy w kancein rji szkoły
od 9-14 godz-

Najlepsze i zawsze świeże

ziolka
lecznicza

według wszeik. poradni*
ków lekarskich jak Dr.

Kann, Dr. Koenig i Berg*
mann i inn. polec*

Msdycynaliła
Drogeria

BsisniarHslMi
GdaAsk,

Kaszubski Rynek i* .

640 ziółek stale na składzie

Wysyłka za zaliczką.

Reklama dźwignią tiandlo!

Kawaler
lat 23 przystojny szatyn,
agronom, właściciel 500 mor*
gowego majątku ziemskiego
na Kujawach, majątek w

dobrym położeniu i pełnej
kulturze, pragnie, z powodu
braku znajomości, zapoznać
na tej drodze pannę inteli*
gentną, z dobrej rodziny,
z odpowiedniem majątkiem.
Sprawę traktuje się poważ*
nic. Dyskrecja zapewniona.
Łaskawe zgłoszenia do Adm.
Dnia Kuj. Inowrocław ul.
Marsz. Piłsudskiego 3, pod
,,Solidny". 491

Znakomite
śniadania i objady rewc*
lacyjnie tanio smaczne,

obfite jak na sutem
weselu poleca
i,PRO SUS**

Bydgoszcz Stary Rynek 5

Punkt spotkania się przw*
jezdnych i znajo'mych,

M3

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego ------------------

Zamaw iam niniejszem abonament*) na Dzień Pomorski", ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień G rudziądzki" , ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski'*,
,,Dzień Kujawski'* na lufy i marzec 1932 r-i proszę należność - X I . 6.78

pobrać przez listowego

Imię i nazwisko- '. , .., ....... ........ ................... ............ ... .. ...........

Miejscowość. '." ....... .- Poczta- ... ....... ... . ........ .... ................

Kwi* pocztowo
Odbiór kwoty X I . 6.78 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski",

,,Gazeta Morska*', ,,Dzień G rudziądzki", ,,Gazeta GdańsKa", Dzień Byd
goski", ,,Dzień Kujawski" za luty i marzec 1932 r- potwierdzam.

dnia.
Niestosowne przekreślić.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu P ocztow ego_______________________
Zam aw iam niniejszem abonament*) na ,,Dzień Pomorski*', ,,Gazeta

Morska" , ,,Dzień G rudziądzki" , ,,Gazeta GdańsKa", ,,Dzień Bydgoski",
,,Dzień Kujawski", na mies. luty 1932 r. i proszę należność - X t. 3.39

pobrać przez listowego.

łmię i nazwisko.

Miejscowość - Poczta.

Siwtó pocztowo
Odbiór kwoty 2X. 3.39 tytułem prenumeraty *) , ,Dzień Pomorski"

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień ńyd-
goski", ,,Dzień Kujawski" za mies. luty 1932 r. potwierdzam.

dnia.

*) Niestosowne przekreślić.

Giełdy
Warszawskie notowania

walutowe,
cdnia22I.1932r.

Transakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Dolary SŁ Zjedn, . . . 8,90-S,80'/,
DEWIZY.

Belgja . f 124,35-124,01
Bialogród -

Bukareszt t , ...................

—

Gdańsk .........

-

Holandja ........ 359.50-358,60
Kopenhaga ...................

-

Londyn ........ 31.05 - 30,89
Nowy York ...........................

-

Nowy York telegr. ..... 8.923- 8.903
Paryż ........................... 35 12- 35 ^3

Praga .......... 26,42- 26,36
Sztokholm ........

-

S z w a j c a r ja ...................................174,19-173,76
Wiochy . . ......................

-

Helsingfo rs ...................... . .

—

Berlin (w obrotach nicoftc.) -

. 211,25

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, bando)
nurtowy

ra100kg.zdn.22I 1932r
*

yto nowe s u c h e .............................

—

rSZfinica .

* **1 1111

Jęczmień . . . , 20,00 - 21,00
n zwyez. przemiał. . . 24 .00-25,00

Owies p a s t e w n y ...................... 20,50 -21.00
Mąka żytnia .......

,,

* 6 5 % .................. 36,60—37,50
pszenna 65% ..... 35,75-37.75

Otręby żytnie ....... 15,25-15,75
.. pszenne ...... 14,00-15,00

Rzepak ....... 33 ,00-34,00
W y k a ............................... .... . 22,00-24 .00
Peluszka ........... .......... 21.00 -23.00
Ziemniaki fabryczn. 1 kg. . .

—

Ziemn. jadalń, b ia ie .......................

—

,, czerwone . . .

—

żółte..... —

Groch Wiktoria ....

-

. 23,00-27,00

S e r a d e la .................................... ...

Łubin n ie b ie s k i .............................. 13.00 -14,00
ż ó ł t y ........................... 16.00 -17, g

Gorczyca
*

, , , t* -

Stoma żytnia luźna ...._________ _

Notowanie kupców zbożowych
wToruniu

Toruń, 21. I . 1933.

Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja za*

ładowania na Pomorzu, za otręby tranco stacja
odbiorcza.

Pszenica dworska 138 f t ............... 23.50
Pszenica targowa 126ft ..... 22.00

Zyto .............. 23.^0

Jęczmień dworski ...............22.00

Jęczmień targowy .............. 20.50—21 .00
O w i e s .................. ............................ 19.50—20.00

Mąka ps ze n n a .................................. 35 .00 - 37,00
Mąka ż y t n i a .................................... 36 .50— 37.50

Otręby p s z e n n e .......................... .14 .50 - 15.50

Otręby ż y t n i e ...................... ... 15.0 0— 16.00

Ogólne usposobienie spokojne.

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Geny w K.M . Zboże i nasionaoleiste aa 1000 kg.
inne za J00 kg. z dnia22. I . 193J.

Pszenica nowa
*

,. 231-232

Zyto nowe . . . . 198-200

Jęczmień jary browar. . . . 158-168

Jęczmień przem. pastewny . . 159-158
Owies marckijski nowy . . . 138-146

Mąka pszenna............. 28,00 -31,75
Mąka żytnia 70% ..... 27 ,15-29,40

w n 60 cfo ..... -

Otręby pszenne . .. . . . 9.60 -10,00
żytnie . ..................... 9,60-104)0

Groch Viet.oria 21.00 -27 .50
Groch drobny jadalny .... 21 ,00 -2350
Groch pastewny 15,00 -17^00
P e l u s z k a .............................. 16,00 -18^00
B ó b ............................. 14,00 -16,00
Wyka ............................................. 16.00 -19.00
Łubin nieb'eski 10,00 -1S00
Łubin ż ó ł t y ............................... 14,00-15,50
Seradela nowa .......................... 23,00 -29.00

Kuchy rzepakowe.... —

Kuchy lniane .......
__

o d KICHANIA

d o GRYPY

TYLKO JEDE'N KROK,

więc strzeżcie się ki
chania zażywając

oryginalne

PASTILLE5

VAIDA
w sprzedaży w aptekach
1składach aptecznych.
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WIRÓWKI
MILENAi(

Najniższe ceny.
ft4 najdogodniejsze

warunki spłaty.
W własnym interesie należy przed zakupem wirów*
ki zażądać od nas oferty. Wirówki kupuje się u

nas nadzwyczaj korzystnie, o czem się możną przez
zapytanie o ceny, przekonać.

B fiA (IA RAMPIE
Budjloszcz, ul. Sw. Trójcy 24 b.

Telefon 79. 8S7

SAMOZ ATRUCIE
Samozatrucie jast przyczyną wielu dolegliwości (bóle artre-

iyczne i łamanie w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia,
odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu,
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, zmarszczki

i wyrzuty na'skórze, skłonność do tyęia, podenerwowanie
i bezsenność, nerwowe bicie serca, mdłości, język obłożonyl.
TRUCIZNY wewnętrzne, wytwarzające się we własnym orga
nizmie, zanieczyszczają krew, niszczą organizm i pr'zyśoie-
szają starość. Choroby samozatrucia i złej przemiany m aterji
LECZY NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba i nerki

są organami czyszczącemi krew. i soki ustroju. Najracjonal-
nrejszą i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności
wątroby i nerek. 20-letnie doświadczenie i najwyższe odzna
czenia wykazały, źe zioła lecznicze

mCHOŁEKINAZA". H Niemojewskiego
jako źólcioi moczopędne sąjedynem naturalnym czynnikiem
odofąiOjącym soki ustroju od trucizn własnych i zapewnia
jącym szybki powrót do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr.

med. H . NiemojewsKiego wysyła Iab.Vfiz. Chem.

,,CHOLEKINAZA*' h . niemo jewskiego,
WARSZAWA,, NOWY ŚWIAT 5,

po przysłaniu niniejszego ogłoszenia. 112

Pod GDYNIA
przi) sla(fHfolei.eeimla-Zaiłórze

PARCELE
BU0O1WŁAME

800jn2 i więcej już od i.— zi.za m2 oraz parcele
rolne ód 5,000 m2 a 60 gr. m2. na dogodnych

warunkach

o a sprzedaż. 1

H. Hnsche, Rumia sorski

Sekretarza
biegłego w sprawach adwokackich i notarjalnych
poszwKuję od 1 lutego 1932 r. Zgłoszenia:

Pr. FSicIaat D ruida
adwokat i notariusz

Bydgoszcz, Gdańska 22.

,,B EN I.YNOP0r
Bydgoszcz, Podwale 3/15. Telefon 2039.

automobilowe Benzyno
maszynowe specjalna dla
błyskowe samochodów
cylindrowe oraz Benzol
Smary itp. Górnośląski

Uwaga! Stacja llSBZynOWa Uwaga!
sss czynna dzie* I noc. sus

P.P.stałym odbiorcom udzielamy kredytu.

HOTEL

| ffoiad konfekcji,btaigatóm i obuwia jj
Urzędu

podfirmą:

,,(Ftmie Źródło"
w Jfnomiyoeławmita pMW ul. Jiffól. JadiPłśi 39 m w'eg0

f/j oznajmia.-
* że nadal, tak jak dotychczas, prowadzi przedsiębiorstwo swoje w tym samym zakresie, na tem sa-

----------------- mem miejscu, przy ul. ifSrsti. JfentZmtigi n r: 3 0 a pod nazwą ------------------

,f3%ajtańsze Źródło "

490Y/i f
Żadnej filji oraz oddziału drugiego w Inowrocławiu nie posiada. 1 - 'Jj I

Ogłoszenie
Bydgoska Gazownia Miejska

sprzedaje w większych i mniejszych ilościach
\ P0 cenach zniżonych:

Koks gazowy w rozmaitych sortymen
tach.

Smołę surową.
Sm o łę destylowaną.
Benzol motorowy. 923

Benzol rektyfikowany.
Mieszankę do napędu samochodów.

Siarczan amonowy z zawartością 25^

azotu.
W odę amoniakalną z zawartością 20%

amoniaku.
Karbolineam do impregnowania ma-

terjałów.
W odę destylowaną.
Ło m szamotowy i mączkę szamotową.

Zamówienia przyjmuje:

GazowniaMiejskawBydgoszczy
ul. Jagiellońska 48. Tel. 630, 631, 2235.

m

SKSSB

OSTATlilA
IRSWIfllfOkal. 6 mm (wad.

rys.) strzelający z

metalowych naboi do celu. Pa
tentNr. 2295. Bezpozwolenia.
Cena tylko zł. 12. - (zam. 35). ........

100naboi mosiężnych alarmowych zł.3,- Futerał skórkowy
1,85, 2,50. 3,50, 5 zł. Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem.
Koszta przesyłki płaci kupujący. 8o4

d'/Tow. ,,MONTR2” Warszawa Sienna 37/DP.
Firma egzyst.od roku 1900.

Poważna rodzina
mieszkająca poza Toruniem, poszukuje
z dniem 1 kwietnia rb. 3 pokojowego
mieszkania z m ałym składem papierni
czym i materjałów piśmiennych, moż
liwie w pobliżu szkoły W Toruniu.
Oferty pod ,,Skład papieru" do Admi
nistracji ,,Dnia Pomorskiego". 485

OBWIESZCZENIE. Termin do rozpatrywania wnio'
sku firmy Władysława Balcera w Więcborku o udzie
lenie odroczenia wypłat po myśli r.ózp. z dnia 6. III .

928 r. (Dz. Ust. poz. 244) wyznacza się przed podpi
sanym Sadem na dzień 9 lutego 1932 r. o godz. 10 —

sala rozpraw, na którym wierzyciele mogą przybyć ce
lem udzielenia Sądowi wyjaśnienia. 378

Więcboik, dnia 16 stycznia 1932 r.

Sąd Grodzki.

ODWOŁANIE. Odwołuję się niniejszem przetarg
na dzierżawę ziemi szkolnej i zabudowań nieczynnej
szkoły w Skarszewach.

Rada Szkolna Miejscowa w Dębińcu.

OGŁOSZENIE.
Do tutejszego rejestru statków handlowych morskich

wpisano pod nr. 8 w odniesieniu do statku ,,Ville de

Toulon", że hypotekę 7000 angielskich funtów szter-

lingów wykreślono dnia 20 stycznia 1932 r'; (479
Komisarz Generalny Rzeczypospolitej Polskiej

Urząd Marynarki Handlowej w Gdańsku.

W rejestrze handlowym wpisano przy firmie Feli
cjan Kostrzewski Toruń: Firma wygasła. (487

Toruń, dnia 11 sierpnia 1931 r.

Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 25, 1, o godz. 10 sprzedawać

będę^ za gotówkę najwięcej dającemu przy ul. Mic
kiewicza 5: bufet, dywan i kanapę; o godz. 14 w Ła
sinie: szopę do książek, biu rko z fotelem, kanapę i 2

fotele, — zbiórka reiiektantów na rynku; o godz. 16
w Goczałkach u p. Czuby: 1 maciorę i 8 warchlaków.
Gr. 36. Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

OGŁOSZENIE. Do tutejszego rejestru handlowego
oddział B pod nr 163 wpisano firmę: ,',Bałtyckie To
warzystwo Techniczne Spółka z ograniczoną odpo
wiedzialnością .w Gdyni". Przedmiotem przedsiębior
stwa jest prowadzenie robót i dostaw handlowych i bu
dowlanych, przy wykonywaniu robót inżynierskich, do-
staw artykułów dla ,,Żeglugi Morskiej'' oraz prowadzę
nie wszelkich interesów z wyżej wyznaczonym przed'
miotem przedsiębiorstwa związanych.

"

Kapitał zakia

dowy wynosi 30.000 zł, Kierownikami spółki ustano
wiono: inżyniera Aleksandra Żegana z Gdyni. Spółka
ma jednego albo więcej kierowników. Każdy z kiero
w ników zastępuje spółkę samodzielnie. Do zaciągania
zobowiązań hipo.tecznycm i wekslowych konieczne są
podpisy obu kierowników. Umowę spółkową zawarto
22 czerwca 1931. Organem spółki jest ,,Monitor
Polski",

Gdynia/ dnia 24 liipca 1931 r.

480) Sąd Grodzki.

Triiuimfujc

KTO I

KAWĘ
IBlCZEWSKlEil
s(ale hiinuie.

od zf 1.800
'począwszy poleca

w pierwszorzędnem
wykonaniu i w wiel

kim wyborze

FabryHa Pianin

Bydgoszcz
Śniadeckich 2

Gdańska 27

Filjes G rudziądz, G robla-

w
* 41. Gdańsk,Hundegasse

12. , 143

Rutynowany

handlowiec
posiadający wyższe wyk*
ształcenie, znajomość języ

*

ków: angielskiego, Tran cu*

skiego, rosyjskiego, długolet*
nią praktykę, wiedzę tech
niczną, dobre świadectwa,
poważne referencje, poszu
kuje odpowiedniego zajęcia.
Zgłoszenia do ,,Gazety Mor*

skiej" Gdynia. 44**

INOWR-OCM W

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We środę, dnia 27. 1. 32. ó'gódż. 9 przedpoł. sprze

dam publicznie w firmie M . Pytliński, przy uh Rynek
w Inowrocławiu, przez licytację za natychmiastową za
płatą: całkow ite urządzenie składowe, oraz większą
ilość porcelany i fajansu, jak talerze, filiżanki, pół
miski, szkła, żelazka do prasowania, lampy naftowe,
noże, widelce, łyżki, oraz rozmaite inne sprzęty ku
chenne. (492

Czajkowski, komornik sądowy w Inowrocławiu.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
We wtorek, dnia 26 stycznia b. r , o godz. 10

przedpoł. sprzedam publicznie najwięcej dającemu u

p. magazyniera Marjana Błocha w Inowrocławiu* ul.
Solankowa 62 przy natychmiastowej zapłacie gotów-
rą: 2 kluby skórzane, 1 biurko, 1 krzesło, 1 bibłjotekę,

1 stół okrągły, 1 parę firan z wałkami mosiężnemi, 1

lampę skórzaną i 1 chodnik.
Janicki, komornik sądowy w Inowrocławiu.

ISTDGOSl(l

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 23. 1. 1932 o godz. 10,30 przedpoł.

sprzedam przy ul. Mostowej 5 st. nr. najwięcej dają
cemu za natychmiastową zapłatą: 20 krzeseł kawiarnia
nych z marmurowemi płytami.

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 23. 1. 1932 o godz. 19,30 przedpoł.

sprzedam przy ul. Jagiellońskiej 65-67 st. nr . najwię
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: 50 bute
lek wódek (likierów).

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy.

ODZIEZ
balową
wieczorową

czyści chemicznie*
najszybciej 174

ii

KAŁAMAJSKIEGG
TORUA, SZEROKA 21.

Okazja
Sprzedała korzysłafet
gabinet męski dębowy, (hi*
bljoteka, biurko i fotel) sy*
pialkę dębową i orzechową
kompletne, oddzielnie: sza*

fy, bieliźniarki, łóżka, Stoły/'
kanapy, leżanki, fotele, za*
stawę stołową na la i 6 osób,'
w irówki do mleka, maszynę
do prania, maszyny do szy*
cia, rowery, zegary, obrazy,
garderobę męską, damską/
obuwie męskie, damskie i

dziecięce oraz wiele innych'
rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicz
15. (22). 44

Wydzierżawią
od zaraz 350 mórg zietb

pszennej na Pomorzu z ży
wym i martwym inwentą,
rzem. Zgłoszenia pod nr. 884
do ,,Dnia Bydgoskiego". 8S4

Naprzeciwko dworca głównego
Td. 2SO-51 i 203-00 .

CONTINENTM
wi. -Bałtyckie Tow. Terenowe z o. o. 3:00

Pm*tlo lOOIteh
i.azacnhś.pii^aca woda

Telefonu w pokojach mmm
9
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W tych miesiącaci są nasze śniegowce każdemu nie
zbędnie potrzebne, Aby wszystkim umożliwić ich

nabycie,

ZNIŻYLIŚMY ZNACZNIE CENY
NASZYCH ŚNIEGOWCÓW.

SU-Naź

Fason 1885-03
Damski* śniegowce cele z gumy saplnens no pałeczek i błyskawiczny zamek.

Fason 1357-33
Męskie śniegowce gabardynowe chronią obuwie
Wasze od przemoknięcia, o zdrowie Wasze s4

przeziębienie.

Dla dziad. Fason 9S91-5B

Wełllngtonkl z lakierowanej gumy w

koiefse czarnym !ob bronzowym.

Fason 3863-01
Damskie śniegowce gumowe na ciepłej pocL
szewee. Bardzo wygodne i trwałe.

Ky-4 -Fe

Fason 3365-30

ifegemekie i wygodne śniegowce gabardy
nowe z czarnym aksamitnym mankietem.

' Fason 2861-0!
Ospie eeiogtmsowe śniegowa dziecięce,
obramowane aksamitem.

Fason 1255-31
Damskie ciepłe śniegowce, kombinacja ga
bardyny z lakierowaną gumą.

* DŹWIĘKOWE KINO

Szli prsmjerai

ObiadgMiejsce spotkań dla przyjezdnych

WAŁY
KOLANKOWE

3 dania I zł., kolacje z kar*
ty i zl, T. Koeerka. Byd'
goszcz, Dworcowa, róg Kr.
Jadwigi. 275

Bilansistowszystkich systemów
do mlocarii ;*asrg*wy*:ite
wykonuje szybko i nadzwyczaj

tanio ses

f. KUJAWSKI, Toruń
Ealsrylca Flasznss

iOdlewnie Mr.lar.ifi>

Józefa Chi-onowsikiego
Tel, 193 FadgSrz-Tortiń TeL 193

poleca
swe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą

,,SM1ETANKA POMORSKA”
SŁODOWE,

,,KAHAMEL POMORSKI*'
lOŹLAl(BOCK)

zakłada księgi bilanse, tanio
Bydgoszcz, Łokietka N r. 29
m. 8. 313

Miejsce spotkań dla przyjesdeych
W sobotę, dn. 23 bm.

o gódz. i jstej
Specjalne

przedstawienie dla drie*
ci po cenach najniższych
SlsarRt zalclęiłi*

Fantazja scen. w 3 akt.
St. żyżkoiyrakiego.

K (IA
pod gwarancją prawdziwy
pszczelny, deserowy, kura*
c yjn y, najlepszego gatunku,
wysyłam z własnej pasieki,
3kg.9zł,5kg. 12.90zł.,
10 kg. 23 zł, 20 kg.43zł-.
koleją 30 kg. 55 zł-, 60 kg.
100 zł. wraz z biaszankami
franko za pobraniem. 399

Fritfa Rosenbaum

Podwołoczyska nr. 205.

Małopolska.

T0S8IJ*!
Mickiewicza nr. 112

chemicznie czyści
męską i damską

0*1JEleŻ
z powodu niskich

cen

opłaci się przejazd
tramwajem.

W sobotę, dnia 33 bm.
o godz. aostej

,ti*aEi3ta mBoala
* sSaactsra**

Komedja w 3 akt. G..
Middletona i S. OIivier'a

W niedzielę, dn. 24 bm.
o godz. 14,tej

Przedstawienie dla dzieci
po cenach zniżonych
,,Skarb żakiety**

Fantazji sceniczna w 3
akt. St. Źyżkowskiego.

Kapię
piec do łazienki do ogrze
wania wody na węgiel. Zgło
szenia ,,Par'* Toruń Sze-
roka 46. 48!

znanej jakości poleca na do*
godnych warunkach spłaty

O. Majewski
fabr. pianin 2518

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7-
Tel. 1892. Oferty na żądanie

W niedzielę dn. 24 bm.
o godz. iństej

,,Carewicz**
Dramat dworski w 3*efa

akt. G . Zapolskiej,
(ceny zniżone)

Kupfp
ssme(hódKryty
marki ,,Ford" albo ,,Che*

yrolet" za gotówkę
Oferty proszę składać
do ,,Dnia Pomorskiego'*

pod nr, 482 Toruń.

W niedz ełę dn. 34 bm.
o godz. 30 ,tej
PREMIERA

,,AWANTURA
W RAJIT

Farsa,w 3 akt Arnolda
3 E. Bacha.

Jak przechodzić samemu

kurs gimnazjalny poićea
Księgarnia Bydgoszcz Śnią*
deckieh 40. Zloty 50 prze,

syłać znaczkami lub-P .K .O .

1825. iJS

jinoir
pierwszorzędny g a b i II e !
kesmetjikl paryskiej,
stosowanie systematycznych
zabiegów usuwających kra s
k i ńajhardzej zniszczonej
cery. Mamlcure wykonuje
rutynowana imanicu*
ezysfSta. Długotrwale przy*
ciemnianie brw, rzęs i wA*
SÓW. Przyjęcia dla Panów
codziennie od 5 - 6 po poi.
Bezpłatna fachowa rada, Ce*
ny przystępne, 420

7SRUŃ, Szeroka 37,
II. piętro.

Wnfwórnia
mydło

dobrze prosperująca w wic,
kszym mieście (wojew. po,
znańsk.J z pewńemi dosta,
wami natychmiast korzyst,
nie do sprzedania. Zglosz.
do A d m . ,,Dnia Kujawskie*
go'* Inowrocław. ul. Marsz.
Piłsudskiego 3, pod ,,Pros* j
perująca**.

Wózki
dziecięce najnowsze modę*
le poleca,,Fabryka Wózków

Dziecięcych*' B ydgoszcz

f*go Maja 13. Reparacje,
lurt, 9*2

Unieważnia
się zagubione w dniu 2t

stycznia 1932 r. pieczęcie
urzędowe a to': l '

pieczęć
okrągłą Obszaru Dworstdegc
Więcławice, 1 pieczęć po
dłużną Przewodniczący O b
szaru Dworskiego Więcla-
wice. Majętność WięclaWice
poczta i pow. Inowrocław

489

NowoSC.
Z bió r najzabawniejszych
najciekawszych kilkudzie
sięciu sztuczek Magicznych
dla rozrywki w kółku to-

warzyskiem w ysyła za na
desłaniem 1 zł. w znaczkach
lub za zaliczeniem. Krnie-
ciak, Toruń Kilińskiego 7 b

4S6

Trumny
poleca

L . Słlw%'łflsssiilsi,
Toruń, św. Ducha 6, lewa
strona, bliżej Wisty. 344

4-3 poifOf.
mieszkanie najcliętniej na

Bydaoskiem Przedmieściu
potrzebne zaraz. Zgłoszenia
pod 493 do Administracji
,,Dnia Pomorskiego" Toruń.

Mleczarnia
z zapędem elektrycznym

i noweczesBeuii

urządzeniami
położona w Łubiance pow
toruńskiego jest natychmiast
dss sprzedania
de mleczarni nateiy 4,rc
morgowy ogród owecowj
Okolica bardzo dobra.

Cena podług ugody.
Zgłoszenia osobiste, lu t

pisemne kierować do M ę 
czarni w Lukiance.

30.000 zl.
349WHpoAncŻę
na dogodnych warunkach
za wyjątkowo niskiem opro
centówaniem, na długie lata
zaljezp eczenie hipoteczni
na realń. miejskiej lub ma

jątku ziemskiem. Oferty dt
Adm m. .,Dnia Kujawskiego'
Inowrocław, ul. Marsz. Pił
sudskiego 3, pod ,,Okazja*

Magle
do bielizny z zapędem ręcz
nym i motorowym dostarczą
na spłaty Walter Meschke.
Gdańsk, Langfuhr Bróscnen
weg 1. 139

łanim
kupisz nowe, zajdźdo
,,Okazjopolu** obejrzeć uży*
wane jadalnie sypialnie, po*
jedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,
maszyny do szycia, patefo*
ny, siodła oficerskie przepis
sowe, elektrtśłuxf do odku*
rzania, futra męskie i dam,
skie jak nowe, płaszcze, ubra'
nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalos
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen.

nOkazjopo)"
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28' (dawn. nr. 14) w pod'

wórzu. 347

Pianina
lahneso

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

W. JShne
Bydgoszcz

Gdańska 149, tel. 2225

Filje: 139

Gradtlądż,
Toruńska !7*iS.

Poznań,Gwarna 10.

RESTAURACJA
GRUDZIĄDZ

Plac 23 Stycznia 29 - Telef. 735

Obiady i . 3 dań 90gr. Gorąca potrawy o r azna-'

poje wscelkiego gatunku o każdej porze dnia.
Loka( obok przystanku tramw. 5 min. od dworca

Kolacja ii la carte Jut
eó 58 gr. począwszy Sz~n

wfaśCnJ(izfGrzeszkoiiak

Fascynujący dramat erotyczny i sensacyjny.
- r-a ggW rolach głównych: NORMó '

BARttUfAffilm SHEflRER. KONRAD MR-
ItHWÓWVląlA6l QEL i CHESTER MORRIS.

NTflrlnrrKłrem dorłnfi-4.- : rrsówissnf-mi

Hł DZWIRKOWE KINO Gigantyczne największe arcydzieło sezonu!

m BI l%. 'U H'W' l'iarsi (The Big Meusejl Epokowy dra*
M i-mMjrm.%JSLi t f IS tF B ll mat o kolos, napięciu i nadzw. treści

Dziś i dni następne! W roi. gl. Wallace Berry,. Lewis Stone, C. Morris i L. Hyanas,



Zawód nas spotkał srogi. Niema zimy. Niec

ma jej 'u nas w nizinach.

Zim a dawno już straciła swojo grozę. Prze

siała być dla nas najokropniejszą porą roku. W

ętęt, w której zakrólowały sporty, zima stała

się panią, którą ubóstwiają mnogie rzesze za:

paleńców aportów zimowych. Mroźna, sucha,
słoneczna pogoda i puszysty śnieg — to marze,
Me każdego sportowca. Lecz — niestety. Spot.
kał nas zawód. Zim a nasza bardzo połowiczna
Zamiast skrzącego się w słońcu śniegu — czę,
*to błoto. Zamiast słonecznego błękitu nieba

. r - mgły i opary mleczne.
' K to zimy pragnie zakosztować, musi jej szu

Vać — wyżej. W gronostaje zimowe przybrane
czekają na ludzi z nizin — góry, w lodowy
pancerz okute. Puszysty śnieg, który białym
całunem ściele się po stokach górskich, wabi i

rtęci narciarzy. Po gładkiej tafli lodoucj jezior
i stawów górskich suną z błyskaw. szybkością
łyżwiarze w szlachetnem współzawodnictwie
o palmę zwycięstwa, lub o gumowy krążek wal NARCIARZE W MUNDURACH

czą rycerze hokeja, okuci w grube pancerze.

Rysaki, które latem kłusowały po murawie, —

zimą cwałują po lodzie przed saniami.

Rok 1932, rok igrzysk olimpijskich, rozpoczy
Pa się pod znakiem sportów zimowych. Do La:

ke Placid w Stanach Zjednoczonych ściągają
najlepsze drużyny świata, aby walczyć p laur

olimpijski.

Razem z liczną rzeszą narciarzy wyrusza w

góry i wojsko. Oddziały podhalańskie, które la

cm zdobywały polskie szczyty i ściany tatrzań

skie, zimą zaprawiają się na nartach w terenie

wysokogórskim . Długim szeregiem suną po

sntegaćĘ narciarze w mundurach, pną się ku

przełęczom, aby w szalonych zakosach znowu

zjeżdżać w doliny.

Zima w górach jest cudna. Z pokrytych lo*

dem grzbietów olbrzymów górskich spływa pu.

szysty płaszcz śnieżny. Pod śniegiem uginają
się zielone smreki. A cala tę baśń zimową opro
mienia królewską pozłotą — SŁOŃCE

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Bydgoska 37
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrcstański Mostowa ó

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł. Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na Ino%uroaaw, Józef Dąbrowski

Inowrocław aU Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb, Rynek 10111

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo* ,,Dzień Pom orski'1, . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska

,,Dzień Grud ziądzki,,Dzień Kaszubski
,,Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.
w Toruniu

13 * NIEDZIELA, DN. 24 STYCZNIA 1932 R.
m-um- iii- II erein- i- ....... ............ rriMinniiOTmi^

ZBROJA RYCERZA GUMOWEGO

KRĄŻKA

NA SANIACH ZA RYSAKAMI

ŚNIEŻKA W. ŚNIEGACH

TOR BOBSLEJOWY WJ LAKE PLACID

LOTEM PTAKA PO LODZIE

OglOS^enlas wierszmilim.nasiłoaie7-łaraowej . .0,25zł
w teksie na pierwszej stro nie . . . ................................. 1.50zł
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł - - w teksie .

-

. . . , 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Zm ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamoweJ. . . , . . 15 fen.

*
a n mu m 4. .

*
. 50 fen.

Drobne za słowo 5 fen ,
- tytułowe .... 10fen.

Przy sądowem Ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe sa Sądy w Toruniu. Za te rm in owy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

jfihbOira%umen'fc mi6*33i^caErsv w ynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach ........... 3 - zt
z odnoszeniem do domu w Toruniu . .

*
-

. 3.40 zł
przez pocztę z o d n o s z e n ie m ....................... . . . 3.36 zł
pod opaską ...................................................... 4.50zł
w Gdańsku przez pocztę . . 3.50 gd przez Chłopca ..... 2.30 xł
'l odbieraniem w administracji wprost gd % zagranicą 4 gd . . 7. - 1*ł
W ra zie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np . przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie o d p o w ia d a za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,,DN!ft KUJAWSKIEGO' 4 miesięcznie w admini
stracji 2.70 zł ~ na pocztach już z od no szen iem kwartalnie 9,27 zł

miesięcznie 3,09 zł


